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Z  B o ż e j  Ł a s k i 

M Y A L E K SA N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i ,

K r ó l P o l s k i , W ie l k i K s ią ż ę  F in l a n d z k i, 

etc., etc., etc.
W  ojcowskiej pieczołowitości o dobro pod­

d a n y c h  N a s z y c h  w Królestwie Polskiem, obok 
innych nadanych iin Inslytucij, przywróci­
wszy Komisję Rządową W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, jednocześnie zapo­
wiedzieliśmy reformę, istniejących dotąd w 
Królestwie niższych i średnich ZakładówNa- 
ukowych, tudzież ustanowienie nowych wyż­
szych.

W  tym  celu rozkazaliśmy ułożyć ogólne 
prawidła reorganizacji oświecenia publiczne­
go w N a s z e m  Królestwie Polskiem , na tych 
głównych zasadach, aby wychowanie miało 
za podstawę uksztalcenie religijno-moralne 
i klasyczne, przy dostarczeniu możności na­
bycia nauk specjalnych; było dostępne dla 
osób wszelkiego wyznania i stanu; ułatwiało 
każdemu usposobienie się bądź w Zakładach 
specjalnych, bądź w wyższych naukowych, do 
wszelkich użytecznych powołań; nukoniee, 
aby z powodu zamierzonej przez szczególną, 
troskliwość N a sz ą  zmiany bytu ludu wiej­
skiego, były też i jem u podane środki naby­
cia nauk początkowych.

Zatwierdziwszy obecnie ułożoną na tych za­
sadach przez Komisję Rządową W yznań R eli­
gijnych i Oświecenia Publicznego i rozpozna­
ną w Radzie Stanu K rólestw a Polskiego 
Ustawę o wychowaniu publiczuem w Króle­
stwie, Rozkazujemy Ustawę tę, która w Dzien­
niku P raw  ma być zamieszczoną, i przejrza­
ny przez Nas E ta  i l l ^ z i ć  się mających Za­
kładów Naukowych, wprowadzić w y k o n a ­
nie Spełnienie tej W oli N a s z e j , polecamy 
p. o. Namiestnika N a s z e g o  i Radzie Adm ini­
stracyjnej Królestwa, pozostawiając im wyda­
nie stosownych rozporządzeń, co do stopnio­
wego wykonania i rozwinięcia pomienionoj 
Ustawv.

D an w Carskiem Biele, d. '2l> Maja 1862 r. 
(podpisano) „A L E K SA N D E R " 

przez C e s a r z a  i K r ó l a .

M inister Sekretarz S tanu ■/. Tymowski.
(Najwyżej zatwierdzona powyższa Ustawa umieszczona 

jest w Dodatku.)

JW. Hrabia Wielopolski, Margrabia Gonzaga 
Myszkowski, Naczelnik Rządu Cywilnego Króle­
stwa, przyjmować będzie w przyszły wtorek, to jest 
dnia 5 (17) b. ni. o godzinie 11 z rana, na poko­
jach w Pałacu Briihlowskim.

Z  Petersburga, 11 Czerwca.
W Ukazie Najwyższym, za własnoręcznym J e g o  

C e s a r s k i e j  M o ś c i podpisem, na dniu 27-in Maja 
(v. s.) do Senatu Rządzącego wydanym, wyrażono:

„Pełniącego obowiązki Namiestnika Królestwa 
Polskiego, czasowo Głównodowodzącego 1-ą Arniją, 
N a s z e g o  Jenerała-Adjutanta, Jenerała Piechoty 
Liidersa l-go. przez wzgląd na zaszczytną, długo­
letnią służbę jego i zasługi położone przez niego 
dla Tronu i Ojczyzny, tak na polu wojennem, jak 
równie przy pełnieniu włożonych na niego w osta­
tnich czasach nadzwyczaj trudnych obowiązków, 
wynosimy Najmilościwiej do godności Hrabiowskiej 
Cesarstwa Rosyjskiego, rozkazując Senatowi Rzą­
dzącemu wygotować dla Jenerała-Adjutanta Liidersa 
na godność powyższą dyplom i podać takowy do 
N a s z e g o  podpisu."

Ozdobieni zostali oznakami orderów z brylanta- 
Św. A n d r z e j a  p i e r w s z e g o  We z w a n i a -  

etropolita Litewski i Wileński Józef; Ś w. Al e -  
? a i/d r a N e w s k i e g o Arcybiskup Kamczacki, 
urylski i Aleucki Innocenty. Zaliczeni zostali do 
derów: Ś w. W ł o d z i m i e r z a  klassy 2-ej—  
rcybiskup Chersoński i Odeski Dymitr i Biskup 
iłużski i Borowski Grzegorz; S w. A n n y  klasy 
ej: Biskup Nowomirgorodzki Antoni, i g w.
rj o d z i m i e r z ą  kia sy 3-ej, Biskup Mingrclski 
•■roncjusz i Biskup Rewelski Leoncjusz.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O g ó l n e  S p r a w o z d a n i e .

W  Paryżu z powodu pogłosek o układach 
pomiędzy F rancją a Anglją, w co]u 0flarowa- 
nia pośrednictwa stronom  wojującym w S ta­
nach Zjednoczonych, kwestja am erykańska 
weszła na pierwszy plan. Z byt może pospie­
sznie zapewniano tam, że te układy już tak  
daleko zaszły, iż nie pozostało nic więcej, jak  
tylko spisać w arunki przyjęte przez oba mo­
carstwa na naradach przedwstępnych. Kore­

spondenci paryzcy podają naw et główne pod­
stawy propozycij jak ie  oba gabinety niby za­
mierzają przedstawić jednocześnie w Rich­
mondzie i Waszyngtonie, mianowicie: przyłą­
czenie stanów granicznych(border-states), K en­
tucky, Tennessee i Arkanzas do Stanów pół­
nocnych, stanowcze oddzielenie się Stanów 
południowych, bez ustanowienia jednak ko­
mór na lądowej granicy dwóch związków i 
•zobowiązanie ze strony Stanów południowych 
polepszenia losu niewolników, w tak i sposób 
aby o ile można przejść do ich wyswobodzenia. 
Na podstawy te miał już przystać poufnie 
rząd Richmondzki, gdyby zaś rząd W aszyn­
gtoński nie przyjął takich warunków (co zda­
je  się bardzo prowdopodobnem), natenczas 
F rancja proponowałaby Auglji porozumienie 
się co do uznania Stanów  południowych.

Zduje się,żo podróż p. Persigniego do L on­
dynu, jest w związku z tem i układami, tak  
przynajmniej utrzym uje większa część dzien­
ników francuzkich, i tego możnaby się do­
myślać z wzmianki, uczynionej przez Patrie, 
zapewniającej, iż wkrótce w przedmiocie po­
średnictwa tego rozpoczną się układy w Lon­
dynie. Pays, zapewne przez ostrożność, oświad­
cza, iż jeszcze nie miał miejsca żaden krok 
dyplomatyczny w tym  duchu, i wszystko do­
tąd ogranicza się na wyrażeniu przez prasę 
europejską potrzeby ukończenia sporu ame­
rykańskiego. Times dowodzi także tej potrzeby 
interwencji mocarstw do tego sporu, jakkol­
w iek wątpi, aby rząd waszyngtoński przyjął 
propozycjo Anglji; już naw et głosy o in ter­
wencji, k tóre dały się słyszeć przy rozpra­
wach w izbach angielskich, wywołały wielką 
wrzawę w W aszyngtonie; dla tego dziennik 
ten sądzi, że interwencja dyplomatyczna 
wspólna, nie tyle byłaby skuteczna, ja k  od­
dzielna każdego z mocarstw, a szczególniej 
Francji, jako naturalnego sprzymierzeńca 
Stanów Zjednoczonych przeciwko morskiej 
potędze Anglji.

Pogłoski o uznaniu Królestwa W łoskiego 
przez Prusy, coraz silniej krążą w Paryżu  
i w Berlinie. Obecność p. Ricasolego w B er­
linie, jakkolw iek mąż ten stanu nie ma żadnej 
urzędowej misji, wizyta jak ą  oddał hr. Bern- 
storlfowi, jeszcze bardziej te wieści wzmocni­
ły. Prusy, według jednych ociągają się z u- 
znauiem oczekując na inne mocarstwa, we­
dług drugich za warunek tego uznania posta­
wiły żądanie, ab\7 F rancja i Auglja przyczy­
niły się do uregulowania kwestji duńskiej.

Obecno uzuanieW łoch przez P rusy  nie zro­
biłoby już wrażenia w Austrji, mianowicie od 
czasu jak  hr, Recliberg urzędownie oświad­
c z y ł ,  iż gabinet wiedeński porzucił zupełnie 
myśl przy wrócenia dawnego stanu we W ło­
szech. Depesza Ajencji Kontynentalnej zape­
wnia nawet, że gabinet Łujlcryjski przesłał do 
W iednia formalne propozycje co do wykupu 
Wenecji, Jęcz wiadomość ta potrzebuje po­
twierdzenia,

Jakkolw iek powszechnie utrzymują, żeA u- 
strja na żądanie F rancji skłoniła się swoim 
wpływem namówić Portę do zawarcia zawie­
szenia broni z księciem Czarnogórskim, żeby 
następnie przy pośrednictwie mocarstw ure­
gulować tę kwestję, to jednak według nie­
których wiadomości, zgoda A ustrji nastąpiła 
podpew nem i warunkami, któro według Alłge- 
meine Augs. Zeit. zasadzają się na tern, że Au- 
strja nie chce nio robić na oo nie zgodziłaby 
się Anglja, która znów obstaje za pozostawie­
niem Porcie zupełnej swobody załatwienia tej 
sprawy. Zdaje się jednak, że wiadomość po­
dana przez ten dziennik potrzebuje potwier­
dzenia, ponieważ opiera się na zasadach, któ­
ro w istocie dawniej kierowały polityką A u­
strji, a które teraz, jak  zapewniają, miały uledz 
zupełnej zmianie.

K w estja węgierska zaczyna się znów wy­
dobywać z zapomnienia. Najmniej podobno 
nad nią pracują Węgrzy. Za to mnóstwo po­
jawia się różnych broszur, memorjałów, pro­
gramów, projektów, do których w widokach 
ich sprzedaży, wydawcy po cichu, ale jak  się 
zdaje fałszywie przyczepiają różne znane na­
zwiska węgierskie.

W  Prusach obawy nie zmniejszają się. P o ­
między izbą panów a izbą deputowanych co­
raz silniejsza okazuje się niezgoda, której wa­
żnym objawem jest uznanie przez izbę panów 
obecnych posiedzeń za dalszy ciąg dawniej­
szych, pomimo żo posiedzenia obecne tak jak 
każde nowe, zostały otwarte mową tronową. 
Pom iędzy deputowanymi, naw et stronnictwa 
umiarkowego, panuje przekonanie, że zmniej­
szenie budżetu co najmniej o 0 '/2 mil. talarów 
jest nieuniknione, to jest właśnie o sumę, j a ­
ką stanowi wykazany przez p. von der Heyd- 
ta deficyt, na pokrycie którego, chciał użyć- 
rem anentu z I860 r„ do czego trudno będzie 
uzyskać zezwolenie izby. D la tego krążą znów 
pogłoski o powołaniu p. Bism arcka z P a ry ­
ża do Berlina dla utworzenia nowego gabi­
netu, któryby doradził Królowi rozwiązać iz­
by i nadać nowe prawo wyborcze.

Nowy gabinet grecki p. Kolokotronisa po­
dobno nieprzychylnie został przyjęty przez 
°pinję publiczną w Atenach, skąd korespon­
dencje sm utny kreślą obraz usposobienia po­
wszechnego.

W e W łoszecli, aresztowanych z powodu 
zamachu w Samico i wypadków w Bergamo
i Bresci z twierdzy A leksandrji uwolniono, 
i ci jak  donosi depesza, udali się powiększej 
części do Genui, pułkownik zaś N ull0 udał się 
do Belgirate do Garibaldego, którem u podo­
bno winni ęą oni swe uwolnienie. Pułkow nik 
jeddak Oatabene, jako wmięszany Jo spra­
wy o okradzenie bankiera 1 arodi pozostaje 
w więzieniu w Genui.

Angljn.
Londyn, 10 Czerwca. Times nie wierzy w ry ­

chły koniec wojny domowej w Ameryce. 
„Prezydent Lincoln,” powiada ton dziennik, 
„powołał pozostałych 150,000 ludzi, dla do pro­
wadzenia arm ji do wysokości przez kongres 
uchwalonej. Już  ta jedna okoliczność zdaje 
się zapowiadać długą i zaciętą walkę. Zanim ’ 
ci nowi popisowi zostaną zaciągnięci, wyćwi­
czeni i do armji wcieleni, upłynieprzynaj mniej 
k ilka miesięcy. Związkowi przeto nic osiągną 
przed końcom b. r. żadnych korzyści z woj­
ska, w ciągu tego lata pod sztandary powoła­
nego. Tymczasem rosnące z obu stron długi 
i zobopólna nienawiść, utrudniają coraz bar­
dziej przywrócenie dawnego pofhiędzy stana­
mi półuocnemi ipołudniowem i związku.”

Taż gazeta, mówiąc o rozprawach w au- 
strjackiej radzie państwa, cieszy się z przebu­
dzenia w Austrji rzeczywistego życia konsty­
tucyjnego i ubolewa nad tern, że W ęgry nie 
biorą udziału w tym parlamencie, w W iedniu 
obradującym.

W  hrabstw ach Lancashire i Cheshire nę­
dza coraz bardziej wzrasta. Podług wykazu 
urzędu opiekującego się ubogimi tych hrabstw, 
liczba osób, które otrzymały od gmin wspar­
cia, wynosiły w kwietniu 1861 r. 78,000, a w 
kwetniu 1862 r. 129,000, co stanowi około 66 
pCt. przyrostu. W  południowej Anglji panu­
je  także nędza, lecz nie tak  wielka jak  w hrab­
stwach powyższych.

Londyn, 11 Czerwca. Czytamy w Times: 
„W  Ameryce północnej, osoby dobrze zawia­
domione wynurzają przekonanie, że pokój 
je s t trudnym  do osiągnięcia i że Stanom Zje­
dnoczonym grozi niebezpieczeństwo niew ypła­
calności. Już ta  okoliczność, że p. Chase 
(m inister skarbu) kupuje za papiery skarbo­
we złoto, ażeby takowem spłacać dywidendę, 
służy za dowód, iż ten mąż stanu jes t prze­
konany, że ma do czynienia z ludźmi, cenią­
cymi przede wszystkiem brzęczącą monetę. 
Jakkolw iek bitwy amerykańskie wyglądają 
zapewne w rzeczywistości zupełnio inaczej, 
niż m alują je  nam zręczni sprawozdawcy wa­
szyngtońscy, niemniej atoli są one dość k rw a­
we i zawzięte, a klęski, które wywołują, 
muszą wbrew naszej woli i na nas oddziałać. 
W iem y także i o tern, że związkowi stali się 
panami dwóch wielkich nad Mississipi por­
tów, prowadzących handel bawełną; pomię­
dzy temi portami i w ich okolicach położone 
są najbogatsze plantacje bawełny, a cały han­
del takow ą tam głównio jes t skoncentrowa­
ny. Tam , pod samerni prawie wystrzałami 
łodzi kanoujerskich północy, nagromadzone 
są ogromne zasoby bawełny, której właśnie 
wielki brak czuć się daje w Europie. P y tam y 
tedy, czy właściciele tych zapasów sprzeda­
dzą je, lub też spalą? W szystkie te kwe- 
stje, które nas teraz interesują, wyjdą zcza- 
sem na jaw  i mieć będą własne dzieje, które 
czy to pożytek nam przyniosą, czy też szko­
dę zrządzą, rozproszą przynajmniej gęstą 
mgłę, jaka  strony wojujące otacza.”

Auwtrjn
Wiedeń, 12 Czerwca. Korespondencja z P e­

sztu z daty 10-go b. m., zamieszczona w Pres- 
se wiedeńskiej, obejmuje między innem i na­
stępujące wiadomości: Znajdują tu  wiarę od 
pewnego czasu pogłoski o usiłowaniach poje­
dnania W ęgier z rządem. Jedni utrzymują, że 
iir. Apponyi odzyskał swej dawny wpływ, in­
ni zaś wskazują na hr. Szecsen jako na przy­
szłego pośrednika, a ztąd liczne tworzone są 
kombinacje. Leoz dziwić to nikogo nie powin­
no, mieszkańoy bowiem Pesztu m ają bardzo 
żywą fantazję. W yścigi konne zgromadziły 
tu znaczną liczbę magnatów, a ci jak zwykle 
rozprawiają między sobą o spraw ach swej oj­
czyzny, co nie oznacza jeszcze bynajmniej, iż­
by odbywali konferencje. W iele też bezzasa­
dnych pogłosek wychodzi z kasyna peszteń- 
skiego, uważanego za punkt ześrod kujący w 
sobie całą politykę miasta, Tak przed czter- 
ma tygodniami utrzymywano w kasyuio, że 
baron Vay nakreślił w Peszcie wraz z Dea- 
kiem, Apponyim i innymi program  przyszłe­
go zachowania się; lecz obecnie w ielu przeko­
nało się o bezzasadności tej pogłoski, k tóra 
pomimo to utrzymujo się, z pow oju nadzwy­
czajnej czynności, jaką rozwija lir. Apponyi 
dla skłouienia przywódców stronnictw  do po­
rozumienia się. Wszelkie atoli jego usiłowa­
nia rozbijają się o trudności stawiane przez 
stronników Deaka, których hasłem  jest; „mo­
żemy czekać,” lub też przez tych, którzy u- 
trzymują, że rząd nie dał dotąd bynajmniej do 
zrozumienia, iżby był skłonnym  do załatwie­
nia kw estji węgierskiej nie na zasadzie usta­
wy z 26-go Lutego, lecz na iunej podstawie.

Hr. Apponyi nadaremnie usiłujo przeko­
nać, że byle porozumiano się w Peszcie co do 
roztropnego sposobu pojednania, znikłyby w 
W iedniu wszelkie dotychczasowe trudności. 
Na to przeciwnicy jego odpowiadają, że in i­
cjatywa powinna wyjść z W iednia i że drugi 
adres sejmu węgierskiego obejmuje możliwe 
do przyjęcia środki pojednania, k tóre należy 
tylko troskliwie zbadać. Taka jes t różnica 
zdań w sferach, które największy posiadają 
w W ęgrzech wpływ.

Spokojno te narady miały inny jeszcze re­
zultat. Upadła nadzieja zgodnego z Czecha­
mi działania, o które wielu W ęgrów  znako­
mitszych starało się. Usiłowania te rozbiły 
się o opór ewangelików węgierskich.

Pomimo to wszystko, przyznać należy, że 
usposobienie umysłów w W ęgrzech je s t obe­
cnie o wielo lepsze niż przed niedawnym cza­
sem. W szystko zaczyna wracać powoli do 
stanu normalnego, niezbędnego do przepro-y 
wadzenia agitujących się teraz kwestij żywo­
tnych, a jeżeli sfery wyższe potrafią skorzy­
stać z tego usposobienia, m ogą znowu wrócić 
czasy spokojności wewnętrznej,

Wiedeń, 13 Czerwca. Deputacja uniwersy­
tetu narodu saskiego w wielkiem księztwie 
siedmiogrodzkiem, przyjętą została zaonegdaj 
przez arcyksięcia Rajnera. Do składu jej na­
leży trzech członków: hrabia zastępca C. 
Schmidt, radca konsystorza Ranicher i tak  
zwany ekonom miejski Gal. W  Niedzielę 
deputacja ta  przedstawiała się hrabiemu Na- 
dasdy, kanclerzowi nadwornemu siedmio­
grodzkiemu, a wczoraj przyjmował ją  m ini­
ster stanu Schmerling. Tymczasem zarząd 
krajowy siedmiogrodzki żywi wcale odmienne 
od powyższej deputacji zam iary i przesłał 
kancelarji nadwornej znaną reprezentację, 
jakkolw iek większość urzędników, m ianow a­
nych pod wpływem Kemeny-M iko, nie po­
dziela przekonań wynurzonych w tej repre­
zentacji.

Położenie lir. Maurycego Palffy, nam ie­
stnika węgierskiego, je s t nadzwyczaj trudne. 
Z Budy donoszą, że w mieście tern powszech­
ne wywołał zdziwienie bardzo kró tk i jego 
pobyt w W iedniu, zkąd wnoszą, że doznał 
tak  złego przyjęcia, iż zmuszony był opuścić 
Spiesznie stolicę. H r. Palffy w ynurzył znowu 
życzenie opuszczenia swego stanowiska, al­
bowiem nie przewiduje, iżby poświęcenie 
jego uwieńczonem zostało powodzeniem. 
W W iedniu znalazł on chłodne z sobą obej­
ście, a w Węgrzech usposobienie nie je s t by­
najmniej tego rodzaju, iżby dawało jakie na 
przyszłość nadzieje. Hr. Palffy, k tóry  całe 
życie spędził w obozie, życzy sobie wrócić 
do zatrudnień, z którem i oswoił się.

F r a n c ja .
Pa ryz, 10 Czerwca. Cesarz, Cesarzowa i Ce- 

sarzewicz, dziś o godzinie 4-ej, wyjechali do 
Fontainebleau, gdzie zabawią kilka dni. L ista 
pierwszego szeregu zaproszonych do tej rezy­
dencji została już ułożona, lecz zaproszenia te 
rozpoczynają się dopiero od 15-go Czerwca. 
Codo dalszych projektów, Mondeur da Puy-dc- 
Dóme zapewnia, że Cesarz w końcu b. m. bę­
dzie w Clem ont-Ferrand, a 3 Lipca ma być 
w Yiohy. Następnie Cesarz ma się udać do
obozu pod Chalons, gdzie pozostanie aż do 
uroczystości 15 Sierpnia.

Powiadają, że kardynał Morlot m iał dorę­
czyć Ojcu świętem u własnoręczny list Cesa­
rza i że kopia tego listu została zakomuniko­
wana gabinetowi wiedeńskiemu. Szczegół ten 
jeżeli byłby rzeczywisty, potwierdzałby wia­
domość o porozumieniu pomiędzy Franćją 
i Austrją, nie co do-załatwienia całej sprawy 
włoskiej, co nie jes t tak łatwem, ale kwestij 
drobiazgowych, będących w związku z poby­
tem króla Franciszka I I  w Rzymie.

Giełda od kilku dni je s t w nadzwyczaj 
optymicznym usposobieniu. Spekulanci utrzy­
mują, że koszta wyprawy M eksykańskiej bę­
dą opłacone przez rząd, który  pod pro tek to ­
ratem  F rancji zostanie ustanowiony w tym 
kraju, i żc wydatki na wojsko znajdujące się 
w państwie kościeluem, zostaną znacznie 
zmniejszone. P an  de Lavalette podług krążą­
cych na giełdzie pogłosek, po wyjeżdzie bi­
skupów z Rzymu, ma przedstawić dworowi 
papiezkiemu, że stan finansowy7 F rancji nie 
pozwala jej nadal utrzymywać załogi w 
Rzymie, i że dla tego należałoby koniecznie 
aby dwór rzymski porozumiał się z rządem 
włoskim, do czego rząd francuzki ofiarował 
by swoje pośrednictwo; i w takim  razie woj­
ska francuzkie stopniowo cofałyby się na­
przód z dziedzictwa Sw. P iotra, a następnie 
z Rzymu. Gdyby zaś dwór rzym ski odrzucił 
wszelkie propozycje, natenczas załoga fran- 
cuzka natychm iast cofnęłaby się do Oivita- 
Vecchia. Takie są nadzieje giełdy, lecz nie 
dzieli ich opinja publiczna.

Przeciwnie w sferach dyplomatycznych nie 
przywiązują wiary do zbyt prędkiego roz­
wiązania kwestji rzymskiej. W  sferach tych 
zapewniają, że utrzym anie statu quo w Rzy­
mie, ani na chwilę nie było stawiane w w ąt­
pliwość przez rząd francuzki. N aw et odwo­
łanie jenerała Goyona było tylko załatwie­
niem kwestji administracyjnej, a nio polity­
cznej. W  tychże sferach przepowiadają, że 
antagonizm jak i poprzednio istn ia ł pomiędzy 
reprezentanci F rancji w Rzymie i teraz znów 
powtórzy się, pomiędzy p. de Lavalette a je ­
nerałem  Montebello.

Posiedzenia Ciała prawodawczego zostały 
przedłużone tylko do 27 Czerwca. Jednakże 
ponieważ izba nie oznaczyła jeszcze dnia do 
rozpraw do budżetu, które zapewne rozpoczną 
się dopiero 16-go Czerwca, a ponieważ roz­
maite prawa będą także roztrząsane przez iz­
bę, nie podlega wątpliwości, żc.nowo odrocze­
nie do 10 Lipca będzie konieczne. Powiadają, 
że przed wyborami stanowisko deputowanych 
ulegnie powńej zmianie, to je s t zamiast mie­
sięcznego wynagrodzenia będą mieli zape­
wnione rocznej pensji 10 tysięcy fr.

Paryż, 11 Czerwca. Cesarz Napoleon zale­
dwie opuścił Paryż, udając się na coroczne 
letnie wiejskie wycieczki, a już zaczynają k rą­
żyć pogłoski o zjazdach monarchów, mających 
uprzedzić i przygotować kongres mocarstw. 
W edług obecnych pogłosek miejscem zjazdu 
ma być Berlin. Cesarz Napoleon m iał przyo­
biecać Królowi Pruskiem u, iż wywzajemni 
się za odwiedziny zeszłoroczne w St. Cloud; 
oprócz togo jeżeli za staraniem  F rancji przyj­
dzie do porozumienia się pomiędzy niektóre- 
mi mocarstwami i inni monarchowie mieliby 
w czasie bytności Cesarza Napoleona w B erli­
nie, k tóra ma mieć miejsae we W rześniu, przy­
być do tej stolicy. Lecz ponieważ zjazd ten 
ma nastąpić dopiero we Wrześniu, bez wątpie­
nia nieraz jeszcze w tym względzie będą roz­
puszczane najrozmaitsze wdeści.

Pogłoska o rozwiązaniu Ciaia prawodaw­
czego i o nowych wyborach w październiku, 
ciągle krąży w Paryżu i zyskuje sobie wiarę. 
Jednakże w niektórych sferach zaprzeczają

tej wiadomości, a to na podstawie, że naprzód 
Cesarz będzie chciał dotrzymać zapewnienie 
udzielone deputacji Ciała prawodawczego, po- 
wtóre, że wybory mogłyby w tym  czasie, tak  
świeżo po powrocie znacznej liczby ducho­
wnych z Rzymu, którzy tam wcale nie odzna­
czają się umiarkowaniem i przychylnością dla 
Cesarza, wypaść nie zupełnie na korzyść kan­
dydatów rządowych. Jak ie usposobienie pa­
nuje teraz na dworze rzymskim, okazuje się 
i z tego, że kiedy kardynał Morlot, chcąc wy­
wiązać się z półurzędowej misji wspomniał o 
układach, o ustępstw ach i reformach, nic po­
zwolono mu naw et wypowiedzieć swego zda­
nia.

P . Persigny  wczoraj wyjechał do Londynu, 
z misją, jak  powiadeją, urzeczywistnienia p ro­
jek tu  wspólnego pośrednictwa Francji i A n­
glji w sprawie am erykańskiej, pogłoskę tę po­
twierdza kró tka wzmianka w7 Patrie donoszą­
ca, że wkrotc.e w Londynie rozpoczną się u- 
klady mające na celu wspomnione pośredni­
ctwo, i dawniejsze artykuły  w Pays dowodzą­
ce jego konieczności.

Patrie podaje następujące wiadomości z Ko- 
chincliiny z 18 Kwietnia: R esztki armji auam- 
skiej, wyparte z prowincji Y inh-Loug i Mytho, 
potrafiły zająć prowincję D żah-D in i posuwa­
ły ku  ważnemu miastu handlowemu Cho-len, 
zamieszkałemu przez boąatą ludność, po wię­
kszej części pochodzenia Chińskiego. W ojska 
te m iały zamiar zrabować to zamożne miasto, 
kiedy zostały zaatakowane przez wojska fran­
cuzkie, i ucierpiawszy znaczne straty  cofnęły 
się do okręgu F u o k -h o n g , gdzie otoczone 
przez wojska francuzkie zażądały kapitulacji.

W  lo t-lij ,
Turyn, 9 Czerwca. Pogłoska o wyjeżdzie p. 

Benedetti do P aryża była zupełnie bezzasa­
dna. Małżonka jego i córka wyjeżdżają rze­
czywiście dziś wieczorem do Paryża, zkąd 
udać się mają do kąpieli morskich, S ir Jam es 
Hudson ciągle słaby jes t na febrę, której po­
zbyć się nie może od czasu ostatniej podróży 
do Neapolu.

W czorajsza iluminacja z powodu uroczy­
stego obchodu rocznicy wprowadzenia S ta tu ­
tu  doskonale się powiodła, Szczególną miano­
wicie zwracał na siebie uwagę dworzec G e­
nueńskiej kolei żelaznej; balkon tego gmachu 
ozdobiony był różnokolorowemi lam pam i, 
przedstawiającemi girlandy z kwiatów, któ­
re w yglądały zupełnie jakby  haftowane na 
kanwie. W idok był prawdziwie czarujący. 
Znajdujący się na square przepyszny wodo­
trysk  oświecony był światłem  elektrycznem, 
które prześlicznie odbijało się w wodzie. S y n ­
dyk Turynu margr. Rora wydał w swoim 
pałacu położonym właśnie naprzeciwko po­
wyżej wymienionego square świetny bal, na 
który zebrało się całe wyższe towarzystwo 
turyńskie. Kwestje polityczne pojawiły się 
w salonie reprezentanta miasta z rószczką oli­
wną w  ręku. Obecni m inistrowie prowadzili 
z dawnymi uprzejmą rozmową,deputowani na­
leżący do opozycji przechadzali się pod rękę ze 
stronnikam i dzisiejszego gabinetu. Jedn rm  
słowem wszyscy okazywali widoczne usposo­
bienie do zgody i jedności. Czy ty lko  oznaki 
to nie były pozorne? P an  Pepoli przedstawił 
dziś sześć projektów do praw, a mianowicie: 
co do 1) wprowadzenia jednego system atu 
m onetarnego w całych Włoszech; 2) budowy 
kanału irrygacyjnego w prowincji Lomellino 
(w P iem oncie); 3) założenia Towarzystwa 
kredytowego Ziemskiego; 4) uregulowania 
koncesji plantacij ryżowych; 5) tworzenia się. 
towarzystw bezimiennych, k tóre w prowin­
cjach południowych napotyka wielkie tru ­
dności; 6) powiększenia w ogólności atrybu- 
cji prefektów. Budowa kanału uznaną została 
za rzecz naglą i nie cierpiącą zwłoki; dla tego 
projekt ma być za tydzień wniesiony na po­
siedzenia izby.

Neapol 7 Czerwca. Od czasu wyjazdu W i­
ktora Em anuela, stronnictw o nieprzychylne 
jedności włoskiej w Neapolu, a burzyciele na 
prowincji podwoili swą encrgję. Chciano sko­
rzystać z kłopotów, w jak ie  wprawiony zo­
stał rząd przez zamach w Sarnico. W  czwar­
tek  i piątek, porozlepiano plakaty z wezwa­
niem do wojska i Neapolitańczyków, podbu- 
dzającem do powstania, w celu zdobycia auto- 
nomji. W ezw ania te nie w ywarły najm niej­
szego wpływu na opinję powszechną. Lecz 
stronnictwo naprzód wysunięte nic przestaje 
działać i podburzać stowarzyszenia rzemieśl­
nicze wzajemnej pomocy, których posiedzenia 
od pewnego czasu bardzo są burzliwe. Dzien­
niki będące organami tych stowarzyszeń, ja ­
ko to Gazetfa di Napoli i Napoli e Torino, zosta­
ły  skonfiskowane we czwartek z polecenia 
prokuratora królewskiego; w piątek zabrano 
num er dziennika mazinistowskiego IIpopolo 
d'Italia, z powodu umieszczenia nowej prokla­
macji p. G. Massari.

Dowódca rozbójników Centrillo, niedawno 
ujęty nad granicą rzymską, od 8 dni znajduje 
się w więzieniu w Neapolu; zbrodnie jego są 
tak  liczne, że trzy sądy krym inalne dopomi­
nają się o wydanie go, mianowicie sąd w Nea­
polu, w Peruzzo i w Aquila. W  tych dniach 
było k ilku  utarczek z bandami gdzie niegdzie 
jeszcze przeckowującemi się. Banda Cliiavo- 
ua straciła pięciu ludzi. W e środę, dowodził 
nią hiszpan Tristany, k tó ry  był w  -wielkiem 
niebezpieczeństwie pod Scrugola i ledwo po­
trafił się przedostać do państwa papiezkiego. 
D nia 5-go bauda D el Sandrona, została pobi­
ta  pod San-Nizario, koło jeziora Lesina, przez 
kompanję 43 pułku linjowego; straciła ona 
2 ludzi w zabitych, a 12 w rannych; 8 prze­
pysznych koni i znaczne zapasy dostały się 
w ręce wojska. Prowincja Bari, cieszy się zu­
pełną spokojnością od czasu jak  jhnerał Co- 
senz, sprawuje tam obowiązki prefekta. W c 
czwartek poczta A bruzka została złupiona
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koło karczmy pięciu tysięcy; rozbój a icy spalili 
listy  i depesze, pieniądze zabrali, a kondukto­
ra  i podróżnych puścili swobodnie. W  p iątek  
wieczorem ośmiu rozbójników  dobrowolnie 
stawiło sięu pod-prefektaw  Ayezzano, oddając 
się w ręce sprawiedliwości.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
lin guza, 13 Czerwca. W  ostatniej bitwie pod 

Ostrogiem  stracili Turcy 900 zabitych i 179 
rannych O stracie ze strony Czarnogórców 
nie m a pewnej wiadomości. Powiadają, że 
wynosi ona 300 do 400 ludzi.

Kassel, 13 Czerwca. K rąży pogłoska, że li­
sta ministrów, wczoraj ogłoszona, została 
przez elektora przyjętą. Dalszy rozwój za­
leży od zatwierdzenia przedstawionego pro- 
gramatu.

Bruksclla, 12 Czerwca. K ról cierpi od kilku 
dni na chorobę płuc, k tóra to słabość jest 
w związku z jego cierpieniem na kamień. 
Dziś jednakże zdrowie jego cokolwiek się 
polepszyło.

Paryż. 12 Czerwca. Esprit public donosi, że 
Papież przesiał do Paryża urzędowe oświad­
czenie, iż nie przyjmie, żadnej propozycji ma­
jącej na celu jakąkolw iek zmianę w jego wła­
dzy świeckiej.

Paryż, 13 Czerwca. Monitor donosi, że książę 
W alji przepędził dzień wczorajszy w Fontai­
nebleau.

Telegram z St. Nazake z dnia wczorajszego 
podaje wiadomości z Yera-Cruz z dnia 15 
Maja. P. Saligay i jenerał Loreneez w towa­
rzystwie jen. Alm onte posuwali się ku stolicy 
M eksyku. Obecnie zapewne znajdują się w po­
bliżu M eksyku, którego broni prezydent J u ­
arez. Komunikacjo miasta Yera-Cruz z w nę­
trzem kraju są przecięte. S tan  zdrowia we­
wnątrz kraju jest bardzo pomyślny. Spodzie­
wają się przybycia znacznych posiłków dla 
wojska francuzkiego.

Turyn, 11 Czerwca. Izba postanowiła zacząć 
rozprawy nad stanem skarbu przy przedsta­
wieniu pierwszego projektu do prawa, mają­
cego na celu otrzymanie kredytu na pokrycie 
deficytu z roku 1862.

Madryt, 11 Czerwca. Na kongresie toczyły 
się dalsze rozprawy co do sprawy' m eksykań­
skiej. P . Collantes wyznał, żejego zdaniem 
było, iż rząd monarchiczny byłby najkorzy­
stniejszym dla tego kraju, jeżeliby M eksyka­
nie do niego się nakłaniali. Lecz rząd hi­
szpański nie ma zamiaru popierać przemocą 
jakiegokolw iek kształtu rządu. Jednakże' 
dwór hiszpański z niechęcią by widział, aby 
tron m eksykański został zajęty przez księcia 
k  tóry  by nie był związkami krw i z rodziną 
królew sko-hiszpańską połączony. M inister 
nic z resztą nie dodał, cob.y mogło bliżej ozna­
czyć politykę gabinetu w przyszłości.

Turyn, 12 Czerwca. Zapewniają, żagl7-go 
b. m., zgromadzą się w Szwajcarji, u b. księ­
żny Parm eńskiej, główni przywódcy legity- 
mistowscy. Sądzą powszechnie, że zgroma­
dzenie to, na którem  lir. Ohambord ma pre- 
zydować, będzie bardzo liczne.

Podług wiadomości z Potenza, w Bazyli- 
kacie zupełna panuje spokojność. Ił oz boje 
ustały. Bandyci, których niewielka liczba 
trzym ała się jeszcze niedawno w pobliżu je ­
ziora Pesole, opuścili od dwóch tygodni to 
stanowisko, lecz niewiadomo w którą udali 
się stronę; w każdym razie wnosić można, że 
się rozproszyli.

Madryt, 12 Czerwca. Odpowiadając na inter­
pelację p. Gonzales Bravo, p. Calderon Col­
lantes oświadczył, że zawiadomił w czasie 
właściwym jenerała P rim a o kandydaturze na 
tron  m eksykański obcego księcia i ze polecił 
mu sprzeciwiać się po wodzeniu tej kandyda­
tury. Tenże p. Calderon Collantes uznał słu­
szność postanowienia powziętego przez.jene- 
rała P rim a co do wycofania wojsk, położenie 
bowiem jego było bardzo trudne. Zresztą je ­
nerał ten, dodał minister, zastosował się jo­
dynie do instrukcij zredagowanych w duchu 
trak ta tu  londyńskiego.

Londyn, 13 Czerwca. Na dzisiejszem posie- 
ilzeuiu izby niższej lord Palm erston iuterpelo- 
wany przez p. Hop woods oświadczył; że rząd 
nie ma żadnej wiadomości o tom czy F rancja 
zamierza ofiarować Ameryce swe pośredni­
ctwo, i żo Auglja nie ma jeszcze zamiaru po­
średniczenia.

Nowy-Jork,4 Czerwca. Pod  Richmond stoczo­
ną została walka, k tóra trwała prawie dwa dni. 
Rozpoczęła się ona 30-go Maja, Skonfedero- 
wani początkowo zwycięzko atakow ali zwią­
zkowych, ale w końcu zostali odparci na wszy­
stkich punktach, pozostawiony do 1,200 zabi­
tych. S tra ta  związkowych, podawaną jes t na 
3000 poległych i ranionych. Związkowi po­
sunęli się do F air-O ak o 5 mil od Richmondu. 
Dokąd cofnęła się arm ja Beauregarda, nie wia­
domo.

Turyn, 13 Czerwca. Constitutione donosi, że 
Garibaldi w przejeździć przez G allarate w 
Lombardji, miał przemowę do ludu, w której 
między inne mi rzekł: Sm utne rozpraw y mia­
ły  miejsce; są to jednak  tylko indywidualne 
różnice zdań , w których ludność, dążąca 
zgodnie do celu zjednoczenia, nie brała żadne­
go udziału. Każdy ma swe wady; nie ma lu ­
dzi doskonałych; należy wzajemnie się uwzglę­
dniać. G łówną rzeczą jest, aby wszyscy, k tó­
rzy pragną niezawisłości i całości ojczyzny, 
zgodnymi pozostali.

Berlin 14 Czerwca. Ostatni num er Stern-zci- 
tungu  zawiera dłuższy artykuł następującej 
treści: Rozprawy nad adresem  byłyby korzy - 
stnemi dla dalszego rozwoju posiedzeń. D epu­
towani zostali w ybrani pod wpływem uspo­
sobienia nieprzychylnego,głównie wpływowi 
gabinetu na wybory. Na inne ważne czyn­
ności, k tóre w innym  czasie otrzym ałyby po­
wszechno uznanie, nie zwracano wówczas u- 
wagi. Zdanie przeważające wyraziło się na 
zewnątrz; spodziewać się można zatem , że 
niejako zadowolnioncm zostało. Złudzenia 
co do osiągnięcia w przyszłości korzyści, m u­
siały koniecznie zniknąć. Pogłoski o zmianie 
zasad gabińetu, stały  się obecnie niemożliwe­
mu. Sejm może teraz, oceniając bezstronnie 
rzeczywiste stano wisko rzeczy, zająć się 
właściwemi mu pracami. Rząd miał sobie za 
obowiązek, popierać wszystkiem i siłami o ile 
można było, wspólnie z reprezentacją narodu, 
najpilniejsze sprawy i potrzeby, spodziewać

się można, że sejm także bezstronnie i su­
miennie roztrząsać będzie przedłożone proje- 
kta. Baczność na własną powagę i interes, 
powinny być zasadą, dla której sejm nie da 
się powodować pobocznym politycznym 
względom, ale raczej zastosuje swojb czynno­
ści do rzeczywistego stanu rzeczy i do konie­
czności zgodnego wspólnego działania.

Turyn, 14 Czerwca. Sądzą w Turynie, że 
A ustrja ma zamiar urządzić na prawym  brze­
gu rzeki Po  obóz oszańcowany. Załogi G on­
zagi i innych m iast zostały podwojone.

Medjotan, 13 Czerwca. Dziennik Lombardia 
podaje depeszę z Turynu pod datą 12-go b. m j 
podług której uwięzieni z powodu wypadków 
w Brescii i w Bergamo, wyjechali z Aleksan- 
drji, wielu z nich udało się do Genui, pułko­
wnik Nullo zaś wyjechał do Belgirate.

Konstantynopol, 7 Czerwca. Journal de Con­
stantinople ogłasza trak ta t handlowy turccko- 
austrjacki. Poseł fraucuzki miał długą nara­
dę z wielkim wezyrem względem Czaruogó- 
rza. Armja Om era-Paszy znów otrzym ała po­
siłki.

Meny, 7 Czerwca. Uroczysty obchód roczni­
cy urodzin K róla O ttona został przez demon­
strację kilku osób przerwany. W ypadek ten 
nie m iał dalszych następstw. Ogłoszono znów 
dwa dekrety amnestji i złagodzenia kary.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Dzień onegdajszy był prawie niepogo- 

dny, od godz. 7-ej rano do 11-ej rano niebo 
na pół pogodne, od godz. 11-ej rano pochmur­
ne, od godz. 7-ej do 8 wieczorem deszcz pa­
dał. P rzed południem panował w iatr połu­
dniowo-wschodni, z początku mierny, po po­
łudniu słaby północno-zachodni. Powietrze 
ochłodziło się, średnia tem peratura dnia jest 
12ń|(, stopni R, o P /3 niższa od normalnej; 
największe ciepło 19 stopni 11., najmniejsze 
wieczorem 9% stopni R. Średnia wysokość 
barometru jes 748,61 milimetrów. Powietrze 
wilgotne. Elektryczność silna wynosiła 30 st. 
Na słońcu dwie gromady plam.

— Dzień wczorajszy był niepogodny, z ra ­
na do godz. 7-ej mgła gruba, niebo pochmur­
ne, około godz. 4-ej w. chwilowo się wypogo­
dziło, wieczorem od godz. 8JA deszcz padał. 
Przed południem panował wiatr zachodni, od 
godz. 10-ej r. północno-zachodni słaby, po po­
łudniu slaby południowo-zachodni. Średnia 
tem peratura dnia je s t 14 '/2 stopni, o sto­
pnia wyższa od normalnej, po południu było 
18 stopni R. w nocy 7 ‘/ a stopni R. Średnia 
wysokość barometru jes t 748,02 milimetrów. 
Pow ietrze wilgotne. E lektryczność 31 stopni.

— Na kolouji Kochanów, w gminie G łu­
chów, powiecie Rawskim, dnia 25 Kwietnia 
r. b., z niewyśledzonej przyczyny wszczął się 
pożar, który zniszczył dwie stodoły, oborę i o- 
learnię, ubezpieczone na rs. 390.

— Dnia 26 K w ietnia r. b., we wsi Śinoli- 
gów, gminie Krylów, powiecie Hrubieszow­
skim, skutkiem  uderzenia piorunu wszczął się 
pożar, który zniszczył stodołę murowaną i szo­
pę drewnianą, ubezpieczone na rs. 780 , oraz 
zrządził s traty  wr ruchomościach na rs. 450.

— Zbytecznem zdaje się byłoby dowodze­
nie, ja k  pożytccznem może być rozpowszech­
nienie pomiędzy ludem wyrozumowanych 
wiadomości o pszczclnictwie, tej gałęzi gospo­
darstwa wiejskiego, tak  odpowiedniej nasze­
mu krajowi, a k tóra przy niewielkich nawet 
staraniach, może przynieść obfite plony. Obok 
tego, pomnożenie pasiek, mogłoby się nie m a­
ło przyczynić do obniżenia ceny na miody 
i upowszechnienia pomiędzy ludem tego tru n ­
ku, który najprędzej mógłby wyrugować z u- 
życia tak  zgubną w skutkach wódkę. W Ga­
licji ś. p. Lubieuiecki założył szkolę pszczół - 
nictwa w Alwernji; po jego śmierci, k ierunek 
nad nią objął p .Fijałkow ski i zdaje się, że bez­
interesowne ich usiłowania przyczynią się do 
rozbudzenia zamiłowania do zajmowania się 
hodowlą pożytecznych owadów i powiększe­
nia bogactwa krajowego. Nie posiadając ta­
kiej szkoły u nas, możemy wpłynąć na rozpo­
wszechnienie wiadomości w tym  przedmiocie 
za pomocą książeczek, z których chociaż młod­
sze pokolenie ludu, tak  pilnie uczące się czy­
tać, będzie mogło skorzystać. Podobna my śl 
kierowała panem Znamirowskim, w ułożeniu 
Pszczolarzu Polski/go, czyli przewodnika w zaję­
ciach pasiecznych, zastosowanego do potrzeb i po­
jęcia braci z ludu, k tóry  wkrótce m a się uka­
zać na widok publiczny, ozdobiony 60 obja- 
śniającemi drzewory tami.

— Dzienniki Petersburgskio z dnia 11-go 
Czerwca donoszą o nowych pożarach.— Ogień 
wybuchnął 8-go b. m. o g. 5-ej wieczór w dwo­
rze-A praksina i trw ał do rana, zniszczywszy 
go zupełnie, równie jak  Dwór-ŚZczukina, 
z którego dziś tylko popiół i gruzy pozostały. 
Gmaehyr m inisterstw a spraw wewnętrznych, 
leżące naprzeciw mostu Czerniszewa stały się 
także pastw ą płomieni. Pozostały z nich tylko 
mury. Pomiędzy mostem Czerniszewa, Fou- 
tanką, pereułkiem A praksina,' W ielką-Sado- 
wą ulicą i pereułkiem  Czerniszewa, wszystko 
leży w gruzach, z wyjątkiem gmachu m ini­
sterstw a wychowania publicznego i kilku 
rzadkich domów odosobnionych. Ogień prze­
szedł nawet do nadbrzeża kanału Fontanki na 
pereułek A praksina i tam zniszczył kilka do­
mów. Rozszerzył się także z drugiej strony ka­
nału w domach i warsztatach leżących między 
pereułkiem  Czerniszewa i Troickim. Je s t to 
k lęska ogromna i opłakana, o której brak jesz­
cze dokładniejszych szczegółów.—Śtriiż ognio­
wa która przy dawniejszych pożarach wszę­
dzie działała z nadzwyczajną gorliwością i po­
święceniem, otrzymała w rozkazie dzionnym 
Ober-Poliem ajstra pochvvałyr, oraz odpowie­
dnie wynagrodzenie pieniężne.

— J a k  już donosiliśmy, dnia 6-go Czerw­
ca miasteczko Tarnobrzeg (w Galicji), zwane 
pospolicie od wsi Dzikowa z k tó rą się łączy 
i sławnego z bibljoteki zamku Dzikowskie­
go, — Dzikowem, nawiedzone zostało okro- 
pnem nieszczęściem. O godzinie 11-ej przed 
północą, wszczął się pożar pomiędzy doma­
mi żydowskiemi nader ciasno zabudowanemi, 
a pierwszy wy buch płomienia, zaraz kilkana­
ście domów ogarnął; silny zaś wiatr rozrzucił 
ogień w różne strony, tak iż w k ilku miejscach 
naraz płomienie ogarnęły biedne miasteczko, 
W szelki ratunek stal się przez to niemożli­
wym, a nawet wyratowane rzeczy' na rynku

się spaliły'. K lasztor OO. Dominikanów i ko­
ściół słynny odpustami, z cudownym obrazem 
N. P anny  M arji zwanej Dzikowską, który' 
pierwotnie znajdo wal się w kaplicy' zamko­
wej skąd przeniesiony został uroczyście dnia 
26-go Maja 1678 r. do kościoła zbudowanego 
przez Jan a  Stanisław a A m or Tarnowskiego 
i małżonkę jego B arbarę Firlejów nę, —z taką 
gwałtownością gorzały, żenić z nich uratować 
się nie dało. Przeszło 500 rodzin pozostało bez 
dachu, pożywienia i odzieży'.

— U Landfrasa w Hradcu Henrykowyna, 
wyszły z druku następujące książki: Strasti 
a slasti dwu pratel (Cierpienia i przyjemności 
dwóch przyjaciół), powiastka dla młodzieży 
przez F r. Hoffmanna, przełożył na język cze­
ski A  Jarosław  Szramek, wydanie drugie; 
Kdo druhemu jama kopa, sani do ni pada (Kto 
pod kim  dołki kopie, sam w nie wpada), opo­
wiadanie humorystyczne Lubojańskiego, prze­
robione przez Józefa Dewitskiego; Vdova, obra­
zek z życia codziennego, przez K arola M ul­
lera.

— Z końcem Sierpnia r. b. wyjdzie w P ra ­
dze, nakładem  J • L. Kobra, Poseł z Prahy, Ko­
lender historicky u politick// na obycejny rok 1863.

— Muzeum czeskie obrało na ostatuiem 
walncm posiedzeniu mnóstwo członków-ko- 
respondentów, tak z Czech, jak  i z krajów  ob­
cych, a międay innymi: Jannsena, dyrektora 
muzeum w Lejdzie; Józefa Scheigera z H rad- 
ca Styryjskiego; Franc. M iltnera, hetmana 
krajowego w Pisku; Józefa i Herm.Jireczków, 
bawiących w Wiedniu; Rybiczkę; F r. O lbri- 
chta z Cieplic; Maurycego Troppa, dyrektora 
muzeum w Brnie (Braun)) H enryka O tokara 
M iltnera i Józefa Lepko wskiegó w Krakowie; 
profesora Maloclia w Jiczynie; Jana H ula- 
kowskiego w Niemieckim Brudzie i t. cl.

— R ada m unicypalna miasta Policzki 
(w Czechach), nabyła dla kościoła parafjałne- 
go pomienionego miasta, za 4,500 zł. ren. 
(18,000 zip.) figurę Sw.Jakóba z m arm uru ka- 
raryjskiego, jedną z najlepszych rzeźb dłuta 
artysty czeskiego Lewego, bawiącego teraz 
w Rzymie.

— D. 3 z. m., na posiedzeniu towarzystwa 
historycznego szlązkiogo, księgarz H. Skutscli 
m iłą uczynił zgromadzeniu niespodziankę, 
ofiarując w darze towarzystwu wspomniane 
przez się, w swej Bibliotheca Silesiaca na stron.
29, pam iętniki wrocławskie, napisane przez 
Krzysztofa Modela, niegdyś pisarza sądowego 
w Burgerwerder. Towarzystwo przedsięwzię­
ło było kroki celem nabycia tych pam iętni­
ków, obejmujących przestrzeń czasu od 1712 
do 1733 r. Jednocześnie tenże p. Skutscli ofia­
rował towarzystwu egzemplarz wspaniale 
wydanej historji św. Jadwigi, pióra p. Kno- 
blicha. Nastąpnie p. W atenbach, prezydują- 
cy, zdał sprawę z czynności towarzystwa od 
10-go Października 1860 r. do chwili obecnej, 
przyczem zawiadomił, żo zapewniona przez 
Wrocław subwencja roczna po 100 tal., sta­
wia towarzystwo w możności wydania jedno­
cześnie dwóch tomów zbioru źródeł do histo­
rji Szlązka i zeszytu czasopisma. Tenże p. 
W attenbacb, po wynurzeniu ubolewania, iż 
nie będzie mógł nadal przewodniczyć z g ro m a ­
d z e n io m  z powodu powołania go  do  H e jd e l-  
bergu, złożył zebrana przez się źródła do hi­
storji Jerzego II, księcia Brzegu (1547— 1587), 
które ofiaruje do użytku życzących sobie opra­
cować ten okres historji. Jako  kontrast m ar­
notrawnych książąt Ligniokich, występują 
książęta Brzegscy w pięknem świetle, głó­
wnie zaś Jerzy 11, k tóry  dbał o oświatę k ra­
ju  i dobrą administrację, o kościół i szkoły,
0 sztuki i nauki. K orzystał on ze stosunków, 
jak ie  m iał z licznemi osobami panująoemi, 
dla dostarczenia swemu krajowi wyższych ras 
bydła i koni, częścią dla poprawienia ras k ra ­
jowych, częścią dla przyjemności; sprowadzał 
on też z krajów obcych liczne gatunki wy­
bornych drzew owocowych, tudzież roślin do 
użytku lub ozdoby służących. Usiłowania te, 
których ślady dotąd na Szlązku pozostały, 
widzieć się dają w licznych źródłach z owej 
ep o k i; jes t to m aterjał nadzwyczaj obfity, 
z trudnością wyczerpać się mogący, a zużyt­
kowanie nawet części takowego, będzie wiele 
szacownym dla historji ku ltury  nabytkiem. 
Trochę o tej epoce pisali Glownig i Schón- 
walder, lecz wielo jeszcze pozostaje do zro­
bienia.

— VVyszedł w Berlinie „Rocznik staty­
styki urzędowej państwa Prukiego, wydany 
przez królewskie biuro statystyczne. Rocznik 
pierwszy, część pierwsza” (Ja hr buch fur die amtli- 
che Statistik des Preussischen Staates, herausgege- 
ben vom koniglichcn statisłischen Bureau. Erster 
Jahrgang, 1862. TheU. Berlin 1862. Stronnic 
192 in  8-vo).

Od r. 1849ber. biuro stat. wydawało „Tablice
1 wiadomości urzędowo o państwie pruskiem .” 
Toin 10-ty, ogłoszony drukiem w 1860 roku., 
zamknął tę publikację, w miejsce której za­
częły wychodzić wiadomości ze statystyki 
pruskiej zeszytami, które następują po sobie 
w przerwach niejednostajnych. Zeszyty to 
stanowią właściwie m aterjał do statystyki 
i obejmują dotyczące tego przedmiotu wszelkie 
prace i tablice, np. o spisie mieszkańców, ru ­
chu ludności, o rzemiosłach i fabrykach i t, d. 
Ponieważ każdy zeszyt obejmuje jeden tylko 
przedmiot, takow y przeto może być we wszy­
stkich szczegółach traktowany.

Ogłoszony obecnio drukiem  „Rocznik,” 
ma głównie na celu, jak  powiada Dr. Engel, 
dyrektor biura statystycznego, w przedmowie 
do tej publikacji, — podawać do wiadomości 
publicznej, w porządku systematycznym, ma­
terjał statystyczny z roku poprzedniego lub 
z czasów najnowszych. Każdy rocznik przed­
stawiać będzie ile możności całkowity obraz 
stanu i ruchu okoliczności i przedmiotów 
z zakresu statystyki państwa.

Nadzwyczaj obfity m aterjał, niniejszym ro­
cznikiem objęty, podzielony został na 30 sy­
stematycznie ułożonych rozdziałów, w któ­
rych odźwierciadla się całe życie i cały ruch 
państwa pruskiego. Rozdziały 1—5 obejmują 
zasady państwowe; rozdziały 6 —17, dotyczą 
stanu rozwoju materjalnego, a rozdziały 18 —
30, trak tu ją  rozwój obyczajowy, umysłowy 
i polityczny mieszkańców państwa prus­
kiego.

Podajem y tu niektóre liczby co do ruchu 
ludności miast. Tak Berlin liczył w 1816 r. 
197,717 mieszkańców, a w r. 1858 miał ich 
458,637; przyrost zatem w ciągu 48-u la t

wynosi 132 pCt. W  tychże latach wynosiła 
ludność miast: Poznania, 23,854 i 47,543 przy­
rost zatem stanowi 99 przeszło pCt.; W ro­
cławia, 74,633 i 135,661, przyrost zatem wy­
nosi około 82 p C t.; Bydgoszczy — 6,782 
i 18,356, co daje przeszło 170 pCt. przyrostu; 
Gdańska—53,031 i 76,795, przyrost 5 0 ‘/h pOt.; 
Królewca—61,084 i 87,267, przyrost około 43 
pCt.; Torunia—7,909 i 14,019, przyrost prze­
szło 77 pCt.; Opola -1,976 i 10,397, przyrost 
przeszło 426 pCt-; E lb lągu—17,850 i 24,729, 
przyrost 38 pCt.; Kolonji—52,954 i 114,477, 
przyrost 116 pCt. i t. d.

— Wyszedł z druku w Lipsku zeszyt pier­
wszy dzieła D ra F r. W. Ebelinga, pod ty tu ­
łem: Geschichte der komisclen Literatur in
Deutschland. W szystkich zeszytów będzie pięć.

— Niedawno w Londynie wyszedł I-y  tom 
życia i listów W aszyngtona Irwinga, wyda­
ny przez jego synowca P io tra  Irw inga (The 
Life and Letters of Washington Irwing, edited by 
his nephew, Pierre M. Irwing 3. rots) / col.) W a­
szyngton Irw ing urodził się w Nowym J o r­
ku w 1783. Ojciec jego surowy prezbyterja- 
nin, pochodzący z wysp Orkadzkich, męczył 
swoje dzieci zbytecznemi praktykam i religij­
nemu nie pozwalając im na żadną zabawę 
w dzień świąteczny, i gdyby nie przywiąza­
nie do pełnej serca i miłości ich m atki 
(pochodzącej z anglikańskiej rodziny z Korn- 
walji) wszystkie 11-ro rodzeństwa W aszyng­
tona, zerwałoby stosunki z ojcom przyszedł­
szy do pewnego wieku. W aszyngton przez 
miłość dla matki, w największej tajemnicy 
jeszcze będąc małym chłopcem, przeszedł na 
wyznanie anglikańskie i tajem nie także się 
konfirmował. Z reszty jego rodzeństwa, tylko 
jeden brat, k tóry  um arł w dziecinnym wieku, 
zachował do śmierci wyznanie ojca. Miody 
W aszyngton tajemnie także uczył się tańczyć, 
bywał w teatrze, lecz kiedy był na widowi­
sku, musiał w czasie antraktu przybiedz na 
wieczorne wspólne modlitwy, poezem ponu­
ro udawał się do łóżka, ale za chwilę potem 
spuszczał się oknem, biegi znów do teatru, a 
wracając, tąż samą drogą dostawał się do do­
mu. W aszyngton otrzymał wychowanie, na­
zywane wychowaniem średnich warstw spo­
łeczeństw a/a będące rzeczywiście średniem, 
to jest podającem o wszystkiem cokolwiek 
wiadomości, ale o niczom zbyt dokładnych. 
Przed ukończeniem nauk, wyszukiwał sobie 
karjery. Byłby' został żeglarzem, lecz nie 
mógł sypiać na twardej ławie, nie cierpiał 
wędzonki i m iał ciągły kaszel. D la tego od­
dał się nauce prawa. W aszyngton Ir  wing był 
delikatnej budowy, ale nie miał też wewnę­
trznej siły do walczenia z przeciwnościami, 
do znoszenia zawodów; w 1804 r. oddając się 
już literaturze, lecz jeszcze nie zyskawszy na 
tern polu sławy, wybrał się dla wzmocnienia 
ciała i um ysłu w podróż na stary ląd, k tóry  
każden A m erykanin szacuje, jakkolw iek po­
zornie na niego wykrzykuje; kiedy' siadał na 
Statek udający się do Bordeaux, kapitan s ta ­
tku  był przekonany, że nie dowiezie go do 
celu podróży' i że będzie musiał sprawić mu 
pogrzeb w morzu. Przewidywania tego kapi­
tana nic sprawdziły się, i w 180-5 r. W aszyng- 
ton I r w in g  pi*zybył sz c z ę ś liw ie  do  L io n d y n u .
W  podróży tej prowadził on dokładny dzien­
nik, którego najciekawsza część opisuje po- 
b y tjeg o  w Londynie. Powróciwszy w 1806 
r. do Nowego Jorku, zajmował się literaturą 
i pracował nad poznaniem prawa. Zdał wpra­
wdzie egzamin na adwokata, lecz tylko nomi­
nalnie sprawował te obowiązki. Tu następu­
je jego miłość do młodej i pięknej Matyldy 
Hoffmann, której pamięć na zawsze pozosta­
ła dla niego zarazem roskoszą i boleścią, Dla 
uzyskania jej ręki, pracował tak ja k  nigdy, 
lecz napróżno. M iał pracą swoją zjednać so­
bie imię i majątek; lecz śmierć zabrała mło­
dą Matyldę, a serce Irw inga już nigdy nie 
wzruszyła miłość dla innej ziemskiej kobie­
ty'. Natenczas Irw ing zwrócił się do litera­
tury, jako do lekarstw a dla zbolałego umy­
słu. Lecz nie miał odwagi liczyć na to, aby lite­
rackie jego prace dostarczyły mu środków do 
życia, i kiedy bracia jego przyjęli go do 
współki handlowej, mógł zająć się swobodnie 
ulubioną swą pracą. Wtedy' to napisał hu­
m orystyczną flistorję Nowego Jorku przez Kni- 
ker hackera. Następnie w krótkiej wojnie 
z Anglją, pełnił obowiązki adjutanta w woj­
sku, a po zawarciu pokoju, udał się tylko na 
r o t  do Anglji, lecz przepędził tam szesnaście 
lat. W  opisie pobytu tego znajdujemy wielo 
zajmujących obrazów, a między iunemi go­
dna jest uwagi charakterystyka W alter-Scota 
i Campbella. Bankructwo współki handlo­
wej braci jego, do której należał, zjednało mu 
sławę literacką, bo odmówiwszy przyjęcia 
miejsca rządowego, z spokojnym sercem za­
siadł do napisania znanego dzieła „Sketch 
Book,” Pierw szy tom życiorysu kończy się 
opisaniem szczegółów wydania tego dzieła, 
a uważany w istocie jako przedwstęp, daje 
rękojmię jak  będzie ciekawy dalszy jego ciąg.

—Ja k  douosiliśmyniedawuo, w Boigji pow­
stał zamiar utworzenia towarzystwa botani­
ków, nakształt podobnych towarzystw w są­
siednich państwach, w celu zajęcia się wszyst- 
kiemi gałęziami nauki o państwie roślinnosą 
i zbadania npiterjałów do flory krajowej, 
Pierwsze posiedzenie tego towarzystwa odby­
ło się d n ia ł  Czerwca w ogrodzie botanicznym 
w Brukselłi, i poświęcone było obradom nad 
statutam i towarzystwa i wyborowi biura. P re ­
zesem czynnym obrany został jednogłośnie, 
dziekan botaników belgiokich p. L. Dumor- 
tier, prezesem zaś honorowym p. K icks, pro­
fesor uniw ersytetu i członek Akademji. Zgro­
madzenie następnie uchwaliło, aby dnia 5-go 
Lipca odbyło się walne posiedzenie, po k tó­
rem członkowie udadzą się na wspólną herbo- 
ryzację.

— J a k  donosi Morning Advertiser, w 1861 r. 
wy wieziono za granicę z połączonych królestw 
W ielkiej Brytauji i Irlandji, 382,057 beczek 
piwa zwyczajnego i dubeltowego.

— Paryzkie muzeum historji naturalnej, o- 
trzymało w d a rz e  od wice-króla Egiptu, ba­
wiącego w tej stolicy, dwa dromadery, które 
przybyły do zwierzyńca w stanie zupełnego 
zdrowia. Drom adery te pochodzą z rasy me- 
haris, słynnej z nadzwyczaj s z y b k ie g o  bipgu.

—- P. Fonvielle'okazy wał w tych czasach 
w Paryżu nadzwyczaj ciekawe doświadcze­
nia i ważne dla przemysłu iluminacyjnego o- 
raz dekoratorskiego. W yw oływ ał on efekta

prawdziwie fantastyczne, zapómocą przepu­
szczania iskry  przez gaz. Operacja ta jes t na­
der prosta i niekosztowna. Bierzo się. rura 
szklana albo wężownica, której można nadać 
formy najrozmaitsze, i robi się w niej próżnia 
przybliżona, lecz nie zupełna. Następnie wpro­
wadza się jakikolw iek gaz, azot albo gaz wę­
glowy, a po zamknięciu prądu, spłonienie ga­
zu napełnia rurę płomieniem kolorowym, na­
der pięknym. I  tak kwas węglowy daje od- 
błysk błękitnawy, a azot ciomuo-fioletowy 
szczególnej piękności. Doświadczenie to mo­
że by o szczególniejszej użyteczności w teatrze, 
mianowicie przy przedstawianiu sztuk czaro­
dziejskich i fantastycznych, które tak  bardzo 
teraz weszły w modę w Paryżu.

— W  Beene Britanniqn.e wyczytujemy ła­
twy sposób przekonania się, gdzie mogą być 
rozpładniane ostrygi. Je s t to poprostu rozbiór 
wody, w której to rozpladnianie ma być u- 
skutecznione. Jeśli zawiera ona 1,80 soli na 
100, jak  np. woda K attegatu, wówczas śmia­
ło można wziąć się do pracy, jeśli zaś przeci­
wnie, woda zawiera mniej soli, tak jak  w B ał­
tyku, wówczas wszelkie starania o rozpło- 
dnienie ostryg na nic się nie zdadzą. Tam 
gdzie przypada 3,70 soli na 100 części wody, 
jak  np. w morzu Północnem, A tlantyckiem  
i Śródziemnem, tam  hodowla ostryg jes t na­
der łatwa. IV ogóle można powiedzieć, że im 
woda je s t niesmaczniejsza ludzi, tym  lepsza 
dla ostryg.

— Pod tytułem: Życic wiejskie w Anglji (La 
cie de village en Ang/ełerre) przez autora dzieła
0 Channingu, wyszła w Paryżu  u księgarza 
Didier, książka bardzo pożyteczna i przyje­
mna do czytania. Pod kształtam i romansu, 
przedstawia ona życie anglików z nowego 
stanowiska, wskazując stosunek klas bogat­
szych i biedniejszych, pod względem spełnia­
nia dobroczynności i obowiązków m iłosier­
dzia. Za pomocą miłego tego opowiadania, 
można lepiej poznać obyczaje miejscowe, in ­
stytucje angielskie i przekonać się, co w nich 
w istocie godnego jest naśladowania.'

—■ Nakładem Hugona K astnera i komp. 
w Berlinie wyszła świeżo z druku pierwsza 
połowa dzieła pod tytułem: Bibliotheca historica 
medii aeei. IVegweiser tlurch die Geschichtswerke 
des europaischen Miltelalters eon 375—1500 und 
zugleich votlstdndigcs lnhaltoerzcichniss der Acta, 
Sanctorum der Bollandislen („Bibiotoka histo­
ryczna wieków średnich. Drogoskaz wśród 
dziel historycznych wieków średnich w E u ­
ropie od r. 375 do 1500, a zarazem całkowity 
wykaz treści Acta Sanctorum bolandystów”). 
Nowo to, obszerne dzieło D ra Aug Potthasta, 
zapełnia brak, jak i uczuwać się dawał w lite­
raturze bibliograficznej, a zważywszy rozległo 
wiadomości i sumienność autora, daje rękoj­
mię, iż świat uczony posiadać będzie pier­
wszy kom pletny przegląd całej historjografji 
średniowiecznej. Zwracamy na to dzieło uwa­
gę miłośników nauki historji.

— Donoszą z Paryża, że Said Pasza, wy­
jeżdżając do Anglji i chcąc Cesarzowi Napo­
leonowi zostawić jak iś upominek, ofiarował 
mu swój zbiór numizmatów', zawierających 
5—6 tysięcy sztuk starożytnych monet, po 
w ię k sz e j czyści a r a b s k ic h  i tu r e c k ic h , k tó r y c h
właśnie brakowało w M uzeum Paryzkiem. 
Obecnie już p. tle Saulcy, członek instytutu 
archeologicznego, p.Chahouillet, i dozorca ga­
binetu numizmatycznego, Zajęci są rozgatun- 
kiem różnych medalów i monet ofiarowa­
nych przez \Vice-Króla Egiptu i uporządko­
waniom ich następnie w gabinecie.

— W yszło w tych dniach w księgarni H a- 
chetto w Paryżu ciekawe bardzo dzieło p. A. 
Foucher do Careil pod tytułem: Hegel i Scho­
penhauer, czyli badania nowożytnej filozofji 
niemieckiej, począwszy od Kanta, aż do na­
szych czasów (llcgel et Schopenhauer, etudes 
sur laphilosophie allemande modernę, depuis Kant 
jusqu'd nos jours). N o w a ta  praca uczonego 
wydawcy Lejbnitza, owoc 10-letnich studjów
1 badań, zebranych podczas kilkakrotnych 
podróży do Niemiec, prawdziwa monografja 
panteizmu i ateizmu, uosobionych niejako 
pod postaciami Hegla i Schopenhauera, zawie­
ra nadto opisanie współczesnych stronników 
Hegla we Francji, i ciekawy obraz obyczajów 
filozoficznych w Niemczech.

— New Jork Herald donosi, żo zbiór trzody 
chlewnej wypadł w tym  roku w stanach wscho­
dnich daleko korzystniej ja k  w roku zeszłym. 
Liczba zabitych wieprzów w sześciu najwa­
żniejszych stanach wynosi: z Ohio 648,421 
sztuk; w Illinois 605,429; w lndjanie 284,982; 
w K entucky 134,510; w Jow a li9,047; wM is- 
suri 86,393; razem 1,868732 sztuk. W  samym 
mieście Cincinnati, w ciągu sześciu tygodni 
zarżnięto 600,000 sztuk. Miasto to posiada 
dwadzieścia pięć szlachtuzów, które tak  są 
urządzone, żo w każdym dziennie można opra­
wić 1,000 wieprzów. Kiedy nadchodzi czas 
zarzynania, Cincinnati przedstawia dziwny 
widok i dzień i noc dają się słyszeć dzikie 
glosy, tak  żo nigdzie w całym ś wiecie niem a 
czegoś podobnego. W ieprze zarzynane1 są 
w szlachtuzach mechanicznych, i tamże opra­
wiane i rozbierane przez maszyny, szybko­
ścią. prawie cud:vvvuą,

— Uczony ksiądz Carlo Yercollone, barna- 
bita, który ogłosił nowe, przejrzane i popra­
wiono przez się wydanie biblji greckiej May’a 
i obu tomów Variae lectiones, wydał z końcem 
r. z., w' drukarni rzymskiej propagandy, nową 
edycję W ulgaty, pod tytułem: Biblia sacra rul- 
gatac iditiouis Sieli I cl Cle mentis UH Pontt. 
max ze. jassu rccognila atque edita. Bomae, lypis 
S. Congrcg. dc propag. /"ulu >/■ MDCCCLAJ. (S tro­
nic X X IY  i 839 in 4-o majori). W przedmo­
wie ksiądz Yercellone powiada, że z trzech 
różniących się m ię d z y  sobą wydań z czasów 
Papieża K lem ensa \  III, wziął za zasadę pier­
wsze, z r. 1592 . przyczem atoli porównał je  
starannie z dwom adrugiemi wydaniami, w ce­
lu poprawienia błędów. Do przedmowy do­
łączony jest wykaz wszystkich miejsc, które 
poprawione zostały w uowem wydaniu, w po­
równaniu z edycją z 1592 roku. Liczba tych 
miejsc wynosi około 300, w których po wię­
kszej części sprostowania dotyczą liter, piso­
wni i znaków pisarskich. Oprócz trzech po- 
wyższycli-wydań z lat 1592,1593 i 1598, ksiądz 
 ̂ erccilone radził się także edycji poprawnej 

Angelo Rocca, a mianowicie egzemplarza znaj­
dującego się w Biblioteca Angelica, tudzież wy­
dań: propagandy, z la t 1671 i 1768, M artiu’e- 
go z 1784 i innych. Z wydań dokonanych
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w innych krajach, wyszczególnione są tu  trzy, 
jakonajpoprawniejsze: Łeandra von Ess w Ttt- 
bindzie 1824 r  , W alentyna Loch w Regens­
burgu 1849 i M ariettego edycja stereotypo­
wa turyńska z 1851 r. W  jednym  z przypis- 
ków mowa jest o nowym testam encie wyda­
nym  w r. 1607 w drukarni W atykańskiej, po­
dług edyoii z 1598.

Co się tyczy obecnego wydania W ulgaty, 
jes t ono, zdaniem ludzi kompetentnych, z wy­
jątkiem  nielicznych drobnostek, bardzo popra­
wne. Żałować tylko należy, źe do edycji tej 
nie został dodany spis rzeczy.

— W  tych czasach wyszła w Paryżu prze­
pyszna mapa królestwa włoskiego, w 12 ar­
kuszach, wydana przez p. Sagansana, jeografa 
cesarskiego i administracji pocztowej. Mapa 
ta, jak  i wszystkie poprzednie prace' pana 
Sagansuana, odznacza się dokładnością wyko­
nania, to jest obok wierności, czystością ry ­
sunku i pięknym sztychem. Skala jej jest 
Vaooooo naturalnej wielkości. Oprócz tych za­
le t ma ona to znaczenie, że w istocie brak 
był podobnie dokładnej i tak wielkich roz­
miarów mapy Włoch; obok tego stosunkowo 
bardzo jes t tania, 12 bowiem arkuszy kosztuje 
30 franków.

— Ja k  donosi Journal dc, llouen, zrobiono 
kteraz odkrycie, mogące mieć nadzwyczaj wa­
żne skutki, a mianowicie odkryto, że jedna 
z najpospolitszych roślin, rosnąca w wielkiej 
obfitości bez żadnej upraw y wr ogrodach i na 
polach, może zastąpić bawełnę. Niedługo po­
dobno, u tkana z włókien tej rośliny materja, 
będzie przedstawiona biegłym. Powiadają, 
żo Cesarz Napoleon szczególną zwrócił uwa­
gę na to  odkrycie. Byłoby bardzo do życze­
nia, ażeby wiadomość ta  była prawdziwą, a 
nie żadnem złudzeniem. Dziennik ten nie po­
daje jednak nazwy tej rośliny.

— Ja k  donosi Semap/tore de Marseille, jeden 
z tamtejszych komisantówjedwabiów, zajmu­
jąc się badaniem choroby jedwabników, s ta ­
nowiącej plagę przemysłu tego w południo­
wej Francji, odkrył sposób zapobiegania jej, 
przez okadzanie siarką drzew morwowych. 
Przekonawszy, żc choroba pochodzi z liści 
morwowych, a nie z nasienia jedwabników, 
robił doświadczenia na wielką skalę w m ająt­
ku swem na Crau, które uwieńczone były 
najpomyślniejszym skutkiem, kiedy u sąsie­
dnich właścicieli, jedwabniki z tego samego 
nasienia wyhodowane uległy panującej cho­
robie, pomimo największej troskliwości w ho­
dowli. Towarzystwo rolnicze M arsylskie ude­
rzone takim  rezultatem, wysłało na miejsce 
delegację do szczegółowego zbadania i opisu 
tego° ważnego dla południowej Francji od­
krycia.

— W yszło w tych dniach w księgarni 
Dentu w Paryżu dziełko, pod tytułem: „Ko- 
medja społeczna w 19-m wieku”, (Co nu'die so- 
rialc du dix-neuviemc silcie), w którom autor 
p. B. Gastineau, podaje ciekawe wykazy s ta ­
tystyczne, dotyczące samobójstw. 1 okazuje 
się z nich, że liczba samobójstw, od początku 
bieżącego stulecia doszła we Francji do 
300,000. Cyfra ta  nie jes t naw et zupełnie do­
kładna, bo statystyka podaje dopiero rezul­
taty  od 1830 r. Ód 1830 r. do 1852, to jest 
w przeciągu 17-u la t zdarzyło się 52,120 wy­
padków samobójstwa, czyli w przecięciu 
przypada ich 3,000 rocznie; w 1858 naliczono 
ich 3,903, w których padło ofiarą 853 ko­
biet, a 3,050 mężczyzn; wreszcie w 1859 roku 
3 ,8 9 9  osób, pomiędzy którem i 3,050 mężczyzn 
a 842 kobiet odebrało sobie życie. P . G asti­
neau wykazując powyższe iakta, w wymo­
wnych nadzwyczaj wyrazach ubolewa nad 
tą sm utną monomanją, k tóra tak  dalece w tych 
czasach opanowała rodzaj ludzki.

— A utor liistorji literatury niemieckiej, 
p. Ju ljan  Schmidt, znalazł zawziętego przeci­
w nika w osobie p. F . Lasalle, dążącego do zu­
pełnego unicestwienia swej ofiary w dziełku 
pod tytułem: llerr Julian Schmidt; der Litera­
tur historiker, mit Setzer Sckolien herausgcgcben. 
P . Lasalle przytacza w tein pisemku cały sze­
reg ustępów z prac p. Schmidta i powstaje 
na nic gwałtownie. Ton tej polemiki prze­
kracza granice wszelkiego umiarkowania.

JURISPRUDENCJA.

Z Ustawy llypotecznej.
Ozy Komisja hypoteczna mocna by­

ła rozpoznawać spór o pierwszeństwo 
między zgłaszającymi się wierzycielami 
zachodzący?

P rokura to r uważał, żo wszelkie spory bez 
żadnego wyłączenia, skoro tylko przy urzą­
dzeniu hypoteki zachodzą, w inny być odesła­
ne do drogi sądowej,—wywodził to z art. 158 
i 159 P raw a Sejmowego z r. 1818, z których 
pierwszy mówi, iż uwagi interesowanych mo­
gą się ściągać albo do pierwszeństwa, albo do 
należności samego prawa, albo do rzetelności 
umieszczonej treści i t. p., drugi zaś wyraźnie 
Stanowi, że w razie niezgodności oświadczeń 
Stron uczyniona będzie w projekcie do wy­
kazu hypotecznego wzmianka o sporze, a roz­
wiązanie sporu należeć będzie do właściwej 
drogi sądowej,—przytaczał dalej, że art. 9 Po­
stanowienia Księcia Namiestnika Królew­
skiego z dnia 22 Stycznia 1822 r. wyjaśnia, 
że nawet sporu co do om yłki w liczbach, 
choćbyr najoczywistszej, Komisje hypoteczne 
nie są mocne rozpoznawać, że więc m ają ty l­
ko władzę homologacyjną—i tak  też rozumieć 
należy art. 29 Ustawy hypotecznej, który 
mówi o odesłaniu istotnych sporów do drogi 
sądowej.

-Senat jednak uznał:
że według- art. 29 Ustawy hypotecznej 
z r. 1818, tuk zwierzchności hypoteczne, 
jak  wy działy hypoteczne uskutecznia­
jące w ich zastępstwie pierw iastkową 
regulację, tylko istotnych sporów za­
chodzący cli, bądź o różne należności, 
bądź o służące im prawo rzeczowo, jako 
należących do właściwych sądów roz- 
strzygać*nie są mocne, nie zas kwestji 
dotyczących się pierwszeństwa, k tóre  
w myTśl art. 12 tejże Ustawy w zupeł­
ności porządek dopełnionych oblat lub 
uzyskanych wpisów pomiędzy hypote- 
cznemi wierzytelnościami, a co do n io  
hypotecznych wcześniejszość produko­
wanych dokumentów w zupełności za­
łatw ia—

i z tych zasad spór o samopierwszeństwo za­
chodzący, wprost rozstrzygnął.

1853 r.
Czy właścicielowi nieruchomości, słu- 

ży przywilej na należności dzierżawcy 
z ubezpieczenia od ognia jego rucho­
mości pochodzącej?

S enat zgodnie z wnioskami uznał:
że gdy właścicielowi stosownio do art. 
7 ustępu 2-go praw a z r. 1825 służy 
przywilej na wszelkich ruchomościach 
i zbiorach do dzierżawcy należących, 
m a więc prawo do żądania, aby z fun­
duszu przez Dyrekcję Ubezpieczeń za 
spalone zbiory przyznanego, jako też 
zbiory wyobrażającego był zaspokojo­
ny, przed wierzycielem dzierżawcy, do 
tego funduszu przekazanym,—że nawet 
wcześniejsze ustąpienie tego funduszu 
nie może ubliżać przywilejowi właści­
ciela, — skoro wynagrodzenie jeszcze 
z D yrekcji Ubezpieczeń nie zostało ode­
brane; — może więc właściciel żądać, iż­
by z niego był zaspokojony, tak  jakby  
mógł tego żądać, gdyby zbiory chociaż 
przedaue osobie trzeciej, jeszcze na 
gruncie znajdowały się.

1853 r.
Z Kodeksu Postępowania Sądowego.

Czy można odbyć stanowcze przysą­
dzenie pomimo założonej apelacji od 
wyroku, spór po przygotowawczem 
przysądzeniu wniesiony, pod tymczaso­
wą egzekucją rozstrzygającego?

P rokurato r uważał, żo stanowczo przysą­
dzenie pod powagą Sądu odbywane, powin­
no przelewać na nabywcę prawa niewątpli­
we, że nie powinno być dopuszczone, dopóki 
samo postępowanie jes t pod sporem, gdyż 
przez to współubieganie je s t tamowane i wła­
ściciel, oraz wierzyciele na szkodę są nara­
żeni; że chociaż wyrok odrzucający spór in­
cydentalny zapadł pod tymczasową egzeku­
cją, jednakże Trybunał nie w yrok ten, lecz 
przepisy prawa wykonywał przy stanowczem 
przysądzeniu.

Senat wychodząc z zasad:
że jedyną przeszkodą w odbyciu stano­
wczego przysądzenia mógł być spór 
incydentalny na dni 20 przed terminem 
wyniesiony; gdy zaś przeszkoda ta  usu­
niętą została wyrokiem pod tymczaso­
wą egzekucją wydanym, a o zniesienie 
tego rygoru przed terminem nie posta­
rano się, apelacja przeto od tego wyro­
ku założona, nie mogła tamować sta­
nowczego przysądzenia.

Zatwierdził więc w'yroki tak  co do oddale­
nia żądania o wstrzymanie stanowczego przy­
sądzenia, jak  co do odbycia tegoż przysą­
dzenia.

1853 r.
Czy przy relicytacji dekret o taksie 

z x*. 1811 ma zastosowanie?
Senat zgodnie z wnioskami uznał:

że relicytacja jest sprzedażą przymuszo­
ną, a dekret Królewski z dnia 26 Czer­
wca 1811 r. stanowi zasadę co do wszel­
kich przymuszonych przedaźy, przeto 
ma zastosowanie i do relicytacji;—lecz 
za i-zeczywistą wartość przyjąć należy 
w takim  razie % szacunku na licytacji 
postąpionego, jeżoli ton jes t niższy od 
taksy, a % części taksy, jeżeli szacunek 
był wyższy, — gdyż inaczej przepis art, 
714 K. U. nie mógłby być wykonanym.

1853 r.

Zdanie Sprawy Banku P olsk iego  
za rok 1861.

(Ciąg dalszy)

STAN B IER N Y .
T y t u ł  I .

Uposażenie Banku.
Uposażenie B anku nie uległo zmianie w r. 

1861, i wynosiło ja k  w roku poprzedzającym 
rs. 8,000,000. " J

ZysH  z działań B anku w roku 1860 w su­
mie rs. o80,209 k. 51% osiągnięte, na rzecz 
Skarbu Królestwa przelane zostały.

T y t u ł  I I .

Bilety obiegowe.
W roku 1861 było w obiegu biletów ban­

kowych, jak  w roku poprzedzającym, za su­
mę rs. 10,000,000, to jes t za sumę rs. 8,000,000, 
odpowiadającą wysokości uposażenia Banku, 
i za sumę rs. 2,000,000, z mocy Najwyższego 
Ukazu z dnia 2 (14) Lipca 1845 roku, celem 
udzielenia pożyczek właścicielom dóbr ziem­
skich, wypuszczonych, po złożeniu do depo­
zytu Komisji Umorzenia D ługu Krajowego 
rs. 2,250,000 w obligach skarbowych 4%.

W  ciągu roku 1801 wymieniono biletów 
zużytych za rs. 2,219,211 i te oddane zostały 
Komisji Umorzenia D ługu Krajowego do 
zniszczenia, a w miejsce ich przyjął B ank 
w takiejże sumie nowe zdatne do obiegu.

T y t u ł  III.
Fundusze na umorzenie długu krajowego.

1. Obligacje udziałowe wylosowane.
Umorzenie tej pożyczki w roku 1854 ukoń- 

czone zostało. Obecnie są tylko z niej fundu­
sze z la t poprzednich pozostałe, z powodu 
niezgłoszonia się właścicieli wylosowanych 
obligacij po należność.

Fundusze te z koń­
cem roku 1860 wyno- • 
s i ł y ...............................  rs. 34,041 k. 90

W  ciągu roku 1861 
wypłacono . . . .  rs. 696 k. 60

Pozostało z końcem 
roku 1861.......................  rs. 33,345 k. 30

2. O Migi skarbowe o°/u trzech serij.
Obligi skarbowe pięcio-procentowe z trzech

oddzielnych serij wypuszczonych w r. 1834, 
1838 i 1841, powstałe z mocy Najwyższego 
Ukazu z dnia 29 Lutego (12 Marca) 1844 r., 
na obligi cztero-proceutowe zamienione zo­
stały.

Na zapłacenie reszty kuponów będących 
jeszcze w obiegu, od obligów skarbowych 
przed konwersją wylosowanych, i już spłaco­
nych, pozostało z końcem roku 1860 rs. 1,627 
k. 50; fundusz ten bez zmiany przechodzi na

rs. 144,572 k. 31

rs. 1,260,000 k.

rok 1862, poniewTaż n ik t z posiadaczy kupo­
nów, w ciągu r. 1861 nie zgłosił się po nale­
żność.

3. Obligi skarbowe cztero-procentowe 
Obligi skarbowe cztero-procentowe po rs. 

500, 150 i 100, powstałe z mocy wyżej wspo- 
mnionego U kazu z dnia 29 Lutego (12 M ar­
ca) 1844 r., losowane były  w roku 1861, sto­
sownie do przepisów, w dniach 27 Lutego 
(10 Marca) i 29 Sierpnia (10 W rześnia).

Z funduszu na umorzenie tych obligów, 
z końcem r. 1860 pozo­
stałego . . . .  
i z dostai’czonego w ro­
ku 1861 przez Komisję 
Rządową Przychodów 
i Skarbu, stosownie do 
planu, w ilości . . .

Razem rs. 1,404,572 k. 31 
wypłacono w ciągu r.
1861 za obligi wyloso­
wane i za kupony . . rs. 1,257,947 k. 17
pozostało z końcem ro­
ku 1861 funduszu . . rs. 146,631 k. 14 

4. Obligacje cząstkowe.
Obligacje cząstkowe po złp. 500 czyli rs. 

75 z pożyczki 150-miljonowej, losowane by­
ły  w terminach prawem oznaczonych, miano­
wicie w dniu 20 K w ietnia (2 Maja) i w dniu 
23 Października (4 L istopada) 1861 r.

Z końcem roku 1860 zostało funduszu na 
spłacenie w obiegu będących, mianowicie:
a) sztuk 107 obligacij

premiowych . .
b) sztuk 4,402 obliga­

cij po rs. 105 . .
c) sztuk 151,842 k u ­

ponów, po rs. 1 k.
5 0 ..........................

rs. 13,230 k. — 

462,210 k. —ii

' ' rs< 227>763 k - 
Razem rs. 703,203

rs. 784,245 k. —

rs. 407,424 k.

k. —
W  ciągu roku 1861 przybyło funduszu:

a) na zapłacenie obli­
gacij wylosowa­
nych sztuk 7,469 
po rs. 105 . . .

b) na zapłacenie ku­
ponów szt. 271,616 
po rs. 1 k. 50 . .

Razem rs. 1,191,668 k. —
Było w ogóle funduszu rs. 1,894,872 k. — 

Z sumy tej:
A. W ypłacono posiada­

czom zgłaszającym się: 
a) z obligacjami, 

za sztukę 1 obligacji
prem iow ej.....................
za sztuk 6,352 obligacij 
wylosowanych po rs.
1 0 5 ................................

rs. 112 k. 50

rs. 666,960 k. —

lecz po strąceniu za 
sztuk 2,036 kuponów, 
niewłaściwie przez po­
siadaczy od obligacij 
wylosowanych odcię^ 
tych i już poprzednio 
oddzielnie zapłaconych 
po rs. 1 k. 50 . . .

b) z kuponami, 
za sztuk 238,580 kupo­
nów po rs. 1 k. 50 . . 
i za sztuk 2,036 kupo­
nów powyższych . .

rs. 667,072 k. 50

rs. 3,054 k. —
rs. 664,018 lc. 50

rs. 357,870 k. —

rs. 3,0o4 k. — 
rs. 360,924 k. —

Razem wypłacono rs. 1,024,942 k.
B. Przeniesiono do 

funduszu na spłacenie 
cert. lit. A i B, oraz ku ­
ponów:

a za sztuk 1,013 
obligacij skonwerto- 
wanych po rs. 105 . .

b. za sztuk 41,493 
kuponów od obligacij 
w depozycie Komisji 
Umorzenia leżących, 
po rs. 1 k. 50. . . .

50

rs. 106,365 k.

rs.
rs.

62,239 k. 50
168,604 k. 50

rs. 1,193,547 k. —

rs.

rs.

rs.

13,117 k. 50 

473,130 k. — 

215,077 k. 50

W  ogóle wypłacono 
i przeniesiono do fun­
duszu na spłacenie cer­
tyfikatów lit. A  i B, 
oraz kuponów . . .

P rzeto pozostało z 
końcem r. 1861 fun­
duszu na spłacenie w 
obiegu będących:

a. sztuk 106 obli­
gacij premiowych . .

b. sztuk 4,506 o- 
bligacij po rs. 105 . .

c. sztuk 143,385 
kuponów po rs. 1. k. 50

Razem rs. 701,325 k. — ~

Certyfikaty na obligacje cząstkowe.
Z końcem roku 1860 pozostało w obiegu 

certyfikatów na obligacje cząstkowe:
Lit, A. po złp. 300 

czyli rs. 45 . . sztuk 21,504 
L it. B. po złp. 200 

czyli rs. 30 . . .  . sztuk 21,504
W  skutek odbytych 

losowań przypadło do 
spłacenia w r. 1861
certyfikatów lit. A, . 968
i taż sanaa ilość certy­
fikatów lit. B, do któ­
rych należące obliga­
cjo cząstkowe wyloso­
wane zostały, przypa­
dła do spłacenia. . • _____  sztuk 968

Pozostało zatem z 
końcem roku 1861 cer­
tyfikatów lit. A. sztuk 20,536, lit. B. szt.20,536 
i tyleż, to jest sztuk 20,536 obligacij cząstko­
wych, z odpowiedniemi certyfikatom lit. B 
numerami, zostaje jeszcze w depozycie K o­
misji Umorzenia Długu Krajowego.

W  powyższej liczbie cei’tyfikatow lit. A 
sztuk 20,536 jes t sztuk 1,462 wylosowanych, 
a sztuk 19,074 niewylosowauycli.

W  liczbie zaś certyfikatów lit, B  znajduje 
się sztuk 12,199 z arkuszami kuponowemi 
i talonami, a sztuk 8,337 bez kuponów i ta­
lonów.

rs. 106,365 k.

rs. 62,239 k. 50

Fundusze na spłacenie certyfikatów litery A i B 
na obligacje cząstkowe.

W  ciągu roku 1861, z funduszu na umorze­
nie obligacij cząstkowych przeznaczonego, 
wpłynęło funduszu na obligacje skonworto- 
wane i w depozycie pod kluczem K om isji 
Umorzenia D ługu Krajowego zostające:

a. za sztuk 1,013 otdigacij skonwertowa- 
nych wylosowanych po 
rs. 105................................

b. za sztuk 41,493 k u ­
ponów od obligacij skon- 
wertowanych po rs. 1 
k. 5 0 ...............................

Razem rs. 168,604 k. 50 
Z funduszu tego przypadło: 

a. Na umorzenie, 
certyfikatów lit. A  sztuk
1.013 wylosowanych po
rs. 4 5 ................................
kuponów od cert. lit. A 
sztuk 38,531 po rs. 1 
k . 1 2 % ...........................

Razem rs. 88,932 k. 37 % 
b. Na umorzenie, 

certyfikatów lit. B  sztuk
1.013 wylosowanych po
rs. 30 rs. 30,390 k. — 
arkuszy ku-

kowało ku ­
ponów' szt. 
140, przeto 
należność 
za nie strą­
cono i prze­
niesiono'do 
funduszu 
kuponów rs. 105 k. —

ponowych 
sztuk 646 od 
certyfikatów
lit. B . . rs. 9,762 k. 91 
kuponów szt.
24,962 od cer­
tyfikatów lit.
B pok. sr. 75 rs. 18,721 k. 50

Razem rs. 58,874 k. 41

rs. 48,060 k. - -  

28,154 k. 62%rs.

W  roku 1861, z po­
działu funduszów' po­
wyżej wyszczególnio­
nych wpływających na 
umorzenie obligacij 
cząstkowych, przybyło: 
na sztuk 1,013 cert. lit.
A wylosowanych, po 
rs. 45 rs. 45,585 k. — 
na sztuk 38,531 
kuponów po rs.
1 k. 12% rs. 43,347 k. 37%

rs. 76,154 k. 62%

Razem rs. 88,932 k. 37%

8T%

Było w ogóle rs. 165,087 k. — 
W  ciągu Jegoż 
roku spłacono 
zgłaszającym się 
właścicielom cer­
tyfikatów sztuk 
973 po rs. 45 rs. 43,785 k. —

Że zaś sztuk 
344 kuponów 
niewłaściwie od­
cięto, przeto strą­
coną za takowe 
należność, prze­
niesiono do fun­
duszu kuponów 
po rs. 1 k. 12% rs. *387 k. —
Zatem  zapłacono
tylko . . . rs. 43,398 k. —

Kuponów od 
certyfikatów 
lit. A. szt. 39,671 
po rs. 1 k. 12% rs. 44,629 k. 
i sztuk 344, wy­
żej strąconych rs. 387 k. —

W ypłacono więc razem rs. 88,41 ̂  k. 87% 
Przeto z końcem 
roku 1861 pozo­
stało funduszu na 
spłacenie certyfi­
katów  lit. A  sztuk 
1,108 po rs. 45 rs. 49,860 k. — 
kuponów' sztuk 
23,833 po rs. 1 k.
12%. . . . rs. 26,812 k. 12%

Pozostało rs. 76,672 k. 12% 
6. Spłacenie certyfikatów lit. B. na obligacje 
cząstkowe, arkuszy kuponowych i kuponów.

Z końcem roku 1860 pozostało funduszu 
na umorzenie . . . . rs. 2,520 k. —
sztuk 64 certyfikatów z pier­
wszego perjodu . . . rs. 49,800 k, —
sztuk 1,660 certyfikatów 
z drugiego perjodu . . rs.
sztuk 29,962 kuponów po
kop. 7 5 ................................rs.

10,267 k. 16%

W  roku 1861 z podziału 
funduszów wyżej wymie­
nionych, wpływających na 
umorzenie obligacij cząst­
kowych, przybyło: 
na sztuk 1,013, certyfikatów 
wylosowanych po rs. 30 rs. 
na sztuk 646 ai-kuszy ku ­
ponowych.............................. rs.
na sztuk 24,962 kuponów 
po kop. 7 5 ..........................rs.

22,471 k. 50 
rs. 85,158 k. 66%

30,390 k. —

9,762 k. 91

18,721 k. 50 
rs. 58,874 k. 41

Było razem funduszu rs. 144,033 k,
Z tego funduszu spłacono 

w ciągu roku 1861 zgłasza­
jącym się właścicielom:

Ża sztuk 4 certyfikatów 
z piei'wszego perjodu . . rs. 150 k.

Za sztuk 1,014 cert. z dru­
giego perjodu po rs. 30 , rs. 30,420 k.

Za sztuk 602 arkuszy ku­
ponowych rs. 9,478 k. 9 

Lecz że 
przy tako­
wych bra-

'%

rs. 9,373 k. 9

rs. 45,585 k.

rs. 43,347 k. 37%

Zatem wypłacono tylko
rs. 39jM 3k7~9~ 

Za sztuk 23,219 kuponów
po k. sr. 75.............................. rs. 17,414 k. 25
i za sztuk 140 kuponów w y­
żej strąconych . . . .  rs. 105 k. —

rs. 17,519 k. 25
i W  ogóle spłacono w ciągu 
| roku 1 8 6 1 ........................... rs. 57,462 k. 34

Pozostało 
więc z koń- 

| cem roku 
I1861fundu-

W  ogóle rs. 147,806 k. 78%
Pozostało rs. 20,797 k. 71% 

które wraz z otrzym anym  zyskiem z rekon­
wersji, w większej sumie rs. 49,707 k. 46%, 
weszły do rachunku zysków na papieracłi 
rządowych.

5. Spłacenie certyfikatów lit. A na obligacje 
cząstkowe i kupony.

Z końcem roku 1860 pozostało funduszu 
na umorzenie certyfi­
katów lit. A  sztuk 
1,068 po rs. 45 . . .

Kuponów szt. 24,973 
po rs. 1 k. 12% . .

szu na spła­
cenie:
sztuk 60 cer­
tyfikatów  z 
pierwszego
perjodu rs. 2,370 k . - -  
sztuk 1,659 
certyfikatów 
z drugiego
perjodu. . rs. 49,770 k. 
sztuk 671 ar­
kuszy kupo­
nowych . rs. 10,651 k. 98% 
sztuk 31,705 
kuponów po
kop. 75. . rs. 23,778 k. 75

rs. 86,570 k. 73% 
W  ogóle fundusze na umorzenie długu k ra­

jowego przeznaczone, wnoszone były w cią­
gu roku 1861, przez Komisję Skarbu w te r­
minach prawem przepisanych, a w ypłaty za 
wylosowane papiery rządowe i kupony, do­
pełniano w kasie B anku i za granicą za po­
średnictwem domów handlowych.

Num era papierów wylosowanych dotąd 
niespłaconych, z powodu niezgłoszenia się 
właścicieli, są podawane do wiadomości pu­
blicznej; papiery zaś umorzone oddawane zo­
stają Komisji Umorzenia D ługu Krajowego 
do spalenia. ,

7. Świadectwa na dowody Komisji Centralnej 
Likwidacyjnej.

Z upoważnienia Rządu, B ank Polski wy­
daje świadectwa na zakupione u siebie do­
wody Komisji Centralnej Likwidacyjnej, 
które nabywają pryw atni na dozwolone Naj­
wyżej spłacenie zaległych Skarbowi nale­
żności.

Z końcem roku 1861 było wydanych tako­
wych świadectw za rs. 10,988 k. 50; przeto 
B ank zamieścił w stanie biernym fundusz 
odpowiedni wartości dowodów Komisji Cen­
tralnej Likwidacyjnej potrzebnych na zamia­
nę wydanych świadectw.

T y t u ł  IV.
Kapitały instytutowe.

Z końcem r. 1860 pozo­
stało w kapitałach insty­
tutowych . . . . rs. 4,060,831 k. 65 '/a

W  ciągu r. 1861 przy­
było ...........................rs. 401,523 k. 34 %

Razem rs. 4,462,354 k. 97%
W  ciągu tegoż roku

zwrócono....................rs. 312,061 k. 90%
Pozostało z końcem roku 

1861 . . . . , . rs. 4,150,293 k. 6%
IV porównaniu z rokiem zeszłym, wszystkie 

kapitały instytutowe powiększyły się z koń­
cem r. 1861, a najwięcej duchowne.

{d, c. n.)

K C R S  G I E Ł D Y

* dnia

W A R S Z A W S K I E J .

14 czerwca.

żądano płacono
M o n e t} . rs r . | kop. rs r . kop.

P ó ł-Im perja ly  R osyjskie. __ 1 _ 5 70
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. _ __
P rusk i K u ran t . . za 100 T al. 

P a p i e r y .
Obligi S kar. za 100 rs. (oprócz “

— —

kuponu) .......................................
B ilety Skarbu  K ró lestw a P o l­

92 93 92 68

skiego ................................. , .
L isty  Z ast. H l-g o  O kresu  serya

— — —
1 i 2 (op rócz  kuponu) za 16 rs. 
A kcje G łów nego T ow arzystw a

15 IV, 15 —
R ossy jsk iego  d ró g  żelaznych. 

O bligi w spó lk i Ż eglugi P arow ej
— — —

w K rólestw ie Pols: po rs . 760. 
A kcje D rogi Ż elaznej W arsza-

— — —
w sko-Bydgoskiej po rs. 100 . . — — __ __

d ito  500 . . __
A kcje D rog i Żel. W arsz . 

W e a le .
-W ied. 83 75 — —

B erlin  . . 100 Tal. 2 M. 102 371/, 102 15
..................... 100 Tal. łt. t . .. __ _

G dańsk . . 100 Tal. 2 61. 102 30 _ __
„  . . 100 Tal. k. t. __ _ _ __

H am burg  300  BMk. 2 M. 155 55 _
L ondyn . . 1 F t. S t 3 M. 6 94  V2 _
Moskwa . 100 Rs. 1 M. 99 25 __
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. 99 50 __

. 100 Rs. k. t . _ __ _ ___
P aryż  . . 300  F r . 2 M. 82 65 __ __

„ • , 300  F r 1 M. __ __ ,
W iedeń 150 Złr. 2 M. 82 80 — —

W artość  kuponu bieżącego od obligów  S k a rb . k. 8 2 %

»» t> °d  L istów  Z astaw o: U lg o  O kresu k. 2 8 2/ j

K If  Jl  S A T E L E G H A F I C Z H E .
x B e r lin a  z d - iia  14 czerw ca *

bta  Pożyczka R osayjska . . . .  
6ta »» »» . . . .
O bligacje Skarbow e 4 %  . . . .
L is ty  zastaw ne 4 % .................................
B ilety  B anku  P o lsk ie g o ...........................
W eksle  Da W arszaw ę . . . . . .

,, P e te rsb u rg  3 tygodniow y
„ Londyn 3 m iesięczn y .
„ P ary ż  2 „
„ H am burg  2 „
„ W iedeń 2 „

Ż yto na t a r g u .............................................•
„  na  dostaw ę późniejszą . . . .

z  P a r y ż u .
R enta S0/ ” . . ........................................

A kcje k red y tu  ruchom ego . . . .

żąd a ­
j ą

płacą

87
9 6 ’/* 
83 %  
8 7 %  
87 V ,
87%
9 6 %  

621% 
8 0  V t 2  
180% 
78% 
80% 
4 9 %

68 60  
862
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N . D . 3 0 7 0 ) Pisarz K ancelarjiZ iem iańskie j 
Gubernii R adom skiej w Kielcach.

O głasza  niniejszem : iż po śmierci.
1. J e n e ra ł-L e jtn a n ta ,  M ikołaja U azaków  2 ,  

syna J a n a ,  w łaścic ie la  M ajoratu  W ola L ib erto w - 
ska  z p rz y le g lo śc ia n ł w O kręgu  P ilick im  G ubern ii 
R adom skiej położonego, w dniu 18 L ip ca  1851 
roku  nastąp ionej.

2 . T ek li z M odliszewskich G ogolew skiej, po 
M arcellim  G ogolewskim  wdowy, co do praw a w ła ­
sności wsi K ą ty  i lasów  do diSbr C zarnca  na leżą ­
cych, w O kręgu-K ieleckim  G ubernii liadom oskiej 
położonych. Co do praw  na  pozycji 4, 5 i 7 działu 
I I I .  w ykazu liypo tecznego  dóbr C zarnca  su b in ta - 
bu low anych . Co do o strzeżen ia  p rocesu , o ro z w ią ­
zan ie  k o n trak tu  kupna i sp rzedaży  dóbr C zarnca  
z dnia  19 C zerw ca Cl L ip ca )  1839 roku  pod  N r
9 i apelac ji od decyzji w ydziału bypotecznego 
z dn ia  20 g ie rp n ia  ( I  W rześn ia) 1841 r. pod N r.
10 tegoż  ' działu zap isanych , zastrzeżen iem  na 
pozycji 10 zam ieszczonem . C o  do ostrzeżeń: dla 
p re tensji z dzierżaw y wsi K ą ty , z procentam i 
i kosztam i pod N r 21 i dla sum y zip. 1 0 0 ,000 , 
pod  N r. 22 dzia łu  IV . zap isanych , o raz  co do praw­
na pozycji 24 tegoż dz ia łu  sub iu tabu low anych , 
w  dn iu  18 M aja 1862 r. nastąpionej.

O tw orzy ły  się spadk i, do u regu low an ia  k tó ry c  h 
te rm in  na dzień  4 (1 6 )  G rudnia  1862 roku, pod  
p rek lu z ją  je s t  w yznaczony.

K ielce tlD ia  23 M aja  14 C zerw ca) 1862 r.
V. Juszyński.

OBW IESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. P . 2 8 2 2 ) Si)d Pokoju Okręgu 
Ostrołęckiego.

Z p o w o d u  zaż ą d a n e j re g u la c ji  now ej h y p o -  
te k i:  '

1. D o m u  N r. 143 w in . O strow i p rzy  u licy  
P u ł tu s k ie j  o ra z  w ia tra k a  zn  ty m że  m ia s te m  p o ­
ło ż o n e g o  w raz  z p lacem  o b e jm u ją cy m  o z icm ków  
trz y n a ś c ie ,  do  s ta ro z . A  b ra m  a  W ąso w e r i żony  
je g o  G o łd y  n a le żąc eg o .

2. C zęści sz la ch e ck ie j n a  wsi G o c ły  za  P ru s  
d o  M a te u sza  G o c ło w sk ie g o  n a le ż ą c e j  te ra z  
p rz e z  w n u k a  je g o  B o n a w e n tu rę  p o s iad a n e j.

3. D om u w m . B ro k u  z p lacem  c iąg n ący m  się  
od  u lic y  W a rsz a w sk ie j do  G low  p rz e z  s ta ro z . 
A b rą m a  J a ł o ń  s ta ro z . Ic k o w i J a ło ń  o d p isan eg o .

Z a w ia d a m ia  in te re s e n tó w  ż e ta k o w a  odb ęd zie  
s ię  ad  1. d . 10 (2 2 ) W rz eśn ia , ad  2. d. 11 (2 3 ) 
W rześn ia  a d  3 . d .  13 (25) W sze śn ia  b . r .  z ra n a .

W  te rm in ie  w ięc  ty iu  o so b y  in te re so w a n e  
z p ra w a m i.sw e m i do  p ro to k u łu  re g u la c ji z g ło ­
sić  s ię  w in n i po d  s k u tk a m i p re k lu z ji.

O g ło szen ie  decyzji r e g u la c y jn e j  n a s tą p i w d n i 
c ś n i .  t

O s tro łę k a  d 15 (2 7 ) M a ja  1862 r.
P o d s ę d e k , K o n a rzew sk i.

czynając  od  d . 20 M aja  (1 C zerw ca) 1862 r .  w y­
dzierżaw ienie g run tów  S karbow ych, pom iędzy 
g ru n tam  m iasta  G oszczyna w Pow iecie W ar-/ 
szaw skim tpołożonycb, sk ład a jący ch  się z  10 d z ia ­
łów  jako to:

1 ) D ziału  II . m a jąceg o  m órg  14 p r . 160 m ia ­
ry  now o polskiej z k tó rego  dochód na  rs . 14 
kop. 66.

2 ) D ziału I I I .  m a jącego  m órg  9 p r. 247 z d o ­
chodem  rs  9 kop. 87 1/2.

3 .  D ziału  V . m ającego  m ó rg  13 p r. 162 z do­
chodem  rs. 11 kop. 8 1/2.

4. D ziału  V I. m ającego  m órg  10 p r. 115 z do­
chodem  rs .  4. kop. 57.

5. D ziału  IX . m ającego  m órg  5 pr. 46 z d ocho ­
dem  rs 4 kop. 35 1 /2.

6. D ziału  X . m ającego m órg  9 p r . 195 z docho­
dem  rs  9 kop. 63 .

7. D ziału  X b  m ającego  m ó rg  10 p r . 135 z do­
chodem  rs. 9 kop 5 4 1 /2.

8 . D ziału  X IV . m ającego m órg  2 pr. 231 z d o ­
chodem  rs . 7 kop . 34.

9. D ziału  X V II. m a jąceg o  m órg  4 p r. 65 z d o ­
chodem  r s .  3 kop. 18 1 /2 .

lt). D z a łu  X V III . m ającego  m ó rg  10 p r . 89 
z tlochodem  rs . 7 kop 34 , czyli ogółem  zaw iera 
jących m órg  90 p r. 245 m iary  uowo polskiej z do ­
chodem  zniżonym , na rs. 76 kop. 76 1/2 obracho* 
w anym , od k tó reg o  lic y ta c ja  in  plus się ro zp o cz ­
nie z te in  zas trzeżen iem : że dzierżaw ca za późne 
wprow adzenie do p o ses ji, żadnej p re ten sji do 
S k arb u  rościć nie m a p raw a, i że w k ażd y m  ro k u  
w inien  u s tąp ić  z posesji za w ypow iedzen iem  pię- 
cio m iesięcznem  bez p retensji do  S karbu , na  w y ­
padek g d y b y  S karb  te g ru n ta  w ieczyście w ydz er- 
żawić zam ierzy ł, lub gdyby  one w posiadan ie  
obce p rze jść  m iały.

K ażden p rze to  chęć licy tow ania  m ający z w y łą ­
czeniem  S tarozakonnycb zgłosić się zechce w ozna­
czonym  te rm in ie  i m iejscu zaopatrzyw szy  się w v a ­
dium  odpow iednie 1/4 części sum y do licy tac ji 
o g ło s z o n e j,.a  o iunych w arunkachpow ziąśćm ożna  
w iadom ość w biurze R ząd u  G ubernialnego sekcji 
dób r, zaś o s tan ie  w ydzierżaw ia jących  się działów 
na  g ru n c ie  w m iejscow ym  M agistrac ie

W arszaw a  d. 21 M aja  (12  C zerw ca) 1862 r.
G u b e rn a to r Cyw ilny,

R adca T a jn y , B aszczyńsk i.

(N . D .  2965 )R zą d  Gubernialny 
Augustówki.

N a dostaw ę żyw ności przez c ią g  ro k u  jed n eg o , 
a m ianow icie o d d n ia  19 W rześn ia  (1  P a ź d z ie rn i­
ka) 1862 r. do w łącznie 18 (3 0 ) W rześn ia  1 8 6 3 r: 
dla więzień G ubernii A ugustow skiej, ja k o  t.o. 
w Łom ży i K alw arji odbyw ać się będą w sali p o ­
siedzeń R ządu G u bern ia lnego  A ugustow sk iego  
w dn iu  18 (3 0 ) C zerw ca r. b . od godziny  1 po 
południu  głośne in m inus licy tac je  poczynając  od 
ceny  norm alnej po kop. pięć za  jednodzienne  ży ­
wienie a re sz ta n ta  bez różn icy  zdrow ego i cho- 
rego.

K ażdy  przeto m a jący  chęć ub iegan ia  się o tę  
en trep ry zę , w term inie  i m iejscu  w yżej w yrażonym  
zgłosić się osobiście lub przez pełnom ocnika urzę 
downie do tego  umocowanego do u b ieg an ia  się o 
rzeczoną  en trepryzę .

W arunki w szystkie do te j e u trep ry zy , k tó re  
w raz z ta ry fą  żyw ności odczy tane będą p rze d  ro z ­
poczęciem  licy tacji p rz e jrzeć  można w b iu rze  R zą­
du G ubernialnego i  w biurze N acze ln ików  Pow ia 
tow ych. głów niejszem i zaś są  te:

K ażdy  z p rzystępu jących  do licy tac ji o b o w iąza ­
ny  je s t  okazać kw it jed n e j z kas skarbow ych  na 
z ło /one vad ium  w gotow iźnie lub p ap ie rach  kurs 
w k ra ju  m a jący ch , a  m ianowicie do en trep ry zy  do­
staw y żyw ności dla w ięz ien ia :

Ui  K alw ary jsk iego  rs .  700 w yraźnie  rubli s re ­
b rem  siedem set.

b) Łom żyńsk iego  rs . 500 w yraźnie ru b . sreb. 
p ięćset, k tó re  n ieu trzy m u jący m  się p rzy  licy tacji 
zaraz  pow rócone. zaś u tizy m u jący m  się aż do 
exp irac ji k o n tra k tu  w depozycie R ządu z a trz y m a ­
ne będą, w szakże oferty  po zam knięciu  pro tokó łu  
licy tacy jn eg o  podane, chociażby dla S k arb u  n a j­
ko rzystn ie jsze  p rz y ję te  n ie b ęd ą .

Suw ałk i d . 24  M aja  (5  C zerw ca) 18 62 r.

G u b ern a to r Cyw ilny,
G enerał M ajor, Fanshaw e. 

za  N aczelnika K an ce la rji, T ryn iszew sk i.

M .

(N . D . 2 9 2 5 ) B a n k  P o l s k i .  
P odaje  do publicznej w iadom ości, iż w dn iu  

15 (27 : C zerw ca r .  b i następnych , od  g o d z in y  
lO ej z ra n a , rozpocznie się i c iągle  odbyw ać się 
będzie aż do ukohczouiu , w Składzie B ankow ym  
przy  p lacu  K ra s iń sk ic h , sp rzed aż  w ełny i innych 
tow arów  w B anku zastaw ionych , a w w łaściw ym  
czasie niew ykupionych.

Sprzedaż odbyw ać się będzie za gotow e p ien ią  
dze, zaraz  po p rzybyciu  płacić się m ające. 
"W arszawa dnia 25 M aja (6  C zerw ca) 1862 r, 

za P rezesa , V ice- P rezes,
R zeczyw isty  R adca S ta n u , S . Szem ioth .

(3 ) N aczelnik K ancelarji, F r. K up iszeńsk i.

(N. D. 2793) Komisjo Rządowa 
-Przychodów i Skarbu.

P o d a je  do w iadom ości publicznej, że w d  1 8 (3 0 )  
Czerw ca r  b. odbędzie się w b iu rze  Je j w W a r­
szaw ie pod liczbą  744, p rz y  u licy ,R y m arsk ie j, li- 
c y ta c ja  p rzez  opieczętow ane dek laracje , na sp rze ­
daż ry cza łtem  soli "kamiennej beczkow ej, około 
pudów  300O 0, to  je s t: soli szyb ikow ej około pud. 
12000 , i soli zielonej około pu d  18000 , z M aga­
zynu Solnego A ugustów  in  p lu s , a m ianowicie: od 
kop. 70 za  pud soli szybikow ej, a  od kop. 60 za 
pud soli zielonej.

P o d a ją c y  d e k la ra c ją , z łożyć  w inien do depozy­
tu  k a sy  G łiw n e j K ró le s tw a , G ubernialnej Pow iato­
w ej, lub  B anku P o lsk iego  n a  vadium  sum ę rs. 
2000 , w gotow iźnie a lbo  w lis tach  zas taw n y ch  
z należnem i kuponam i, lub też  w pap ierach  p ro ­
centow ych na  kau c ję  p rzy jm ow anych , i kw it do  
d e k la rac ji d łączy ć . W razie  zaś z łożen ia  vadium  
iv K asie G łów nej K ró lestw a, d ek laracją  w te jże  
K asie  pozostaw ić, d la  dalszego z n ią  p o s tąp ien ia  
p o d łu g  adresu .

V adium  to nieut rzym ujący  się p rzy  licy tacji, 
zw rócone sobie m ieć będzie, u trzy m u jąceg o  się 
zaś pozostań  e jak o  kaucja, do czasu  z a b ran ia  so­
li i zap łacen ia  za  n ią  należności.

Szczegółow e w aru n k i do licy tacji w biurze 
Kom isji S k a rb u  w W ydziale  D ochodów  N ie sta ­
łych  każdego  d n ia  ,.oprócz ś w ią t“  p rze jrz an e  być 
m ogą.

S k ła d a ć  się  m a jące  dek laracje , podług  n iżej 
w ym ienionego wzoru n ap isane , p rzyjm ow ane będą 
przez D y rek to ra  G łów nego P rezy d n jąceg o  w Ko­
m isji R ządow ej P rzychodów  i Skarbu  lub je g o  
z as tę p cą , do dn ia  18 (3 0 )  C zerw ca r .  b . do g o ­
dz iny  12 w południe, w prost lub przez pośredn ic­
tw o K asy G łów nej K ró lestw a, o ile p rzy  vadium  
złożone zo sta  ią , a  rozp ieczę tow an ie  ich o g o d z i­
nie w pół do 1 n astą p i.

N a  kopercie d e k la rac ji,o p ró cz  ad resu  do D y re ­
k to ra  G łów nego P rezydu jącego  w K om isji R zą d o ­
w ej P rzychodów  i S k a rb u , dom ieszczone być  po- 
w i nny  następu jące w yrazy .

, , D ek larac je  n a  zakup ien ie  soli z M agazynu  
Solnego A ugustów ,,

W arszaw a  d. 12 (24) K w ietn ia  1862 r.
Z  polecenia D y rek to ra  

G łów nego P rez y d u jąceg o ,
R zeczyw isty  R adca S tanu , M uszyńsk i.

D y rek to r K ancelarji,
R ad c a  S ta n u , P arzelsk i.

W zó r do dek la ra c ji.
W  sk u tek  og łoszen ia  K om isji R ządow ej P rz y ­

chodów i S karbu  z dn ia  1 2 (2 4 ) K w ietnia r. b . N r. 
4747  za łąc za jąc  w oryg inale , kw it k asy  N . na  z ło ­
żone vad ium  w sum ie rs . 2000  w yraźn ie  ru li s re ­
brem  dw a ty s iące , podaję  n in ie jszą  dek la rację , że 
zobow iązuję się zakupić  ry c z a łtem  sól skarbow ą 
z M agazynu  Solnego A u g u stó w , po cenach (cenę  
podaną  za  pud każdego  g a tu n k u  soli w ypisać licz­
bam i i lite ram i) i pod w arunkam i przez K om isją  
R ządow ą P rzychodow i S k arb u  iiłożonem i, k tó rym  
się poddaję  w zupełność*.

S ta łe  m oje zam ieszkanie  j e s t  w N . pisałem  w N . 
d n ia  m ca i roku  N . (poczem  w yraźnie  podp isać  
imię i nazw isko .)

D ek larac ja  w tym  sposobie z ło żo n a, obow iązu­
je  w  zupełności k o n k u ren ta  z a ra z  od chw ili je j 
o tw arc ia , ta k  ja k  gdyby  pod p isa ł sam  k o n tra k t, 
S k a rb  zaś  obowiązuję w tenczas , gd y  o d b y ta  licy ­
ta c ja  za tw ierd zo n ą  zostan ie

Nakoniec z a s trz e g a  się: że d ek la rac je  inaczej 
nie p o d łu g  tego  w zoru  p isane , jako  te ż  w a ru n ­
kowe, uw ażane b ę d ą  za nieważne%

(N . D . 2905) R z ą d  G ubernialny R adom ski. 
P o d a je  d > p o w sze ch n e j w iadom ości, że w d n iu  

18 (30 ) C zerw ca  1862 r. w b iu rz e  N a c z e ln ik a  
P o w ia tu  O p a to w sk ie g o  odb ęd zie  s ię  l ic y ta c ja  
p rz e z  ro zp iec zę to w an ie  d e k la ra c ji n a  e n tre p ry z ę  
re p e ra c ji k o śc io ła  w p a ra li ii Ł a g ó w  w Po  w iecie 
O p a to w sk im  leżące j, n a  k tó rą  k o s z ta  Są z a ­
tw ie rd zo n e  w su m ie  ru b li s reb rem  945 k o p ie jek  
72. W a ru n k i do licy ta c ji w raz  z w ykazem  k o ­
sztów  p rze jrz eć  m ożna w b iu rz e  N a cz e ln ik a  
P o w ia tu  O p a to w sk ie g o .

W zy w a jąc  w ięc m a jący c h  chęć  p o d ję c ia  się  tej 
e n tre p ry z y , a b y  d e k la ra c je  sw e  n a  dz. 18 (3 0 ) 
C ze rw ca  1862 r. p rzed  g o d z in ą  12 z r a n a  pod 
ad resem  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  O p a to w k ie g o  w 
n a s tę p u ją c e j tre śc i:

Żo p o d e jm u ję  s ię  e n tre p ry z y  re p e ra c ji k o ś c io ­
ła  w p a ra fii Ł a g ó w  w  P ow iec ie  O p a to w sk im  
leżącej, p o d łu g  w y k azu  k o sz tó w  za su m ę  ru b . 
s reb . N . p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b o w iązk o m  
i z as trzeżen io m  w  w a ru n k a c h  do  l ic y ta c j i  d o - 
m ieszczonym .

N a  d o trz y  m a n ie  k o n tra k tu  sk ła d a m  vad iu m  
w k w o c ie  rs. 94 k . 88  w y raźn ie  N . i n a  to  k w it 
k a s y  N . z a łąc z am .

Że s ta łe  zam ieszk an ie  m am  w N  i w ra z io n ic -  
u trz y ra a n ia  się n a  lic y ta c j i ,  żądam  z w ro tu  p rzez 
p o cz tę  k w itu , n a  z ło żo n e  v ad iu m  n a  mój k o sz t 
lub  z a trz y m a n ia  ta k o w eg o , aż do  m o jego  z g ło ­
sze n ia  się .

P isa łe m  w N. d n ia  N . m ies iąca  N ro k u  N . 
z w ła sn o ręczn y m  z im ien ia  i n a zw isk a  p o d p i­
sem  n a d e s ła li,  ośw iadcr.a, żo późn iej z ło żo n e  
p rz y ję te  n ie  b ę d ą .

R ad o m  d . 18 (3 0 ) M aja  1862 r . 
za  G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,

(2) R adca G ub ern ia lny , S ia tk ow sk i,
r.a N a cz e ln ik a  K a n ce la rji ,  G a liń sk i .

(N. D. 2820) R z ą d  G ubernialny  
R a d o m s k i

Podaje do pow szechnej w iadom ości, ż e w d n iu  
11 (23  ) C ze rw ca  1862 r. w b iu rze  N acze ln ik a  
P tu  S a n d o m ie rsk ie g o  odbędzie  s ię  l ic y ta c ja  p rzez 
ro zp ie czę to w an ie  d e k la ra c ji n a  e n tr e p ry z ę  re ­
s ta u ra c ji  k o śc io ła  i o b m u ro w a n ie  c m e n ta rz a  
g rz e b a ln eg o  w  P a ra f ii  K o p rz y w n ic a  w P o w ic ie  
S a n d o m ie rsk im  leżące j, n a  k tó r ą  k o s z ta  są  z a ­
tw ie rd zo n e  w sum ie  ru b . s reb  2 8 4 4  ko p  6. 
W aru n k i do  lic y ta c ji w raz  z w ykazem  k a sz tó w  
p rze jrzeć  m o żn a  w b iu rz e  N a cz e lu ik a  P tu  S a n d o ­
m ie rsk ieg o , w zy w ając  w ięc m a ją cy ch  chęć  p o d ję ­
cia  s ię  tej e n tre p ry z y , a b y  d e k la ra c je  sw e n a  d z ie ń  
11 )2 3 ) C zerw ca  1862 r. p rz e d  g o d z in ą  12 
z ra n a  p od  ad resem  N a cze ln ik a  P o w ia tu  S a n d o ­
m ie rsk ieg o  w n a s tę p u ją c e j tre śc i: że p o d e jm u ję  
się  e n tre p ry z y  re s ta u ra c ji  k o ś c io ła  i  o b m u io -  
w a n ia  c m e n ta rz a  g rz e b a ln e g o  w p a r, K o p rzy  w ni- 
c i  w P c ic  S an d o m ie rsk im  leżące j, p o d łu g  w y ­
k a z u  k o sz tó w  za  sum ę ru b li s reb rem  N, p od ­
d a ją c  się  w sze lk im  o b o w iązk o m  i z a s trz e ż e ­
n iom , w w a ru n k a c h  do  lic y ta c ji do im eszczonym . 
N a  d o trz y m a n ie  k o n tr a k tu  s k ła d a m  vad iu m  
w kw ocie  rs . 284  k o p .—  w y raź n ie  N. i n a  to  
k w it  K a sy  N . z a łą c z a m

Ż e  s ta łe  z am ie sz k an ie  m am  w N . i w raz ie  
n ie o trz y m a n ia  się n a  lic y ta c ji,  żąd am  zw ro tu  
p rzez  p o cz tę  k w itu , n a  złożono vad iu m  na  m ój 
k o sz t lub  z a trz y m a n ia  ta k o w e g o  aż do  m ojego 
z g ło sz e n ia  się.

P is a łe m  w N . d n ia  N . m ie s iąc a  N. ro k u  N 
z w ła sn o ręc z n y m  z im ie n ia  i n a z w is k a  p o d p i­
sem  n a d e s ła li ,  o św iad cza  że  późn iej 
p rz y ję te  n ie ( b ę d ą .

R adom  d . 11 (23 ) K w ie tn ia  1862 r.

z a  G u b e rn a to ra  C y w iln e g o ,
R ad c a  G u b e rn ia ln y , S ta tk o w s k i .  
za  N acze ln ik a  K a n ce la rji, G a liń sk i.

(N . D . 3 0 5 0 ) R ząd Gubernialny 
W arszawski- 

P o d a je  do pow szechnej w iadomości że w d . 18(30) 
C z e rw a  1 862 r. o godzinie 12 w po łudn ie  w biurze 
R ządu  G ubernialnego w pałacu  N r. 493 p rzy  ulicy 
M iodowej w W arszaw ie odbyw ać się będzie g łośna 
in plus lic y ta c ja  na  1 2 to -le tn ie  pro 1 8 6 2 /7 4  po-

z lo żo n c

(3 )

(N. D . 2411) D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziem skiego  

Gubernii A ugustow skiej.
P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, Iż n a  z a ­

sad z ie  a r ty k u łu  7 P o s ta n o w ie n ia  R ad y  A d m in i­
s tra c y jn e j z d n ia  28 C ze rw ca  (10 L ip c a )  1860  r .
1 u p o w a ż n ie ń  p rzez  D y re k c ję  G łó w n ą  p o d  dniem
2 (1 4 )  M a rca  r. b . u d z ie lo n y ch , n a s tę p u ją c e  d o ­
b ra  z ie m sk ie  ja k o  z a leg a jące  w  ra ta c h  T o w a  
rz y s tw u  K red y to w e m u  Z iem sk iem u  n a leżn y ch , 
w y s taw io n e  są  n a  sp rz ed a ż  p rz y m u so w ą , p rzez 
lic y ta c ję  p u b lic z n ą :

1. S ta ra  H a ń c z a  do  k tó ry c h  n a le ż ą , fo lw a rk  
H a ń c z a , w ieś i fo lw a rk  Ł u g ie le , w ieś R o h o ża -  
n y  w ie ś  K o jle , w ieś J a e z n e ,  w ieś  D zierż  a w any , 
w ieś  K lc jp ed a  W ie lk a , w ieś M a ła  K le jp ed a , 
w ieś S to łu p ia n y ,  w ieś K ra m n ik i, w ieś M ierk i- 
n ie , w ieś  Z a le sk o w izn a , w ieś  D z iad ó w ek , w ieś 
P o g o rze łk o , z d a lszcm i p rz y le g ło śc ia m i i p rz y -  
n a le ży to śc iam i w P o w ie c ie  i O k rę g u  S e jneńsk im  
p o ło ż o n e , ra ty  z a leg łe  po  w łą cz n ie  r a t ę  czer­
w c o w ą  1862 ro k u , rs . 1766 k o p . 46 , vad ium  
do licy tac ji z ło ży ć  s ię  w in n e  rs . 1950 , l i ­
c y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od sum y  rs . 284  76 kop . 
25, te rm in  sp rz ed a ż y  d n ia  14 (2 6 )  L is to p a d a  
1862 r. p rzed  R ejen tem  K an ce la rji Z iem iań sk ie j 
T eofilem  K o w alsk im  w  S u w a łk a ch .

2- R u m b o w iczo  z m łynem  tegoż n a zw isk a  i 
w siam i P ra w iu y  i S a c u ń s k ie ,  u a d to  d o b ra .S o -  
bo liszk i, z k a rc zm ą  teg o ż  n a z w is k a  i w siam i 
T rem p iu y , K u lm a n a ń c e , M ordasze  z p rz y le g ło ­
ściam i i p rz y n M eż y to śc iam i w P o w iec ie  i O k rę ­
g u  K a lw ary jak im  {o lo żo n e , ra ty  z a leg łe  po  
w łą cz n ie  r a tę  cze rw co w ą  1862 r .  rs . 1058 k . 6, 
v ad iu m  do lic y ta c ji z ło ż y ć  się  w inne , rs . 1620, 
l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od su m y  rs . 1 7 8 7 6 , te r ­
m in sp rz e d a ż y  d n ia  1 (13 ) G ru d n ia  1862 r. p rzed  
R ejen tem  K a n ce la r ji  Z iem ia ń sk ie j, W ła d y s ła ­
w em  R u so c k im  w S u w a łk a c h .

3 . M o rg o tro g i B . s k ła d a ją c e  się z g ru n tu  m or 
gów # t r z y s ta  o śm d z ies ięc iu  je d en , prętóvv d w a ­
n aśc ie  m ia ry  iło w o -p o lsk ie j, z d a lszem i p rz y le ­
g ło śc ia m i i p rzy  n a  leży t  o śc ią  m i w  P ow iecie  
O k rę g u  S e jn e ń sk im  p o ło ż o n e , ra ty  z a le g łe  po  
w łą c z n ie  ra tę  c ze rw c o w ą  1862 r .  rs . 133 k . 56, 
vad ium  do lic y ta c ji z ło ż y ć  się  w in n ę  rs . 165 
lic y ta c ja  rozpoczn ie  s ię  od sum y  rs . 2178  k 
75 , te rm in  sp rz ed a ż y  d n ia  1 (1 3 ) G ru d n ia  
1862 r. p rzed  R ejentem  K a n c e la r ji  Z iem iań sk ie j 
T eo filem  K ow alsk im  w S u w a łk a c h .

4. S a g o w o  część  A. i B . z p rzy le g łem i w sia ­
m i Ł a p s z a  i S zy ła jc ie  z d a lszem i p rz y le g ło śc ia ­
m i i p rz y n a le ży to śc iam i w P o w iec ie  i O k rę g u  
S e jn eń sk im  p o ło ż o n e , ra ty  z a leg łe  po  w łą cz n ie  
r a tę  cze rw co w ą  1862 r. rs . 321 k . 66 , vad ium  
zło ży ć  się  w in n e  rs. 415 , lic y ta c ja  rozpoczn ie  
się od  sum y  rs . 5330 , te rm in  sp rzed aży  d n ia  16 
(2 8 )  L is to p a d a  1862 r. p rzed  R ejen tem  K an 
cefarji Z iem iań sk ie j, W ła d y s ła w e m  R u so ck im  
w S u w a łk a c h .

5 Ż a b in ie c  d o  k tó ry c h  n a leżą : w ieś S obole  
w o j część  n a  w si P ię tk a c h , G rę sk a e h , Ł ubow i 
czu  K a tac h , D ą b ro w ie  T w o rk a c h , D ąbrow ie, 
B v b y tk a c h  z da lszem i p rzy leg ło śc iam i i p rzy  
m ileży toścu tm i w  O k rę g u  T y k o c iń sk im  P o w ie  
c ie  Ł o m ży ń sk im  p o ło ż o n e , ra ty  z a leg łe  p o  w la  
cznie  ra ta  c ze rw c o w a  1862 r. rs. 329  kop . 55 
v ad iu m  do l ic y ta c j i z ło ż y ć  się  w inne  rs . 410 
lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  sum y  rs. 5978 k. 75 
te rm in  sp rz ed a ż y  d. 17 (2 9 ) L is to p a d a  1862 r. 
p rzed  R ejen tem  K an ce la rji Z iem iań sk ie j, M at 
uszem  S m ia ro w sk im  w Ł om ży.

S p rzed aże  w zm ian k o w an e  o d b ęd ą  się  w te rm  i 
u a c h  w yżej o zn aczo n y ch , p o c zy n a ją c  od go 
d ż in y  10 z ra n a  w o bce  R ad c y  D y rek c ji Szczc  
gó ło w e j, g d y b y  zaś R e jen t przed  k tó ry m  p rzed aż  
m a s ię  o d b y w ać  b y ł  p rz e sz k o d z o u y , p rzed aż  
o d b ęd zie  się  w je g o  k a u c e la r ji  przód in n y m  R e­
je n te m , k tó ry  go  z a s tą p i .

W aru n k i lic y ta cy jn e  są  do p rze jrz en ia  w whv» 
ściw ych  k s ię g a c h  w ieczy s ty c h  i w b iu rz e  D y re ­
kc ji S zczegó łow ej.

S u w a łk f  d . 23 K w ie tn ia  (5  M aja) 1862 r.
P rezes, J .  K om ar.

P isa rz ,
A sesor K o leg ja ln y , Ż m ijew sk i.

b re tn a li  ko p  50 po  k .  18; g w o źd z i zam k o w y ch  
p aczek  5 po  k . 25; gw o źd zi pó ł z am k o w y ch  p a ­
c z e k  3 po  k .  25 ; d ru tu  g ru b e g o  2 ' lu b  j a k  
p ió ro  p a c z e k  5 po  k . 11 l j2 ;  p iln ik ó w  b o n to - 
w y c h  o rd y n a ry jn y c h  p ła s k ic h  bon tó w  28 p o  k . 
45; p iln ik ó w  b o n to w y c h  o rd y n a ry jn y c h  pół 
o k rą g ły c h  b o n tó w  9 po  k . 45; s łu p ó w  s o s n o ­
w y ch  lu b  d ę b o w y ch  ł0/ i i "  kvv. po  8 ło k c i  d ł u ­
g o śc i s z tu k  12 p o  rs . 2 k .  20 ; k ro k w i s o sn o ­
w y ch  4/g" k w . d łu g o ś c i4 2  ło k c i 18 po  r s .  1 k . 
2 0 ; b a l i  d ęb o w y ch  9 ło k c i  d łu g o . 12' s z e ro . 3" 
g ru b ,  s z tu k  20  po  rs .  1; b a li  d ę b o w y c h  9 ło k c i 
d łu g . 1 2 "  sze r. 4 "  g ru b ,  s z tu k  20 po  r s .  1 k . 
20 ; bali so sn o w y c h  9 ło k c i  d łu g . 1 2 "  sze r. 3 "  
g ru b , s z tu k  60 p o k .7 5 ;  ta rc ic  so sn o w y ch  9 ło k .  
d łu g . 12" sze ro k o śc i 1 J j 2 "  g ru b o śc i s z tu k  180 
po  k . 40 ; ta r c ic  so sn o w y c h  9 ło k c i d łu g o śc i 1 2 "  
sze ro k o śc i 1 l j t "  g ru b o ś c i s z tu k  60 p o  k . 35; 
ta rc ic  so su o w y ch  9 ło k c i  d łiig o śc i 12" sze ro k o ­
ści 1" g ru b  -ści s z tu k  60 po k . 30; g ą tó w  jo d ło  ­
w ych  lub  o s ik o w y ch  kó p  500 po  k .  25; ta rc ic  
s o su o w y c h  1 J j 2 "  g ru b o śc i z b ra k u  kóp 90 po 

25; ceg ły  zw ycza jne j s z tu k  2000  za  lOuO po 
15; g lin y  zw y cza jn e j k ib li 180 p o  k .  15; g li 
o g n io trw a łe j k ib li 110 po rs . 2; k a m ie n ia  

w a p ie n u e g o p o 7 2  s tó p  p rę tó w  10 po  rs . 2; s ia n a  
z d ro w e g o  p o g o d n e g o  cen t. a  120 fu n tc e n t-  120 

o k .  90; s ło m y  ż y tn ie j c zy ste j c en t. a  120 fu n t,  
e n t .  100 po  k . 40; o w sa  p ię k n e g o  i c zy s teg o  

k o rc y  108 po  r s .  2 k .^2 5 ; s m o ły ’ do  s m a ro w a - 
n ia  w ozów  g a rn c y  40 po  k . 15; p o s tro n k ó w  
d ru to w y c h  s z tu k  24  po  k .  15.

M a te r ja ły  pow yższe  m a ją  być  d o s ta rc z o n e  
do  z a k ła d u  I r e n a  w g a tu n k a c h  d o b ry c h  do  d n ia  
19 (31) G ru d n ia  r .  b . ,  p rz y s tę p u ją c y  do l ic y ­
ta c ji w inien  z ło ż y ć  v a o iu m  w yrów ńy  w a jąc  ł/ , (, 

ęść w a rto śc i lic y ta cy jn y ch  m a te r ja łó w .
B liższe w a ru n k i d o ty cz ące  te j d o s taw y  p rze j- 

zeć  m o żn a  k ażd o d z ie n n ie  w y jąw szy  d n i św ią­
te c zn y c h  w b iu rz e  N a cz e ln ik a  K a n c e la r j i  B an ­
k u  P o ls k ie g o  i w b iu rz e  z a rz ą d u  fa b ry k  B a n k o ­
w ych  w Iren ie .

I r e n a  d . 30  K w ie tn ia  (12  M aja ) 1862 r .  
F o l ta ń s k i .

ny

(N-

(N . D. 3 0 2 8 ) Naczelnik Zakładów  
Górniczych Banku Polskiego 

w Ostrowcu i Iren ie .
P o d a je  do pow szechnej w iadom ość) że w d n iu  

26  C ze rw ca  (7 L ip c a )  r .  b . o g o d z in ie  10 z r a ­
n a  o d b y w a ć  się  będzie  w b iu rz e  z a rz ą d u  fa b ry k  
O stro w ieck ich  w  K lim k iew iczow ie  g ło ś n a  in  m i­
n u s  l ic y ta c ja  n a  d o s ta w ę  d la  ty c h ż e  fa b ry k  n a ­
s tę p u ją c y c h  m a te rja łó w :

B a li s o sn o w y c h  3 " 1/ ,  k o p y  d o k o p a ło ,  c en a  
k o p y  rs . 40; b a l i  so sn o w y c h  3 " 1/* k o p y  d o  fry  
sze rk i c en a  k o p y  rs. 36; ta rc ic  so snow ych  2 " l ł/ 2 
k o p y  do  k o p a lń  c c n a k o p y rs .  28 ta rc ic  so sn o w y ch  
2 "  1 k o p y  do K lim k icw ic zo w a  c en a  kop y  rs. 27; 
ta rc ic  s o su o w y c h  2 "  ,/.2 k o p y , do  fry sz e rk i  c en a  
k op y  rs. 27 ; ta r c ic  so sn o w y ch  1 ty*" 08 k o p y , 
do  k o p a lń  c e n a  k o p y  rs . 22 k o p . 50; ta rc ic  so ­
suow ych  1 ty*" ty* k o p y , do  w ę g la rs tw a  c en a  
ko p y  rs .  22 kop . 50; ta rc ic  so sn o w y c h  1 * /./ ' 1 
k o p ę , di K lim k  ew iczow a cen a  kop y  r s .2 0 ;  t a r ­
c ic  s o sn o w y c h  1 ty ./' ł/2 k o p y , do f ry sz e rk i cen a  
k o p y  r s .2 0 ,  ta rc ic  sosnow yi h  i "  1 k o p ę , do  
k o p a lń  c e n a  k o p y  rs. 19; ta rc ic  so sn o w y ch  1" 

k o p y , do w ę g la r s tw a  c en a  k o p y  rs .  19; t a r ­
c ic so sn o w y ch  1" 1 ko p ę , do  K lim k iew ic zo w a
c e n a  k o p y  rs . 18; ta rc ic  so sn o w y ch  1" ty2 k o p y  
do  fry sz e rk i c e n a  k o p y  rs. 18, o p a łe k  s z tu k  280 
k o p  30; w ażków  do sążn i sz tu k  20 po  rs . 1 k . 
2 0 , gw oździ ty2 b re tn a li kó p  40 po k o p . 15, 
g w o ź d z i z am k o w y c h  kóp  15-po k o p . 10, gą tów  
do k o p a lń  k ó p  50 po  k o p . 25 , g ą to w  do  w ę­
g la r s tw a  k ó p  80 po  k o p . 25; g ą tó w  do K lim ­
k iew ic zo w a  kó p  10 po  kop . 25 , sm o ły  p ły n n e j 
g a rn c y  2 50  po  k o p . 15, o le ju  zw y cza jn eg o  g a rn c y  
60 po  rs . 1 k . 35; o le ju  p re p e ro w a n e g o  g a rn c y  
50 po  rs. i k. 50; o liw y  g a rn c y  50 po  rs. 2 k .  5, 
s a d ła  fu n tó w  90 c e n a  p o  k o p . 20. ło ju  fu n t.  90 
p o k o p .  15, p a k u ł  fu n t.  50 po  k o p . 0 5 , lin  do 
k o p a lń  z k o n o p i z d ro w y ch  cze san y c h  fu n t,  700 
po  k o p . 17, lin  do K lim k iew ic zo w a  z ’k o n o p i 
zd ro w y ch  c ze san y c h  fu n t. 100 po k . 1 7 ,p o s tro n ­
ków  z k o n o p i zd ro w y c h  czesan y ch  fu n t. 30 p o k .  
17, ta śm y  na  k n o ty  i " 1/* szerokośc i ło k c i 100 po 
k . 0 4 , p iln ik ó w  a n g ie lsk ic h  b o n tó w  20 po  k . 45 
s k ó ry  su ro w co w e j k ręc o n ej z d u żego  b y d lęc ia  
sz tu k a  1 po  rs . 10, sk ó ry  n a  ju c h t  w y p ra w n e j 
1 p o  rs  7 k. 50 , sw ic  n a  p o trz e b ę  fa b ry k  i do  
k o p a lń  fu n t, 1 ,500 po kop , 18, w a p n a  n je g a  
szonego  w  ró żn e  m ie jsca  f a b ry k  k o r. 53 p o 'r s .  , 
k. 5, o w sa  p o d s iew a n eg o  n ie s tęc h łe g o  k o r . 100 
po rs . 2 ,8 ia n a  p ię k n e g o  120 fu n t,  c c tn a r ,  ce tn a - 
rów  240  po  rs . 1, s ło m y  p ro s te j ż y tn ie j a 120 
fu n t c e tn a r , c e tn a ró w  140 po  k , 45 , m iedzi w fo r­
m ach  \V\V. P c h  i f ry sę e rsk ie j fu n t. 110 p o  kop 
75 , b e cz e k  do  k o p a ln i z m a te r ja łu  d ębow ego  
s z tu k  50 , po  k o p , 40. k ib li do  k o p a lń  z m ąterja - 
łu  d ę b o w eg o  sz tu k  120 p o  k . 30 .

M i te r ja ły  pow yższe  m a ją  być  d o s ta rcz a n e  
w g a tu n k a c h  d o b ry c h  w m ie jsc a  w a ru n k a m i 
c y ta c y jn e m i w sk a z a n e  n a jp ó źn ie j do d n ia  19 
(3 1 ) G ru d n ia  r. b . ,  p rz y s tęp u jąc y  do licy ta c ji 
w in ien  z ło ż y ć  v a d iu m  V jq część  lic y ta cy jn e g o  
m a te rja łu .

B liższe w a ru n k i p o w z iąść  m o żn a  k a żd o d z ien ­
n ie  w y jąw szy  dn i św ią te czn y ch  w b iu rz e  N a cze l 
n ik a  K an ce la rji B an k u  P o lsk ie g o  i w  K an ce la rji 
Z a rz ą d u  fa b ry k  O s tro w ie c k ic h  w K lim  k ie  w i 
czo w ie ,

Ire n a  d. 28 K w ie tn ia  (10 M aja ) 1862 r. 
Foltański.

j ą t k u  sw ego u trz y m u ją c e j się, w m ieście  W ło ­
c ła w k u  O k rę g u  W ło c ła w s k im  G u b e rn ii  W a r ­
s z a w sk ie j z am ie sz k a łe j, a  z am ieszk an ie  p r a w n e  
do n in ie jsze g o  in te re s u  i c a łeg o  p o s tę p o w a n ia  
s u b lia s ta c y jn e g o  u W in c e n te g o  G ro b ic k i >go 
M ecenasa  O b ro ń c y  p rz y  W arsz a w sk ic h  D e p a r­
ta m e n ta c h  R rz ą d z ą c e g o  S e n a tu  w  W arsz aw ie  
pod N r. 2242  p rz y  u licy  N a le w k i z a m ie sz k a łe ­
g o , o b ra n e  m a ją c e j. W  p o szu k iw a n iu  sum y rs . 
1 6 5 0 , z p ro ce n tem  od  d n ia  26 L u te g o  (1 0  M a r­
c a )  1860 r .  i k o sz tó w  e g ze k u c y jn y c h  od  G ry ­
g o rji D u tó w  k u p c a  trz e c ie j G ild ji w łaśc ic ie la  
n ie ru ch o m o śc i w m ieście  W ło c ła w k u  p o d  N m i 
247 i 248  p o ło ż o n y c h , zaś w m ieście  G u b e r- 
n ia ln e m  P ło c k u  z am ieszk a łeg o , a  zam ieszk an ie  
p ra w n e  w m ie śc ie  W ło d a w  k u  O k rę g u  W ło c ła w ­
sk im  u s y n a  sw eg o  J a k ó b a  D u tó w  o b ra n e  
m a jąceg o , p ro to k ó łe m  W alen te g o  S u p ry n ie w i-  
c za  K o m o rn ik a  p rz y  S ądzie  A p e lac y jn y m  K ró ­
le s tw a  P o ls k ie g o  w  d n iu  30 M arca  (11  K w ie ­
tn ia )  1862 r .  sp o rz ąd z o n y m , w  d ro d ze  S ą d o ­
wej p rz y m u szo n e g o  w y w ła sz c ze n ia  z a ję te  i za 
a re sz to w a n e  z o s ta ły

N IE R U C H O M O Ś C I,

po d  N m i 247  i 2 4 8 , a d aw n ie j p o d  N r. 234 
w  m ieście  W ło c ła w k u  w  g m in ie  teg o ż  m ia s ta  
M ag is tra tu , m ian o w ic ie  N r. 248  n a ro ż n e j p rzy  
u lic y  P rze d m ie jsk ie j i N ow ej, a  N r .  247 p rzy  
u lic y  N ow ej i P ie k a rs k ie j  ró w n ież  n a ro ż n ie , pod 
ju ry s d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  W ło c ła w ­
s k ieg o  w P o w iec ie  W ło c ław sk im  G u b e rn ii W a r ­
sza w sk ie j p o d łu g  w y k a zu  b y p o te c zn e g o , a  w e­
d łu g  ś w ia d e c tw a  w K a ta s trz e  o g n iow ym  ty lk o  
N r. 24 8  p o ło ż o n e , p raw em  w łasn o śc i do  e g z e ­
k w o w an e g o  d łu ż n ik a  G ry g o rja  D u tów  n a le żąc e  
w d z ie rżaw n em  p o s iad a n iu  J a k ó b a  D u tó w  za 
k o n tra k te m  p ry w a tn ie  w  d n iu  22 S ty c z n ia  
1861 r. sp isan y m  n a  czas od  S g o  W ojc iecha  
1860 r .  d i  teg o ż  d n ia  1863 r. ro c z n ie  z a  rs  630 
łą c /n ie  z n ie ru c h o m o śc ią  'N m i 249 i 250 , 
w  m ieśc ie  W ło c ła w k u  p o ło ż o n y c h , do  w ła s n o -  

te g o ż  G ry g o rji D u tó w  n a le ż ą c y c h  z o s ta ją  
ce , p o s z u k iw a n ą  w ie rz y te ln o ś c ią  h y po toczn ie  
o b c ią ż o n e , o b y d w ie  te  n ie ru c h o m o śc i s ta n o w ią  
ja k b y  je d n ą  ca ło ść .

N a  g ru n c ie  p o w y ższy ch  n ie ru ch o m o ści z n a j ­
d u ją  się  n a s tę p u ją c e  z ab u d o w a n ia , a  m ia n o w i­
cie n a  g ru n c ie  n ie ru ch o m o śc i N r. 248 z n a jd u ­
je  s ię :

1. K a m ie n ica  m asiv  m u ro w a n i o jednym  p ię ­
trze , k o m in ie  m u ro w an y m , d a ch ó w k ą  k ry ta .

2. W o zo w n ia  z d esek  d e sk am i k ry ta .
3 . S ień  z d e sek  d esk am i lć ry ta  czyn i k o ry ­

ta rz  do  k lo a k  p rz cch ó d  s ta n o w ią c y , k tó ry  w raz  
z k lo a k a m i je s t  n rz ą d zo n y  k osztem  w ojskow ym

4. K o m ó rk a  z d rz e w a  d e sk am i k ry ta .
5. P a rk a n  z desek  w s łu p y .
6. P o d w ó rz e  k am ien iem  po ln y m  w y b ru k o ­

w an e .
N ie ru ch o m o śc i N r. 247  S tanow i o g ró d  f ru k -  

to w y  i w arzy w n y .
W  o g ro d z ie  ty m  j e s t  d rzew  f ru k to w y c h  14 

d w a  d rz e w a  a k a c ji ,  k rz e w y  a g re s tu  i m alin .
W  n ie ru ch o m o śc i p o w y ższe j z n a jd u je  się l a ­

z a r e t  w o jsk o w y  z k tó ry c h  jak  i z n ie ru c h o m o ­
ści N m i 249 i 250  ró w n ież  w W ło c ła w k u  p o ło ­
żonych  d e p u ta c ja  K w a te rn ic z a  m ia s ta  W ło c ław ­
k a  zo b o w iąz a ła  s ię  o p ła c a ć  roczn ie  rs . 750.

O bszern ie jsze  pow yż z a ję ty c h  i -zaaresz to  
w a n y c h  n ie ru ch o m o śc i o p isan ie  z n a jd u je  się  
w a k c ie  z a jęc ia  u d y ry g u ją c e g o  sp rz e d a ż ą  W in ­
c en teg o  G ro b ick ieg o  M ecen asa  O b ro ń c y  p rzy  
W a rsz a w sk ic h  D e p a r ta m e n ta c h  R zą d z ąceg o  
S e n a tu  w W arszaw ie  w dom u po d  N -rcm  2242  
zam ie sz k a łe g o , zaś zb ió r o b ja śn ień  i w a ru n k i 
sp rz ed a ż y  w K a n ce la r ji  T ry b u n a łu  tu te jszeg o  
w W y d z ia le  I .  z ło żo n e  p rze jrz an e  być  m ogą.

Z a ję c ie  w k o p jac h  doręczone:
1. L u d w ik o w i Z a rem b a  P rez y d e n to w i m ia ­

s ta  W ło c ła w k a  w mieś<*io W ło c ła w k u  pod  N r 
1 u rz ę d u ją c e m u  i zam ieszkałem u na, ręce  w łasne .

2. F e l i k s o w i  C h ru szc z ak o w sk ie m u  P isarzow i 
S ąd u  P o k o ju  O k r ę g u  W ł o c ł a w s k i e g o  w  rni<*óoie 
B rześc iu  K u ja w sk im  w dom u  pod  Ni*. 46 u rz ę  
d u jącem u  n a  ręce  w łasn e  obu d w o m  d n ia  27 
K w ie tn ia  (9  M a ja )  1862 r.

W n ie sio n o  do  k s ięg i w ieczyste j czy li do a k t  
h y p o te c z n y c h  n ie ru ch o m o ści Nmi 2 47 i 248 
w m ieście  W ło c ła w k u  O k rę g u  W ło c ław sk im  
p o ło żo n e j d n ia  7 (1 9 ) M aja  1862 r .  a  w d n iu  
dz isie jszym  do k s ięg i z a a re sz to w a ć  w Kancd*
la rji T r y b u n a łu  tu te jszeg o  pa  fen oei u trzy  m v w a­
ri cj w pigano  z o s ta jq .

P ie rw szą  p u b lik a c ja  zbito  u  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  p rz ed u ży  odb ęd zie  się  na  au d jen c ji p u ­
b licznej T ry b u n a łu  C y w iln e g o  G u b e rn ii W a r ­
szaw sk iej w  W arszaw ie  w W y d z ia le  I. w  m ie j­
scu  z w y k ły c h  p o s ied zeń  p rz y  u lic y  D łu g ie j pod 
N r. 549  o g o d z in ie  10 z ra n a  d n ia  12 (24 ) 
L ip c a  1862 r.

S p rze d ażą  d y ry g o w a ć  będzie W in cen ty  G ro ­
b ick i M eeen s O b ro ń c a  p rzy  W arszaw sk ich  D e­
p a rtam en t.. ch R ząd ząceg o  S en a tu , k tó re g o  z a ­
m ie szk an ie  je s t  w yżej w sk azan e .

W arsz aw a  d. 21 M aja  (2 C ze rw c a ) 1862 r.
R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w sa li u s tęp o w e j T r y ­
b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn iiW arsz aw sk le j w W a r 
szaw ie  d n ia  23  M aja (4  C zerw cu ) 1862 r.

R a d c a  D w o ru , Z górsk i.

1). 3 0 5 1 ) R z ą d  G ubernia lny  
R a d o m sk i.

P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, że w dn iu  
7 (1 9 ) L ip c a  1862 ro k u  w  b iu rze  N a cz e ln ik a  
P o w ia tu  M ie c h o w sk ieg o , odbędzie  s ię  lic y ta c ja  
p rzez  ro z p ieczę to w an ie  d e k la ra c ji n a  e n tre p ry z ę  
re p e ra c j i  k o śc io ła  w pa  r.N as iech o w ice  w P c ie  M ie ' 
ch o w sk im  leżące j, n a  k tó rą  k o sz ta  są  z.vtwier 
dzone  w  sum ie  ru b . s r . 914 kop. 12. W aru n k i do 
lic y ta c ji w raz  z w ykazem  ko sztó w  p rze jrzeć  m o ­
żna  w  b iu rze  N a cz e ln ik a  P tu  M iech o w sk ieg o . 
W zy w a jąc  w ięc  m a ją cy ch  c h ęć  p o d ję c ia  się tej 
e n tre p ry z y , ab y  d e k la ra c je  sw e n a  d z ień  7 (1 9 ) 
L ip c a  1862 r .  p rze d  g o d z in ą  12 z r a n a  p od  
ad re sem  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  M iech o w sk ieg o  
n a s tę p u ją c e j treści:

Że p o d e jm u ję  się  e n tre p ry z y  re p e ra c ji k o ­
ś c io ła  w 'p ą r .  M icch o w ice  w P c ie  M iechow sk im  
leżące j pod ł ug  w ykazu  ko sztó w  za sum  ę rs. N  pod 
d a jąc  się  w sze lk im  o b o w iązk o m  i z as trz e ż e ­
n iom , w  w a ru n k a c h  do  licy tac ji doin ieszczouym .

N a  d o trzy m an ie  k o n tra k tu  sk ła d a m  vad iu m  
w  kw ocie  rs . 91 w y ra ź n ie  N. i ua  to  k w it k a  
sy N za łączam .

Ż e  s ta łe  z a m ieszk an ie  m am  w N . i w raz ić  
u ie u trz y m a n ia  s ię  n a  l ic y ta c j i ,  żąd am  z w ro tu  
p rzez  pocztę, k w itu , n a  z ło żo n e  v a d iu m  n a  m ój 
k o s z t lu b  z a trz y m a n ia  tak o w eg o , aż do  m ojego  
z g ło sz e n ia  się.

P is a łe m  w N . d u ia  N . m ie s iąca  N . ro k u  N . 
z w ła sn o ręc z n y m  z im ien ia  i n a z w isk a  p o d p i­
sem  n a d e s ła li,  o św iad c za  że p óźn ie j z ło ż o n e  
p rz y ję te  n ie  będ ą .

R ad o m  d. 19 (3 1 ) M aja  1862 r. 
z a  G u b e rn a to ra  C y w iln e g o ,

R ad ca  G u b e rn ia ln y , S ta tk o w s k i.  
za  N a cz e ln ik a  K a n ce la rji, G a liń sk i.

(0

(N . D . 3 0 2 7 ) Naczelnik Zakładów  
Górniczych Banku Polskiego 

w Ostrowcu i  Irenie.
P o d a je  do  po w sze  dn ie j w iad o m o śc i że d 19 

C ze rw c a  (1 L ip c a )  r. b . o g o d z in ie  10 z ra n a  
o d b y w ać  s ię  będzie  w b iu rz e  z a rz ą d u  fa b ry k  
w I r e n ie  g ło ś n a  in m in u s  l ic y ta c ja  n a  d o staw ę  
d la  te jże  f a b ry k i  n a s tę p u ją c y c h  m a te rja łó w :

O liw y  d o  s m a ro w a n ia  m ach in  fu n tó w  485 
o l  ceny  po  k o p . 27tya; o le ju  zw ycza jnego  g a rn c y  
30  p o  rs .  1 k. 35; oleju p re p e ro w a n e g o  g a rn c y  
40 po rs .  l k , 50; ło ju  fu n t. 882 p o  k . 15; k o ­
n o p i fu n t. 60  p o k .  12; p a k u ł  fu n t 180 po  V. 5; 
•skrętek k o n o p n y c h  fu n t. 40 po k . I2ty.2; św iec  
ło jo w y c h  fu n t.  187 po  k . 1 8 ty4; m in ii fu n t .  25 
p o  k . 25; b le jw a su  fu n t.  29 po  k . 18; o le jp  
ln ia n e g o  g a rn c y  15 p o  rs . 1 k . 35; sm o ły  z w y ­
cza jn e j g a r n c y 52 po  k . 15; s m o ły p a k ó w k i g a r -  
cy  40 po  k. 4; p łó tn a  ln ia n e g o  fu n t.  40 p o  k . 13 
s k ó ry  p o d eszw ian ej g ru b e j czyli m a s try k o w e j 
fu n t, 20 po  k . 60; ty g li p a p a w s k ic h  m o d k ó w  
fu n t. 73 po k. 5; s z k ła  w ta fla c h  s k rz y n e k  2 po 
r s .  6; fa rb y  n ieb iesk ie j p a r is e n b la u  fu n t.  2 po 
rs .  1 k .  40; fa rb y  ż ó łte j k ro n g e lb  fu n t. 6 po  k . 
55; fa rb y  u g ru  fu n t. 30 po  k . 3 l j2 ;  f a rb y  z il- 
b e rg le jty  fu  it 15 po  k . 18; fa rb y  la k m u su  fun  t. 
5 p  > k .  30; k le ju  s to la rsk ie g o  fu n t.  15 po  k .2 5 ; 
s a la m o n ia k u  fu n t .  2 po k . 30; k re d y  fu n t .  75 
p o  k .  1 I j2 ;  s ad z y  a n g ie lsk ic h  fu n t. 10 p o k .  15; 
s k ó ry su ro w c o w e jfu n t.  4 0 p o k .  40; ta śm y  n a  k n o ­
ty  ło k c i  10 po  k .  20; te rp e  y n y  g a rn c y  3 po  k . 
70; s ta li s z te je rm a rs k je j fu n t. 60 po  k .  21; s t a ­
l i  a n g ie ls k ie jfu n t .  10 p o k . 52 1 j2 ;  b la c h y  d a c h o ­
wej fu n t. 150 po  k . 10; b la ch y  ś lu sa rs k ie j fu n t.  
60 po  k . 6; m o s iąd zu  s ta re g o  fu n t.  250 p o k .  20; 
c y n k u  fu n t. 10 po  k . 7 l i 2 ;  c y n y  a n g ie lsk ie j 
fu n t. 12 po  k .  50; o ło w iu  fu n t.  20 p o  k .  10; 
g w oździ b re tn a l i  k op  11 po k .  30 ; gw oździ pół

(N . D. 3 052) Naczelnik Zakładów  
Górniczych Okręgu Wschodniego.

W  dniu 20 C zerw ca (2 L ipca) r. b. odbyw ać 
się będzie w biurze N aczeln ika  G órn iczugo  w Su­
chedniowie licy tacja  in minus p rzez op ieczętow a­
ne  deklaracje  od godziny 3 o ip o  południu  podaw ać 
się m ające, k tó re j w arunk i każdego czasu  w tem - 
że b iu rze  p rze jrzan e  być m ogą n a d o staw ę  w c ią ­
gu r. 1863.

1. M iedzi now ej funtów  260 0  od ceny kop. 
3 9 ,5 8 .

2. M iedzi s ta re j oczyszczonej funtów  3200  o d  
ceny kop. 3 2 ,83 .

3. B lachy  walcow anej m iedz, funtów  220 Jod 
c eny  kop. 39  5 8 .

4. B lachy  w alcow anej m osiężnej fun tów  200 
od ceny kop. 3 8 ,89 .

Sk łada jący  dek laracje  obow iązani s ą  dołączyć 
do tychże kw ity  * kasy  G órniczej na  złożone vad ja  
gotow izną lub w pap ie rach  procentow ych, na  kau ­
cje przez R ząd  p rzyjm ow anych z w łaściw em i ku ­
p onam i po rs. 2 2 4  i n a  koszta  ogłoszeń gotow i­
zn ą  po rs. 3.

W zór do dek la rac ji
W  sk u tek  og łoszen ia  N aczeln ika  Z ak ład ó w  

G órn iczych  O kręgu  W schodniego z d n ia  22 M aja  
(3  Czerw ca) r. b. N r. 4078  podaję niniej!>zą de ­
k la ra c ją , że podejm uję się dostaw y dla zakh .dów  
teg o ż  O kręgu  m iedzi oraz  b lachy  m iedzianej i m o­
siężnej n a  r. 1863, z odstąpieniem  od cen do licy­
ta c ji podanych, p rocen t (w ym ienić w ysokość p ro ­
cen tu  liczbą  i literam i) po d d a jąc  się w szelkim  obo­
wiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy tacy j­
nych  zam ieszczonym , przezem nie odczy tanym  
i zrozum ianym .

K w ity  kasy  n a  z łożone vad ium  i k o sz ta  o g ło ­
szeń dołączam , k tó re  w razie  n icu trzym  .n ia  się na 
licy tac ji sam  odbiorę.

S tało  m oje zam ieszkanie  je s t  w N. n a jb liże j 
s ta c ji pocztow ej N.

T isałem  w N. dn ia  . . . m ca . . . .  roku  
(zam ieśc ić  podpis a  na  ad resie  w ym ienić „d ek la ­
ra c ja  n a  dostaw ę m iedzi i b lachy” )

Suchedniów  d . 22 M aja  (3  C zerw ca) 1863 r.
N aczelnik Z ak ładów  G órniczych,

J .  Łęski.

(N . D . 3 0 7 4 ) Pisarz Trybunału Cywilnego 
G ubernii W arszaw skiej w Warszawie.
S to s o w n ie  do  a r t .  68 2  K . P . S. w iadom o c z y ­

n i: iż n a  ż ą d a n ie  K a ta rzy n y  z S ta n isz ew sk ic h  
K iersz  w d o w y , o b y w a te lk i z d o ch o d ó w  od m a-

(N . D . 3 0 7 5 ) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii W arszawskiej w Warszawie.

S to so w n ie  do  a r t .  6 ° 2 K . P . S w iadom o 
czy n i, iż n a  ż ą d a n ie  K a ta rzy n y  z S tan iszew  
sk ieh  K iersz w dow y , o b y w a te lk i z dochodów  od 
m a ją tk u  sw eg o  u trz y m u ją c e j się, w  m ieście  
W łb c ław k u  O k rę g u  W ło c ław sk im  G u b ern ii 
W arszaw sk ie j z a m ie sz k a łe j, a  zam iesz k an ie  p ra ­
w ne do  n in ie jszeg o  in te re s u  i c a łe g o  p o s tę p o ­
w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u W in c en teg o  G rob i- 
rk ie g o  M ecen asa  O b ro ń c y  p rz y  W arsz a w sk ic h  
D e p a r ta m e n ta c h  R ząd zą ceg o  S e n a tu  w  W arsz a ­
w ie  pod  N r. 2242  p rz y  u lic y  Nale^vki zam iesz ­
ek: J e g o  o b ra n e  m ające j. W  p o szu k iw a n iu  su m y  
rs. 975 z p ro ce n tem  od  d n ia  24 M ija  (5  C ze rw ­
c a )  1861 r. l ic z ąc y m  się  i k o sz tó w  e x e k u c y j-  
n y ch  od G ry g o r j i  D u tó w  k u p c a  trz e c ie j G ildy , 
w łaśc ic ie la  n ie ru  hom o ści w m ieście  W ło c ław ­
k u  po d  Nmi 249 i 250 p o ło żo n y ch  w m ieśc ie  G u- 
b e rn ia ln e m  P ło c k u  zam ie sz k a łe g o  a p ia w u e  za­
m ie s z k a n ie  w m ieśc ie  W ło c ław k u  O k ręg u  
W ło c ła w s k im  u s y n a  sw ego  J a k ó b a  D u tó w  
o b ra n e  m a jąceg o , p ro to k ó łe m  W alen teg o  S u p ry - 
n ie w ie za  K o m o rn ik a  p rzy  S ąd z ie  A p e lacy jn y m  
K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w d n iu  30 M arca  (11 
K w ie tn ia ) 1862 r. sp o rząd zo n y m , w d ro d z e  S ą ­
dow ej p rzy m u szo n eg o  w y w ła sz c z e n ia  ‘ z a ję te  
i z a a re s z to w a n e  z o s ta ły .

N IE R U C H O M O Ś C I pod N m i 249  i 250.

w m ieśc ie  W ło c ła w k u  w g m in ie  M a g is tra tu  te ­
g o ż  m ia s ta  O k rę g u  W ło c ław sk im  pod  ju ry s  
d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  W ło c ła w s k ie g o  
G u b e rn ii W a rsz a w sk ie j p o d łu g  w y k a z u  h y p o - 
teczn eg o , a  zaś p o d łu g  ś w ia d e c tw a  w  K a ta s trz e  
O g n io w y m , ty lk o  p o d  N r. 250 p rz y  u licy  P rzed  
m ie jsk ie j p o ło ż o n e , p raw em  w ła sn o śc i do  exc- 
k w o w an e g o  d łu ż n ik a  G ry g o rji D u tó w  n a le ż ą ­
ce, w  d z ie rżaw n e m  p o s ia d a n iu  J a k u b a  D utów  
za  k o n tra k te m  p ry w a tn y m  w  d n iu  22 S ty c z n ia  
1861 r . sp isan y m  n a  czas od Sgo W  jc ie c b a  
1860 r. d o t e g o id n ia  1863 r. z o s ta ją ce  z k tó ry c h  
to  n ie ruchom ości jak-i n ie ru c h o m o śc i pod N . 247 
i 248 ró w n ież  w m  e ść ie W ło c ła w k u  p o ł o ż o n y c h ,  
do teg o ż  G ry g o rji D u tó w  w ła sn o śc i n a le ż ą c y ch , 
d z ie rż a w c a  o p ła c a  ro c z n ie  po  rs . 6 3 0 , po­
s z u k iw a n ia m i w ie rzy te ln o śc iam i liypt< czn ie  o 
c ią żo n e . .

N ie ru ch o m o śc i te c h o c iaż  w w y k a z ie  iypo - 
tcczn y m  są  dw om a Nmi 249 i 250  o znaczone , n a  
g ru n c ie  n ie  p rz e d s ta w ia ją  ż a d n y c h  ot < z ie ln y ch
g ra n ic  i s t an o w ią  jedną  ca ło ść ,niczem  m ep rzed zie
lo .e, naw. t od poses ji 248,  do w ła snośc i  exe-  
k w o w a n e g o  d ł u ż n i k a  G r y g o r j i  D n to w  należącej.

N a  g r u n c i e  z a jm o w an y c h  n ie i n cao m o śe i z n a j­
d u ją  się  n a s tę p u ją c e  z ab u d o w an ia :

f  K a m ien ica  m a siv  m u ro w a n a  o dw óch  p ię ­
t ra c h , dw óch  k o m in a c h  m u ro w a n y c h , d a ch ó w ­
k ą  k ry ta .

2. S tu d n ia  d rzew em  c em b ro w an a  z p om pą .
3. S io n k a  z d rzew a  w s łu p y .
4. B ra m a  w je z d n a  w  ro g u  szczy tu  k a m ie n i­

cy  p od  N r. 1. o p isan e j je s t  p rz y m u ro w a n ie  
z d rzw ia m i p rz e z  k tó re  u rz ą d zo n y  w chód  do  p i ­
w n ic y , p o d  tą ż  k a m ie n ic ą  b ę d ące j.

5 . S ta jn ia  i w o zo w n i*  z d rze w a  w s lu p y  d a ­
ch ó w k ą  k ry te ,  p o d  je d n y m  d ach em  zb u d o w an e .

6 . D o m e k  z d rz e w a  o je d n y m  k o m in ie  m u ­
ro w an y m  d e sk a m i k ry ty .

7 . P a r k a n  z d e sek  w s łu p y .
8 . K lo a k a  d re w n ia n a  d e sk a m i k ry ta .
9. S ta jn ia  z d rz e w a  p o d  d a c h ó w k ą  o je d n y m  

k o m in ie  m urow anym -
W  p o d w ó rzu  d rze w  g ru s z k o w y c h  d w a  p o d ­

w órze  w p o ło w ic  k a m ie n iem  p o ly n y m  w y b ru ­
k o w a n e .

W  n ie ru ch o m o ści je s t  dw óch  lo k a to ró w  to  jest:
1. J ó z e f  i \ r o 'ik o w s k i  p łac i roczn ic  rs . 33 .
2 . A ndrze j D rubn i “w ski p łaci roczn ie  rs. 32 

re sz ta  w szystk ich  lokali z c ałe j n ieruchom ości 
zajm ow ane są przez k w a terunek  z i  rs. 750 rocz­
nie, a  to  tak  za lokale w te j n ieruchom ości jako - 
też i n ieruchom ości N r. 24 7 i 248 w m ieście W ło­
cław ku położonych.

O bszern ie jsze  opisanie powyż za ję ty ch  i z a a ­
resztow anych  n ieruchom ości znajduje  się w akcie 
zajęcia u sp rzedażą  dy ryg u jąceg o  W incen tego  
G robick  ego M ecenasa O brońcy p rzy  Senacie k tó ­
rego  zam ieszkanie jest w yżej w skazane.

Z aś zbiór ob jaśn ień  i w aru n k i sp rzed aży  
w K a n ce la rji T ry b u n ału  tu te jszeg o  w w ydziale  
pierw szym  złożone, p rze jrzane  być m ogą.

Z ajęcie  w kopiach  doręczone:
1. Ludw ikow i Z arem ba P rezyden tow i m. W ło ­

cław ka w m ieście W łocław ku  pod N. 1 u rz ę d u ją ­
cem u i zam ieszkałem u na ręce jego  w łasne.

2. F e l ksowi Chruszczakow skiem u P isarzow i 
S ądu  P o k o ,u  O kręgu  W łocław sk iego  w m ieście 
B rześciu K ujaw skim  w dom u pod N . 46 u rz ę d u ją ­
cem u, na  ręce w łasne.

Obudw om  dn ia  27 K w ietn ia  (9 M aja) 1862 r. 
W n i sione do księgi w ieczystej czyli do a k t 

hypotecznych nieruchom ości Nmi 249 i 250 w m ie 
ście W łocław ku  O kręgu  W łocław sk im  po łożonej, 
dn a 7 (19 ) M aja  1862 r .  a  w dniu dzisiejszym  
do k s ięg 1 zaaresztow ać  w K ancelarji T rybunału  
tu te jszeg o  na  ten  cel u trzym yw anej, w pisane zo­
stało.

P ierw sza  pub likacja  zbioru  o b jaśn ień  i w a ru n ­
ków sprzedaży  odbędzie się na  audj n c ji p u b li­
cznej T ry b u n ału  Cyw ilnego G ubern ii W arsz aw ­
skiej w W arszaw ie  w W ydziale  I. w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D łu .dej pod N r. 
549 o godzin ie lO ej z ra n a  dnia  12 (2 4 )  L ipca 
1862 r.

S p rzedażą  dyrygow ać będzie W incen ty  G ro b ic ­
ki M ecenas O brońca  p rzy  R ządzącym  Senacie  
k órego zira ieszkam e je s t  wyżej w skazane 

W arszaw a dn ia  21 M a,a  (2 C zerw ca 1862 r .
R ad ca  D w oru, Z górsk i. 

W yw ieszono na  tab licy  w  sali u s tęp o w ej T iy -  
bunału  Cyw ilnego G ubernii W arszaw sk ie j dnia 
23 M aja (4  C ze rw c a ) 1862 r.

R ad ca  Dworfl, Z górsk i.

(N . D . 3 0 6 5 ) P o d p isa n y  A d w o k a t p rz y  S ą ­
d z ie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o , w W a r ­
szaw ie  po d  N r. 590  z a m ie s z k a ły , o g ła s z a  n i -  
n ie jszem  s to so w n ie  do  a r t .  683 i 962 K. P .  S . 
że n a  s k u te k  w y ro k u  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  
w  W arsza w ie , m ięd zy  S S ram i U rb a n a  N o w a­
k o w sk ieg o  w d . 2 (1 4  L u te g o  r. 1861 z a p a d łe ­
g o , tu d z ie ż  k o m p la n a c ji w d . 21 C zerw ca  (3 
,L :p c a )  t. r. p rzed  Ś liw iń sk im  R ejen tem  w  W ar­
sza w ie  sp isa n e j, s p rz e d a n e  b ę d ą  w d rodze  
dz ia łó w :

■ D O B R A  B A R C H O W
w O k rę g u  S ta n is ła w o w s k im , G u b e rn ii W ar­
szaw sk ie j, p o ło ż o n e  ro z leg ło śc i w łó k  28, m . 13, 
p r .  7 3 ,  m ia r y  n o w o - p o l s k i e j  o b e j m u j ą c e  t y t u ł
w ła sn o śc i ty c h  d ó b r  b y p ó te ć zn ic , n ie p o d z ie ln ie  
je s t  u re g u lo w a n y  n a  vn a s tęp u jąc e  o soby ;

Ł  K a z im ie rza  N o w a k o w s k ie g o  w tv c h ż e  d o ­
b ra c h  zam iesz k a łe g o  

1 2, W alęy j’. 7 N o w ak o w s k ic h , P a w ła  L a c h ­
m anow i cza, m a łż o n k ę  w  W arsz a w ie  p o d  N r. 
1372,

3. C ecy lii z N o w a k o w s k ic h  D łu g o s z e w sk ie j 
A n to n ieg o  D łu g o szo w sk ieg o  m a łżo n k ę  pod  N r. 
921.

4 . K o rn e lję  N o w ak  o w sk ą  p a n n ę  p e łn o le tn ią  
w  d o b ra c h  B arch o w ie .

5. E le o n o rę  z S u c h o c k ic h  N o w ak o w sk ą  w do­
wę w W arsz a w ie  pod  N r. 921.

6. W ła d y s ła w a -A le k sa n d ra .
7 . K o n stan te g o -.M ik o ła ja .
8. B ro n is ła w ę -T c k lę .
9. Iz a b e lę -M a rję  N o w ak o w sk ic h , c zw o rg u  

o s ta tn ic h  n ie le tn ic h  k tó ry c h  o p ie k u n k ą  g łó w n ą  
E ic o n  r a  N o w ak o w sk a  m a tk a , a  p rz y d a n y m  
K az im ie rz  N o w a k o w s k i b ra t .

S p rze d a ż  o d b ęd zie  s ię  p rzed  W  K ło d z iń sk im  
S ę d z ią  T r y b u n a łu  d e leg o w an y m  w  m ie jscu  z w y ­
k ły ch  p o s ied zeń  teg o ż  T r y b u n a łu  W y d z ia łu  I I I .  
w W arsza  w ie p od  N r. 549 .

T e rm in  do  d ru g ie j p u b lik a c ji, a  z arazem  
p rzy g o to w a w cz e g o  p rz y s ą d z e n ia  n a  d . 31 M aja  
(1 2  C zerw ca) 1862 r. g o d z in ę  10 z r a n a  o z n a ­
czo n y  z o s ta ł.

L ic y ta c ja  zaczn ie  się  od  su m y  r s .  1 4 ,7 1 8 .
T a k s a ,  zb ió r  o b ja śn ień  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  

s ą  z łożone w W y d z ia le  I I I  T r y b u n a łu  i u  J ó z e ­
fa  K le c z k o w s k ie g o  A d w o k a ta  sp rz e d a ż  w im ie ­
n iu  i n a  rzecz  C ecy lji D łu g o s z o w s k ie j p o p ie ra ­
ją c e g o ,

W a rs z a w a  d . 16 (2 8 )  K w ie tn ia  1862 r. 
J ó z e f  K le czk o w sk i, A d w o k a t S ą d u  A p .

P o  o d b y c iu  w d. 31 M aja  (12 C z e rw c a )  1862 
r .  p rz y g o to w a w cz e g o  p rz y s ą d z e n ia ,  te rm  n  do  
s tan o w c z e j i o s ta te c z n e j sp rz ed aży  d ó b r B a r­
o k o w a  n a  d . 15 (2 7 )  C z e rw c a  1862 r .  g o d z in ę  
5 po  p o łu d n iu  o zn aczo n y  z o s ta ł.

W a rs z a w a  d . 1 (1 3 )  C zerw ca  1862 r.
Jó ze f ,K le c z k o w sk i,  A dw o k at.

(N . I) . 3 0 6 7 )
W  d n iu  29 C ze rw c a  (11 L ip c a )  r. b . o godz . 

10 z r a n a  w W y d zia le  I I I  T r y b u n a łu  C y w iln e ­
go  w W arsz a w ie  p rzed  W . B ie lick im  A sesorem  
odb ęd zie  s ię  p rz y g o to w a w c z e  p rz y sąd z e n ie  d ó b r 
J a g n ią te k  w O k rę g u  O rło w sk im  G u b e rn ii W a r­
szaw sk ie j p o ło ż o n y c h , w y s ta w io n y c h  nu  s p rz e ­
d a ż  w d ro d z e  d z ia łó w  n a  z a s a d z ie  w y ro k u  t e ­
goż  T r y b u n a łu  z d . 14 ^2 6) W rześn ia  r .  z ., 
sp rz ed a ż  ta  o d b y w a  się n a  p o p ie ra n ie  W in c en - 
ty n y  K len ie tv sk ie j i K az im ie ry  G o z im ie rsk ie j, 
N . 1. F e lik s o w i D o m a ń sk ie m u  dz iedzicow i d ó b r 
P il ic h ó w ic  w O k rę g u  O p o c z y ń sk im , ta m że  z a ­
m ie szk a łem u , ja k o  o p ie k u n o w i a d  hoc n ie le tn ie ­
go T o m a s z a -S c b a s ty a n u -M ic h a ła  3ch  im ion  
K a n ie w s k ie g o  m a ją  ego  u trz y m a n ie  '  z am ie ­
szk a n ie  p rzy  sw ojej m a tce  i g łó w n e j o p ie k u n c e  
W in c en ty n ic  K len ie  w ski ej o b ecn ie  w m . Ż a rn o ­
w ie O k rę g u  O p o czy ń sk im  z a m iesz k a łe j, o raz  
2. A u to n ić m u  K ro sn o w sk ie m u  R a d c y  T o w a ­
rz y s tw a  K re d y to w e g o  Z iem sk ieg o  ja k o  p rz y ­
d an em u  o p iek u n o w i te g o ż  n ie le tn ie g o .

T » x a  i w a r u n k i  sp rzed aż y  s ą  do  p rz e jrz e n ia  
w K a n c e l a r j i  P is a rz a  Trybunału W y d z ia łu  I I I .  
w  W a r s z a w i e  i u niżej p o dp isanego  w  W a rsz a ­
w ie pod  L . 647 /8  z am ie s z k a łe g o -P a tro n a .

F i l ip  F la m m .

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(N  D . 3064) P  odpisany w zywa nip ie jszem  ż o ­
nę swą Teklę  z D esm etów  P fu n d t od la t 11 n ie ­
w iadom ą z pobytu, ab y  do zakończenia  in te resów  
fam ilijnych  zg ło siła  się do niego, lub w iadom ość 
o swym  te raźn ie jszym  pobveie udziel ła , nad to  
uprasza każdego k toby  w iedział o takow ym  p o b y ­
cie, ażeby raczy ł go listow nie zaw iadom ić.

K alisz d. 6 C zerw ca 1862 r.
F e rd y n a n d  P fu n d t.

Do dzisiejszego D zienn ika  dołącza s ię  Dodatek.
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Na oryginale własną ręką. J e g o  C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i e j  M o ści napisano:

„Ma być według tego.”
M inister Sekretarz Stąnu, (pod.) ./. Tymowski.

Carskie Sioło % n Maja 1862 r.

U S T A W A 

0  w ychow ania  pnbliczDcm w  K rólestw ie  
Polskiein.

DZIAŁ PIERW SZY.
I n st r u k c ja  E lem en ta rn a , 

r o z d z i a ł  I.
Szkółki Początkowe.

A rt. 1. Nim Instrukcja Elem entarna w gmi­
nach wiejskich i miejskich rozleglej rozwi­
niętą zostanie, dozwala się Duchownym, 
Przełożonym parafij, W łaścicielom dóbr w 
swych m ajątkach, i Urzędom małych m iastj 
otwierać szkółki początkowe, w których dzie­
ci płci obojej pierwszą naukę odbierać mogą.
0  otwarciu Szkółek takich, winni są oni bez­
zwłocznie donosić Rządowi Gubernjalncmu.

A rt. 2. Nauka ta  ograniczać się ma do ka­
techizmu, czytania i pisania po polsku, ra ­
chunków, a szczególniej pamięciowych, pozna­
nia miar i wag w kraju używanych, śpiewa­
nia pieśni kościelnych, a w Szkółkach żeń­
skich także do robót z igłą.

Art. 3. Proboszcze wespół zW ójtami Gmin, 
posiadacze ziemscy wespół z Proboszczami, 
Urzędy m iast także za współudziałem P ro­
boszczów mogą sami wybierać i naznaczać do 
tych Szkółek Nauczycieli, takich wszakże, 
którzy opatrzeni będą świadectwami kwalifi­
kacji do pełnienia tego obowiązku, wydane- 
mi hn przez W ładzę Edukacyjną, według od­
dzielnych przepisów, które Komisja Rządo­
wa W yznań Religijnych i Oświecenia P ub li­
cznego określi.

Art. 4. Opatrzenie takich Szkółek począt­
kowych w lokal i potrzeby szkolne jak  i ozna­
czenie odpowiedniej płacy Nauczycielom i 
Nauczycielkom zostawia się gorliwości osób, 
które szkółki te formować i otwierać będą.

Art. 5. W ysokość płacy, jak  i oznaczenie i 
różnych dogodności w naturze dla Nauczycieli ]
1 Nauczycielek, zależeć ma od dobrowolnej i 
z niemi ugody. W  żadnym jednak razie płaca 
ta w gotowiźnie od 50 rs. rocznic niższą być
nie może. t  _

Art, 6. Gminy niemieckie po miastach 
i wsiach, mogą także otwierać i urządzać ta ­
kie same szkółki, obmyśliwszy ich utrzym a­
nie jak  w Art. 4 i 5 powiedziano,

Art, 7. W  szkółkach początkowych greko- 
unickich, i niemieckich, do których Nau­
czyciele nie inni, jak  tacy, o jakich wyżej 
w ArL 3 powiedziano, naznaczani być mają, 
do głównych przedmiotów nauki w Art. 2 
wyrażonych, dodają się: w pierwszych nauka 
czytania po staro-słowiańsku, a w drugich 
nauka czytania i pisania po niemiecku.

A r t .  8." R a d y  P o w ia to w o  m a ją  w g lą d a ć  
W stan takich szkółek, czuwać nad ich dobrym 
bytem  i powiększeniem ich liczby, i corocznie 
składać Komisji Rządowej W yznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego bezpośrednio 
szczegółowe wiadomości o ich liczbie, użyte­
czności i wpływie na oświecenie ludu, czy­
niąc zarazem wnioski o zmiany w ich urzą­
dzeniu, jakich potrzebę czas i doświadczenie 
wskaże.

ROZDZIAŁ II.

S zk o ły  E lem en tarn e  R ządow e lu b  Gminne.

Art. J. Dotychczasowe Szkoły E lem entar­
ne Rządowe, tak  jednoklasowe po wsiach 
i miasteczkach, jak  i dwuklasowe po m niej­
szych i większych miastach egzystujące, zo­
stawiają się co do kosztów na ich utrzymanie, 
aż do dalszego rozporządzenia na zasadzie do­
tychczasowych etatów.

Art. li). W e wszystkich jednak takich 
Szkołach Rządowych, tak jedno, jak  dwukla- 
sowych, przy formowaniu nowych etatów, 
płaca Nauczycieli podwyższoną być m a tak, 
ażeby oprócz mieszkania opału i ogrodu, nie 
była niższą od 60 rs. rocznie.

A rt, 11. Form owanie etatów i rozkładu 
mającej się wnosić opłaty powierzonym być 
nva odtąd Dozorowi Szkolnemu miejscowemu, 
którego skład i atrybucje Art. 20 niniejszej 
Ustawy określa.

Art." 12. Szkoły Elem entarne Rządowe je- 
dnoklasowc, oprócz tycli, jak ie  są, otwierane 
być m ają stopniowo i w miarę możności 
we wsiach kościelnych, urządzonych kolo- 
nijalnie, oczynszowanych i pańszczyźnianych, 
a obok tego w miastach. Szkół* E lem entar­
nych powinno z czasem być tyle, ile je s t 
gmin, tak  aby w każdej gminie urządzoną 
była przynajmniej jedna szkoła, do której by 
wszystkie dzieci, bez wyjątku, uczęszczać mo­
gły. W  gminach większych, może być urzą­
dzonych szkól dwie i więcej, w miarę możno­
ści i potrzeby.

Art. 13. Szkoły E lem entarne Rządowe 
dwuklasowe otwierane i urządzane być mogą 
po większych wsiach i- miasteczkach rolni­
czych, a także w miastach i w miasteczkach 
fabrycznych, przemysłowych i handlowych, 
gdzie okaże się tego potrzeba.

Art. 14. Równie właściciele wiejscy jak  
i gminy miejskie mogą objawiać w tej mierze
swe żądania, które uwzględnione być powin- 
ny, jeśli przytem obmyślą pomieszczenie dla 
takiej szkoły i p lUCę dla 2-go jej Nauczy­
ciela. - o i i

Art. J  lik o fundusz na u trzy ni tinioD/kńł
Elem entarnych Rządowych, tak jedno, jak
dwuklasowych, według etatów normalnych,
jakie dla szkół tych ułożono zostaną, pod­
wyższają się pod atk i.

a) podymne i połączona z nim opłata szar- 
warkowa w stosunku lo°/0,

b) od procederów, konsensowego, od szyn­
ków i kanonu, od zarobków po miastach
w stosunku 18% > .

c) opłaty wnoszone przez oficjalistów i słu­
żących dworskich w stosunku 18%.

Nowe te podatki będą wprowadzane sto­
pniowo i pobierane od mieszkańców tych

tylko gmin, w których otwierane będą szko­
ły elementarne.

Art, 16. Skarb ma przyjść z pomocą do 
uposażenia Szkół Elem entarnych w takiej 
części, jaką postanowienie Rady A dm inistra­
cyjnej na wniosek Komisij Rządowych W y ­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
oraz Przychodów i Skarbu oznaczy.

Art. 17. Na pobudowanie domów szkolnych 
po miastach, użyty być może fundusz z sum 
remanentowych miast, za osobnem na każdy 
raz postanowieniom R ady Administracyjnej.

A rt. 18. W szystkie fundusze Szkół E le­
m entarnych w Art. 15 i 16 oznaczone, sk ła­
dane być m ają w K asach Powiatowych, gdzie 
pod kontrolą Rad Powiatowych do dyspozycji 
Rządów Gubcrnialnych pozostawać mają.

Art, 19. Każdoroczna pozostałość od po­
trzeb szkół oszczędzona, ma być przy końcu 

| roku odsyłana do B anku i stanowić ma rem a­
nent Szkół Elem entarnych każdego powiatu 
oddzielny, i na potrzeby tylko szkół tegoż po­
wiatu użyć się mogący.

RO ZD ZIA Ł III.

Opieka i Zarząd Szkot Elementu mych.

Art. 20. W szystkie Szkoły E lem entarne 
Rządowe, tak  jednoklasowe jak  i dw uklaso­
we oprócz szkół Art. 72 poniżej wskazanych, 
wyjmują się z pod zwierzchnictwa i zawiady­
wania Dyrektorów  Gimnazjów i Zwierzchni­
ków Szkół powiatowych, a poddano być mają:

a) Bezpośredniej opiece i zawiadywaniu 
| Dozoru Szkolnego miejscowego, k tó ry  się
składa:

z W ójta Gminy lub jego zastępcy,
z Proboszcza i dwóch członków wybranych 

przez posiadaczów nieruchomości w gminie.
Prczydującym  w Dozorze Szkolnym ma 

być w ogóle Duchowny parafji. W  miastecz­
kach i miastach większych Dozór Szkolny 
miejscowy składa się: z Burm istrza lub P re ­
zydenta miasta, jednego Członka M agistratu 
lub ,Rady Miejskiej, gdzie się ta  t znajduje, 
z dwóch Członków gminy i Duchownego, ja ­
ko Prezydującego. T ak we wsiach jak  i w 
miastach Prezydujący w Dozorze Szkolnym 
winien być przedstawionym do zatwierdzenia 
Rządowi Gubernjalncmu, k tóry  w razach 
szczególnych może przeznaczyć na P rezydu­
jącego innego Członka a nie Duchownego 
parafji.

b) Pośredniej opiece R ad Powiatowych, 
które mają prawo wglądać w stan Szkół E le­
mentarnych, czynić swe uwagi Dozorowi 
Szkolnemu miejscowemu i podawać wnioski 
swe tak  Rządom Gubernialnym ,jak i Komisji 
Rządowej W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, tyczące się stanu Szkół, ich po­
trzeb i zmian dążących do ich ulepszenia, tak  
pod względem pedagogicznym, ja k  i pod 
wszelkim innym.

e) W szystkie Szkoły E lem entarne tak  Rzą­
dowe, jak  i prywatne, tak  męzkio jak  i żeń­
skie, gdzie będą osobne, podlegać m ają Rzą­
dom Gubernjalnym. Raporta więc Dozoru 
Szkolnego miejscowego, tak  roczne o stanie 
Szkół, jak  i nie termiuowe, tyczące się po­
trzeb Szkoły, wypadków, jakie w niej zajść 
m o g ą , z m ia n y  i n o m in a c je  N a u c z y c ie li, poda­
wane b y ć  mają do Rządu Gubcrnialnego, któ­
ry albo sain, według danych sobie atrybucij, 
albo za odniesieniem się, do Inspektora Szkół 
E lem entarnych i do Komisji Rządowej W y ­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
wyda swe zarządzenia i żądania Dozoru Szkol­
nego załatwi. Rząd Gubernjalny może dele­
gować Urzędników do rewizji Szkół E lem en­
tarnych każdego razu, skoro uzna potrzebę 
tego.

Art. 21. Ani Dozór Szkolny miejscowy nie 
może przedstawiać, ani Rząd Gubernjalny za­
twierdzać i przypuszczać do pełnienia obo­
wiązków Nauczycielskich, osób nie mających 
potrzebnej kwalifikacji. Komisja Rządowa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go, kwalifikacje te osobnem urządzeniem 
oznaczy, oraz rozwinie atrybucje Władz, k tó ­
rym  Szkoły Elem entarne podlegać będą, spo­
sób ich corocznego lub częstszego zwiedzania, 
oraz Instrukcjo dla Nauczycieli, równie pod 
względem ich subordynacji, jak  i sposobu 
nauczania.

R O ZD ZIA Ł IV .

Przedmiotu wykładu, w Szkołach Elementarnych.
Art. 22. W e wszystkich Szkołach E lem en­

tarnych jeduoklasowych cały kurs nauk, obej­
mować ma:

a) Pacierz i naukę Katechizm u właściwego 
wyznania, z opowiadaniami z H istorji Sw.

b) Rozmowy, opowiadania i objaśnienia 
rozmaitych przedmiotów, dla podania dzie­
ciom najpotrzebniejszych im wiadomości i 
ukształcenia ich umysłu i serca.

c) Czytanie po polsku nie tylko książek 
drukowanych ale i pisma.

d) P isanie po polsku, o ile możności orto­
graficzne.

e) Cztery pierwsze działania arytmetyczne, 
tak na tablicy, jak  szczególniej pamięciowo, 
z wyuczeniem miar, wag i pieniędzy w kraju 
używanych, i rozwiązywaniem przykładów 
z liczbami miunowanemi, odpowiednio co­
dziennemu życiu uczących się.

f) Śpiew kościelny.
Art. 23. W e wszystkich Szkołach jeduo- 

klasowych cały kurs trwać ma najmniej lat 4, 
a najwięcej 5 i dzieci do szkół takowych przy­
puszczane nie będą jak  tylko od 7 roku ich 
wieku.

Art. 24. Po  przeciągu lat, które Rada Ad­
ministracyjna osobnem postanowieniem ozna­
czy i według prawideł, które przepisze, rze­
mieślnicy w przyjmowaniu terminatorów, ce­
chy w ich wyzwoleniu, obowiązane będą wy­
magać świadectwa z ukończonej Szkoły E le­
mentarnej.

Art. 25. Szkoły Elem entarne dwuklasowe 
o których w Art. 13 i 14 powiedziano, mają 
mieć dwóch Nauczycieli. B ędą one rolnicze 
łub techniczne. W  Szkole rolniczej, oprócz 
zwyczajnego kursu klasy I, k tóry  Art. 22 
określa, W klasie I I  wyłożony być ma:

,,) Dalszy ciąg wykładu Nauki Religji i Mo­
ralności. .

h) Czytanie po polsku me tylko druków, 
ale i pisma z opowiadaniem i zdawaniem spra­
wy z rzeczy czytanych.

c) W praw a w pisanie biegłe i ortograficzne.
d) Raćhunki na tablicy i pamięciowe z w y­

łożeniem działań z liczbami różnorodnemu
e) Wiadomości o gospodarstwie i ogrodni­

ctwie.
f) R ysunek figur prostych i machin gospo­

darskich.
g) Najprostsze i najbardziej używane wzo­

ry regestratury gospodarskiej.
h) Początki jeografji królestwa z oznacze­

niem gleby i stopnia gospodarstwa w róż­
nych okręgach.

i) Śpiew kościelny.
W  szkole technicznej, oprócz nauki obję­

tej planem klasy I  i tego co w klasie I I  Szko­
ły rolniczej pod lit, a, b, c, i d wyrażono, wyło­
żone będą:

e) Język  niemiecki, gdzie tego gmina nie­
miecka zażąda.

f) Pierwsze zasady jeom etrji i mechaniki, 
z kreśleniem figur machin najprostszych i 
oswajaniem z machinami bardziej złożonemi.

g) Najprostsze techniczne sposoby i wiado­
mości w różnego rodzaju przemyśle, w miarę 
miejsca, gdzie będzie szkolą.

h) Pierwsze początki buclialterji i wzory 
książek rachunkowych, jakie się prowadzą 
w fabrykach.

i) Początki jeografji Królestwa, z wyszcze­
gólnieniem miejsc, gdzie i jak i przemysł kw i­
tnie, tudzież gdzie wyroby fabryczne najlepiej 
się zbywają.

h) Śpiew kościelny.
A rt. 26. W szystkie Szkoły E lem entarne 

dwuklasowe, jakie dziś są, według powyż­
szego planu na rolnicze lub techniczne prze­
organizowane być mają.

R O ZD ZIA Ł V.
Szkoły Elementarne Żeńskie.

Art. 27. Szkoły jednoklasowe żeńskie, tak  
rządowe jak  i pryw atue urządzone być mają 
w wykładzie nauk według planu Art. 22 ozna­
czonego, z dodaniem tylko robót kobiecych.

Art. 28. W  tych miejscach, gdzie się da 
urządzić oddzielna Szkoła Żeńska dwuklaso- 
wa, to oprócz tego wszystkiego, co wyuczo- 
nem zostanie w klasie I-ej, jak  artykuł po­
przedzający przepisuje, w klasie Ii-ej wyło­
żone być mają:

a) Dalszy ciąg wykładu Nauki Religji i Mo­
ralności.

b) Czytanie po polsku i pisanie biegłe i or­
tograficzne.

c) Rachunki na tablicy i pamięciowe.
d) O uprawie ogrodów warzywnych.
e) O uprawie, przygotowaniu lnu, konopi 

i bieleniu nici i płócien.
f) O obchodzeniu się z mleczywem, przy­

gotowaniu zapasów spiźarnianych, soleniu 
ogórków, mięsiwa i t. d.

g) O sposobach przygotowania najzdrow­
szych i najposilniejszych potraw, a ztąd o po­
znaniu takich roślin, które są zdrowiu szko­
dliwo i trujące.

h) Najprostsze i najpraktyczniejsze wzory 
utrzymywania rachunków wydatków domo­
wych.

i) Najpierwsze wiadomości z jeografji K ró­
lestwa.

k) Dalsza kontynuacja robót z igłą i druta­
mi i wprawa w przy kra wy waniu bielizny, 
kaftaników, sukienek i t. d.

R O ZD ZIA Ł VI.
Szkoły Elementarne innych W yznań.

Art. 29. Szkoły Elementarne, tak  jedno­
klasowe, jak  i dwuklasowe niemieckie, także 
Szkoły greko-unickie, we wszystkiem sta­
wiają się na równi ze szkołami katolickiemi 
i jednakowym  ja k  te ostatnie poddają się 
przepisom. M ają one być pod opieką Dozo­
rów Szkolnych miejscowych i R ad Powiato- 
wycli, a pod zawiadywaniem Rządu Guber- 
njalnogo, Inspektora Szkół Elem entarnych 
i Komisji Rządowej W yznań Religijnych 
i Oświecenia Puflicznego. Członkami Dozoru 
tych szkól będą: Pastor miejscowy lub Du­
chowny greko-unicki.

W e wszystkich szkołach takowych język  
wykładowy ma być polski i plan nauk zgo­
dny z planem powyżej w Art. 22 i 25 ozna­
czonym. Tak w szkołach niemieckich jak  
również greko-unickich, w pierwszych, Nau­
ka Religji wykładana być ma w Niemieckim 
języku, i nauka czytania i pisania po nie­
miecku wejdzie do planu przedmiotów wy­
kładanych; w ostatnich zaś, to je s t w greko- 
unickich nauczane będzie czytanie po Staro- 
Słowiańsku.

Art, 30. Szkoły zbyt przepełnione, mogą 
na wniosek Dozoru Szkolnego miejscowego, 
za opinją Rządu Gubernjalnego i za decyzją 
Komisji Rządowej W yznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego być porozdzielane na 
mniejsze jedno lub dwuklasowe, z k lasą 2-ą 
techniczną lub przygotowawczą.

Art. 31. Szkoły Religijne W yznań E w an­
gelicko - Augśburgskiego i Reformowanego, 
czyli tak  zwane kantoraty, pozostają na da­
wnej zasadzie wyłącznie w zawiadywaniu ich 
Konsystorzów.

Art. 32. Dzieciom starozakonnych nie jest 
wzbronionem uczęszczać na równi z dziećmi 
innych mieszkańców Królestwa do Szkół E le­
m entarnych, co do osobnych zaś szkół W y­
znania Mojżeszowego, wydanem będzie od­
dzielne postanowienie.

RO ZD ZIA Ł VII.

Szkoły Elementarne z klasą przygotowawczą.
Art, 33. Po miastach większych i mniej­

szych, w m iarę uznanej potrzeby, urządzane 
być m ają przy Szkołach Elem entarnych je- 
dnoklasowych, klasy przygotowawcze.

Art. 34. Szkoły z klasą przygotowawczą 
podlegają tym samym przepisom i zależą od 
tychże samych władz, co inne Szkoły elemen­
tarne jedno i dwuklasowe.

Art. 35. Po  dostatecznem usposobieniu 
w klasie 1-ej Szkoły jednoklasowej, dzieci po­
stępujące do k l a s y  przygotowawczej mieć bę­
dą wykładane:

a) Naukę Religji i Moralności.
b) Czytanie po polsku druków ipism a, z po­

znaniem części mowy, i wprawę w deklinacje 
i końjugacje polskie.

c) P isanie po dyktowaniu i ortograficznie 
tak  na tablicy, jak  i na papierze.

d) Czytanie po rosyjsku i po niemiecku.

c) Czytanie po łacinie, a także naukę de­
klinacji rzeczowników i przym iotników i ko- 
njugacji słowa sum.

f) 7j> jeografji o kuli ziemskiej z obezna­
niem co ląd i morze, co rzeka, jezioro, góra, 
przylądek i t. d.

g) Z arytm etyki wprawę zupełną w pier­
wsze cztery działania z liczbami prostem i i 
mianowanymi.

h) Rysowanie na tablicy od ręk i figur jeo- 
m etrycznych biegłe, śmiało i foremnie.

Art. 36. Każda taka klasa przygotowawcza 
będzie miała oddzielnego Nauczyciela, k tóry  
po przedstawieniu Dozoru Szkolnego miejsco­
wego, zyskaniu przychylnej opinji Rządu G u­
bernjalnego, przez Komisję Rządową W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego za­
twierdzonym będzie.

Art. 37. Dozwrala się Dozorom Szkolnym 
miejscowym od każdego ucznia tej klasy po­
bierać najwyżej po 1 rs. miesięcznie na płacę 
Nauczyciela i najem lokalu, to ostatnie w ta ­
kim razie, jeżeli klasa ta przy Szkole Rządo­
wej jeduo-klasowej pomieścić się nie da.

Art. 38. Takież klasy  przygotowawcze do­
zwala się otwierać i osobom pryw atnym  do­
statecznie wykwalifikowanym , nie inaczej 
wszakże, ja k  za zezwoleniem Komisji Rządo­
wej W yznań Religijnych i Oświecenia P ub li­
cznego, i na przedstawienie Dozoru Szkolne­
go miejscowego.

Art, 39. Nauczyciel taki pryw atny może 
urządzić i otworzyć klas dwie lub tylko jednę. 
Pierwsza powinna obejmować wykład powy­
żej Art. 22 oznaczony, druga być właściw*ą 
klasą przygotowawczą, której pl;m Art. 35 
wrskazuje. Nauczyciel taki w żadnym razie nie 
może żądać opłaty wyższej jak  po 1 rs. 50 kop. 
od jednego ucznia na miesiąc i na rów ni z in- 
nemi Szkołami E lem entarnem i podlegać m a 
opiece Dozoru Szkolnego miejscowego i za­
w iadyw aniu Rządu Gubernjalnego.

R O Z D Z IA Ł  Y H I.
Szkoły Rzemieślnicza-Niedzic Ine i Handlowe.
Art, 40. Szkoły Rzemieślniczo-Niedzielne 

po miastach i miasteczkach przy Szkołach E le­
m entarnych znajdujące się, aż do dalszego ich 
urządzenia przez Komisję Rządową W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego zosta­
wiają się w' dotychczasowym swym stanie pod 
opieką Dozoru Szkolnego miejscowego i pod 
zarządem M agistratów miejskich.

Art. 41. W  szkołach Rzemieślniczo-Nie- 
dzielnych w ykładane być mają:

a) N auka Religji i Moralności.
b) Czytanie i pisanie po polsku.
c) Rozmowy i objaśnienia tyczące się rze­

miosł i kunsztów7.
d) D w a pierwsze działania arytm etyczne 

i rachunek pamięciowy. W ykład  przedmiotów* 
później rozszerzonym być może.

Art, 42. Do godzin niedzielnych, w które 
terminatorowic do Szkoły uczęszczają, w* mia­
rę. możności dodane być mają godziny wie­
czorne w* ciągu tygodnia. Skłanianie rzemie­
ślników* do poświęcenia tych godzin dla dobra 
i kształcenia terminatorów7 zostawia się gorli­
wości Dozorów* Szkolnych miejscowych i 
M agistratów miej ski cli.

Art, 43. Urządzenie dotychczasowe Szkół 
Rzemieśluiczo-Nicdzielnych W arszawskich, co 
do oddziałów, pozostawia się bez zmiany. W  od­
działach tych wykładane być mają:

a) W  oddziale 1-m przedmioty wyliczone 
art. 41.

b) W  oddziale 2-m do poprzedzających do­
dane być ma: dalszy ciąg czytania i pisania po 
polsku, pozostałe dw*a działania ary tm ety­
czne i rachunek pamięciowy.

c) W  oddziale 3-m przybywa: dalsza wprawa 
w* czytanie i pisanie po polsku, z opowiada­
niem rzeczy czytanej i opisywaniem przedmio­
tów bliżej ich obchodzących; z arytm etyki o 
liczbach różnorodny ch i początki o ułamkach.

d) W  oddziale 4-m A rytm etyka do reguły 
trzech włącznie; Jcom otrja w*zakresie rzemiosł 
i kunsztów*; wiadomości z N auk Przyrodzo­
nych i Cliemji również w zakresie rzemiosł 
i kunsztów.

Art. 44. Szkoły Rzemieślniczo-Niedzielne 
W arszawskie będą pod opieką M agistratu i 
Ilady* Miejskiej miasta W arszawy, a pod bez­
pośrednim zarządem Inspektora Szkól E le­
mentarnych.

Art. 45. Dodanie godzin wieczornych i skło­
nienie rzemieślników do posyłania w* ciągu 
tygodnia term inatorów na też godziny zosta­
wia się gorliwości M agistratu i R ady Miej­
skiej.

Art. 46. Szkoły H and owe: W arszawska, 
L ubelska i P łocka zostawiają się w* dotych­
czasowym składzie.

Art, 47. W  m iarę potrzeby Rada Admini­
stracyjna Królestwa, na wniosek Komisji 
Rządowej W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, rozporządzić może podniesienie 
w swem znaczeniu Szkół Handlowych i roz­
szerzenie w nich w ykładu przedmiotów, od­
powiadających ich przeznaczeniu.

Art. 48. Szkoła Handlowa W arszaw ka zo­
staje pod opieką M agistratu i Rady Miejskiej, 
a pod bezpośrednim zarządem Komitetu, zło­
żonego z Inspektora Szkol Elem entarnych i 
dwóch kupców* m iasta W arszawy, przez Radę 
M iejską wybranych.

Art. 49." Szkoły Handlowe w* Lublinie i 
P łocku, a także inne takież Szkoły, gdzie 
z czasem powstaną, zostawać będą pod opieką 
Magistratów i Rady Miejskiej, a pod bezpo­
średnim zarządem Komitetu, złożonego z P re ­
zydenta miasta i dwóch kupców przez Radę 
Miejską w y b ra n y c h .

Art. 5 0 . Równie w* W arszawie jak  i w* in­
nych miastach, gdzie Szkoły Handlow*e po­
wstaną, zostawia się gorliwości Opieki i K o­
mitetów* zarządzających, aby do godzin nie­
dzielnych jeszcze i godziny wieczorne w* dniach 
powszednich dodane były.

Art. 51. W szystkie przedstawienia Opieki 
Szkół H andlow ych i Komitetów zarządzają­
cych, tak  o potrzebach Szkoły, jak  i rozsze­
rzaniu planu nauk  i nominacji Nauczycieli, 
rów*nież rapporta terminow*c o stauie tych 
Szkół podaw*ane być mają wprost do Komisji 
Rządowej W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

R O ZD ZIA Ł IX .
Szkoła Majstrów mularskich i ciesielskich.

Art, 52. W  budynku, w którym  pomieszczo­
ne są w arsztaty dzisiejszego Gimnazjum Re­

alnego ustanaw ia się Szkoła M ajstrów m ular­
skich i ciesielskich. W ykładane w niej będą 
przedmioty następujące:

a) R ysunek techniczny, odpowiedni zajęciu 
i powołaniu uczniów.

b) A rytm etyka i Jeom etrja ze sposobami 
praktycznem i wyrachowania i mierzenia linij, 
łukóW, powierzchni i bry ł.

c) Początkow e zasady nauki rzutów.
d) Najprostsze wiadomości m iernictwa i ni­

welacji.
e) S ta tyka o składzie i rozkładzie sil.
f) W iadomości ogólne z F izyk i i Ckemji.
Art, 53. K urs powyższy będzie tylko zi­

mowy. W  miesiącach letnich nauczanie odby­
wać się ma jedynie w* Niedziele popołudniu, 
dla przypomnienia tego, co w zimie w*yło- 
żono.

Art. 54. Szkoła Majstrów, którą zawiady­
wać ma Inspektor Szkół Elem entarnych, zo- 
stawać będzie pod nadzorem jednego z P ro ­
fesorów A rchitektury, wykładających w  W y ­
dziale Budownictw a, i pod opieką Starszych 
Zgromadzenia mularzy i cieśli, których Ma­
gistrat miasta W arszawy wybierze.

Art. 55. Rada A dm inistracyjna na wniosek 
Komisji Rządowej W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego powyższe przepisy 
o Szkole M ajstrów bliżej rozwinie.

DZIAŁ DRUGI.
O  ZAKŁADACH NAUKOW YCH ŚREDNICH.

R O ZD ZIA Ł I.

Szkoły Powiatowe i Gimnazja.
Art. 56. D la przygotowania młodzieży ró­

wnie do rozmaitych powołań życia, jak  i do 
słuchania wykładów wyższych w* Szkole Głó­
wnej, ustanawiają się zakłady naukowe śre­
dnie, pod nazwiskiem Szkól Powiatowych i 
Gimnazjów.

Art. 57. Każdy mieszkaniec K rólestw a i 
każdy obcy, ma prawo kształcić się i przygo­
towywać w Szkołach Powiatowych i Gim na­
zjach, a wszelkie w* tej mierze ograniczenia 
uchylają się. Poddani zaś Cesarstw a przyjmo­
wani być mogą do zakładów* tych, nie inaczej, 
ja k  za zezwoleuiem W ładzy właściwej Cesar­
stwa.

Art. 58. Szkoły Powiatowy: w organizacji 
swej będą ściśle odpowiadać pierwszym kla­
som gimnazjalnym, aby młodzież, k tóra je  
przejdzie, mogła bez przerw y kontynuować 
nauki swe w* Gimnazjach.

Art. 59. W szystkie Szkoły Powiatowe bę­
dą trojakie, a od klasy dopełniąjącej w nich 
Instrukcję, mają nosić nazwiska:

a) Szkól Pow iatow ych Ogólny ch.
b) Szkól Powiatow ych Pedagogicznych.
c) Szkół Powiatowych Specjalnych."
Art, 60. Szkoły Powiatowe Ogólne prze­

znaczają się dla takiej młodzieży, k tóra ma 
zamiar uksztalcenic swe w nich zakończyć; 
Szkoły Powiatowe Pedagogiczne przeznaczają 
się do kształcenia Nauczycieli E lem entarnych 
jako ich Seminarja; Szkoły Powiatowe Spe­
cjalne czyli zarobkowe, zastąpią miejsce dzi­
siejszych Szkól Realnych, które się znoszą.

RO ZD ZIA Ł H.
Szkoły Powiatowe Ogólne.

Art. 61. P ierw sze cztery klasy w Szkołach 
Powiatowych Ogólnych odpowiadać będą, co 
do przedmiotów* w* nich wykładanych i liczby 
godzin dla każdego z nich, pierwszym czte­
rem klasom gimnazjalnymi.

Art. 62. W  klasie piątej dopełnienie nauki
polegać ma:

a) Na ugruntow aniu młodzieży w zasadach 
Religji i Moralności.

b) Na dalszem ćwiczeniu w językach: P o l­
skim, Rosyjskim, Niemieckim i Francuzkim .

c.) Na uzupełnieniu wiadomości w* A rytm e­
tyce, Jeom etrji, Jeografji i Historji.

d) Na nabyciu koniecznych pojęć z Fizyki, 
Cliemji, H igieny i Historji Naturalnej.

Art. 63. Zakres tych przedmiotów i liczbę 
godzin dla każdego z nich oznaczy postano­
wienie Rady Administracyjnej, na wmiosek 
Komisji Rządowej W yznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego.

Art. 64. Szkoły Powiatowe Ogólne rozło­
żone będą po kraju stosownie do potrzeby 
miejscowej.

Art. 65. Nateraz Szkol Powiatowych Ogól­
nych ustanaw ia się dziesięć: w* W arszawie 
trzy, w Pułtusku, Łowiczu, Rawie, W ie­
luniu, Sieradzu, Hrubieszowie i Mławie po 
jednej.

Art. 66. W  dalszym czasie w miarę fundu­
szów*, liczba ich może być powiększoną i usta­
nawiane będą w tych zwłaszcza miejscach, 
gdzie jes t stosowny* budynek i gdzie mieszkań­
cy oświadczą chęć przyłożenia się do ich u- 
trzymania.

A rt. 67. Każda Szkoła Powiatow*a Ogólna 
mieć będzie 10-u Nauczycieli, mianowicie: do 
nauki Religji, do języków: Polskiego, Rosyj­
skiego, Łacińskiego i Greckiego, Niemieckie­
go, Francuzkiego, Jeografji i Historji, R ysun­
ków i Kaligrafji po jednym; do Nauk M atema­
tycznych i Przyrodzonych po dwóch. Nauczy­
ciele Religji innych wyznań i Nauczyciel śpie- 
w*u mogą być przybrani.

R O ZD ZIA Ł H I.
Szkoły Powiatowe Pedagogiczne, czyli Seminarja 

Nauczycieli Elementarnych.
Art. 68. Pierwsze cztery klasy Szkoły P o ­

wiatowej Pedagogicznej, odpowiadają ściśle 
pierwszym czterem klasom gimnazjalnym.

Art. 69. W  klasie piątej kandydaci do sta­
nu Nauczycielskiego będą mieli wyłożone:

a) W szystkie przedmioty, których już w* po­
czątkowych klasach słuchali, oprócz języków:

• łacińskiego, greckiego i francuzkiego. W y­
kład wszakże ten będzie miał głownie na ce­
lu  pokazanie i w*prawę, jak  przedmiotów* tych 
uczyć należy i jak  je  daleko w Szkołach E le­
mentarnych posuwać.

b) F izykę z Mechaniką.
c) Higienę.
d) Historję. Naturalną.
e) Technologję.
I) Gospodarstwo i Ogrodnictw*o.
g) Pedagogikę.
Art. 70. Zakres tych przedmiotów i liczbę 

godzin w tygodniu oznaczy Rada Administra-
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cyjua na wniosek Komisji Rządowej W yznań 
i Oświecenia Publicznego.

Art. 71. Szkoły P ow iatow e Pedagogiczne 
rozmieszczone być m ają w różnycli punktach 
kraju, a mianowicie tam, gdzie przy domu 
szkolnym jest ogród, lub blisko kaw ał pola do 
zajęć praktycznych.

Art. 72. P rzy  każdej takiej Szkole będzie 
Szkoła E lem entarna dwuklasowa dla p rak ty ­
ki kandydatów i jako wzorowa.

Art. 73. Szkoła taka elementarna wyjmuje 
się z pod opieki Dozoru Szkolnego miejsco­
wego i zawiadywania Rządów G-ubernjalnyck, 
a poddaje się Zwierzchnikowi Szkoły Pow ia­
towej Pedagogicznej.

Art. 74. Nateraz Szkół Powiatowych Peda- 
gogi cznyph będzie pięć: w Radzyminie, po za­
mienieniu In sty tu tu  Nauczycieli Elom entar- 
nycu na Szkołę Powiatow ą Pedagogiczną; 
w Łęczycy, w Sandomierzu, w B iały i w Ma- 
rjampolu.

Art. 75. Gm iny Ewangielickie formować 
mogą własnym kosztem podobne Szkoły Pe­
dagogiczne, dla kształcenia Nauczycieli E le­
m entarnych swojego wyznania.

Art. 76. K andydaci do stanu Nauczyciel­
skiego, kształcący się w klasie piątej Szkoły 
Pedagogicznej, uwalniają się od opłaty szkol­
nej i póki w niej nauki pobierają wolni są od 
poboru wojskowego.

Art. 77. G dyby który  uczeń po ukończeniu 
Szkoły Pedagogicznej, nie miał zamiaru po­
święcić się stanowi nauczycielskiemu, powi­
nien zwrócić opłatę szkolną roczną.

Art. 78. Każda Szkoła Pedagogiczna będzie 
miała 10-u Nauczycieli, mianowicie: do Nauki 
Religji, do języków: Polskiego, Rosyjskiego, 
Łacińskiego i Greckiego, Niemieckiego, F ran - 
cuzkiego, Jeografji i Pedagogiki, Rysunków  
i Knligrafji, po jednym , do Nauk M atem aty­
cznych i Przyrodzonych po dwóch. Nauczy­
ciele Religji innych wyznań i Nauczyciel śpie­
wu mogą być przybrani.

RO ZD ZIA Ł IV.
Szkoły Powiatowe Specjalni'.

Art. 79. Szkoły Powiatowo Specjalne będą 
miały tylko trzy klasy gimnazjalne, a dwie 
specjalne, czwartą i piątą.

Art. 80. W  tych dwóch klasach z języków 
nauczane tylko będą: Polski we wszystkich 
Szkołach, a Niemiecki tam, gdzie z powodu 
znacznej liczby uczniów niemców, Władza 
Szkolna uzna tego potrzebę. Z nauk zaś w y­
kładane będą:

a) z A rytm etyki część o postępach i loga- 
rytmach;
' b) z Jeom etrji, Solidmetrja z miornictwem 

i użyciem stolika i kątomiaru;
c) Algebra do rozwiązywania rów nań sto­

pnia drugiego włącznie;
<l) F izyka z Mechaniką; 
e) Chemja z zastosowaniem do rolnictwa 

Teclinologji; 
fi  Hygiena;
g) H istorja Naturalna;
h) Gospodarstwo wiejskie z ogrodnictwem;
i) Tecknologja; 
k) Nauki Handlowe;
l) R ysunki linearne, techniczne i topogra­

ficzne.
Art. 81. Zakres każdego z tych przedmio­

tów i liczbę godzin wykładu oznaczy posta­
nowienie R ady Administracyjnej na wniosek 
Komisji W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

Art. 82. Rozmieszczenie i powiększenie li­
czby Szkół Pow iatowych Specjalnych, wska­
że czas i rozwinięcie się przemysłowe m iast 
w Królestw ie Połskiem. Nateraz otw arte być 
mają: w W arszawie dwie, w Płocku, weW ło- 
cławku, w Lublinie, w Radomiu, w P io trko­
wic i w Łodzi po jednej.

Art. 83. Szkoła Powiatowa Specjalna wŁo- 
dzi, ustanaw ia się na miejscu Szkoły Realnej 
Niemieeko-Ruskiej, k tóra się znosi.

Art. 84. Szkoły Powiatowe Specjalne na­
stępujące: Płocka, P iotrkow ska, Lubelska i 
Radomska przeniesione być mogą z czasem, 

-pierwsza do L ipna lub do Konina; druga do 
Częstochowy, trzecia do K rasnegostawu a 
czwarta do Końskich lub Przedborza, jeżeli 
mieszkańcy tych m iast ze swej strony obmy­
ślą pomieszczenie dla tych zakładów.

Art. 85. Każda Szkoła Pow iatowa Specjal­
na będzie m iała 10-u Nauczycieli, mianowicie: 
do Nauki Religji, do języka Polskiego i Ł a ­
cińskiego, do języka Niemieckiego i Łacin 
skiego, do języka Francuzkiego i Kaligrafji, 
do języka Rosyjskiego i Jeografji, do R ysun­
ków i Kaligrafji po jednemu; zaś do Materna 
tyki, Fizyki, Okemji, H istorji Naturalnej, Go- 
śpodarstwa, Technologji i Nauk Handlowych 
po 4-ch Nauczycieli, którzy odpowiednio do 
swego usposobienia te przedmioty między 
siebie rozdzielą.

Art. 86. W  Łodzi naznaczony być ma Nau­
czyciel Religji wyznania Ewangelickiego na 
równych prawach z Katolickim, mający taką 
samą liczbę godzin i wykładający przedmiot 
swój po niemiecku. Część godzin przeznaczo 
nych na język Francuzki, obróconą być także 
może na język Niemiecki. Język  wykładowy 
wszystkich innych przedmiotów w Szkole tej 
ma być Polski.

R O ZD ZIA Ł V.
Ogólne przepisy, tyczące się wszystkich Szkol 

Powiatowych.
Art, 87. Szkoły Powiatowe wyjm ują się 

z pod zawiadywania D yrektorów  Gimnazjów i 
zależą odtąd we w szystkich stosunkach służ­
bowych w prost od Komisji Rządowej W y ­
znań i Oświecenia Publicznego.

Art, 88‘. Zwierzchnikiem każdej Szkoły 
Powiatowej m a być jeden z jej Nauczycieli, 
przez Komisję Rządową W yznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego do pełnienia 
obowiązku tego powołany.

Art. 89. Zwierzchnik taki nosi ty tu ł R e­
ktora Szkoły Powiatowej i póki pełni ten o- 
bowiązek zaliczony być ma do Urzędników 
klasyr V II.

Art. 90. Niezależnie od obowiązku zwierz­
chnictwa Szkoły, którego szczegółowe prze­
pisy Komisja Rządowa W yznań i Oświece­
nia Publicznego osobną Instrukcją określi, 
R ektor Szkoły powinien jeszcze wykładać 
ten przedmiot, któregoNauczycielem był mia­
nowany.

Art, 91. Oprócz płacy Nauczycielskiej, R e­
k to r pobierać jeszcze m a dodatek, poniżej eta­
tem  Szkół Powiatowych oznaczony, i może 
mieć mieszkanie w gmachu szkolnym, tam  
gdzie miejsce na to pozwoli.

Art. 92. R ektor Szkoły Powiatowej kore­
spondować może z W ładzam i Gubernjalnemi 
i Powiatowem i w interesach Szkoły. S tosu­
nek jego z Rządem Gubernjalnym  pod wzglę­
dem gospodarskim określi Instrukcja, pęwy- 
żej w Art. 90 wzmiankowana.

Art. 93. P rzy  każdej Szkole powiatowej 
będzie Pisarz, ńazem M urgrabia i stróż.

RO ZD ZIA Ł VI.
G i m n a z ) a.

Art. 94. Gimnazja mieć będą klas siedm. 
Przedmioty, mające składać całość gimna­
zjalnego kursu  i których wszyscy uczniowie 
słuchać obowiązani, są następujące.

a) N auka Religji z H istorją Świętą, a w 
klasach wyższych z k ró tką  H istorją Kościoła, 
główniejszych synodów i ćwiczeniami pi- 
śmiennemi do powyższych przedmiotów od- 
noHzącemi się.

b) Język  Polsk i z wykładem gram atyki i 
nauki o przymiotach stylu, z historją wykształ­
cenia języka i z historją L iteratury , poprzedzo­
ną treściw ym  wykładem tcorji każdego ro­
dzaju tak prozy, jako  i poezji. W ykład ten ma 
być połączony z ćwiczeniami piśmiennemi, a 
szczególniej z wyuczaniem najcelniejszych 
wyjątków ze wzorowych pisarzów polskich.

c) Język  Rosyjski, z wykładem  gramatyki, 
i w klasach wyższych historji fu te r at u ry Ro­
syjskiej i historji ogólnego ukształcenia Ro­
sji pod względem naukowym, artystycznym  i 
przemysłowym. Z tym  wykładem połączone 
być mają we wszystkich klasach ćwiczenia 
tak  ustne jako i piśmienne, a szczególniej 
wyuczanie się wyjątków z celujących pisa­
rzów Rosyjskich, które przez wszystkie klasy 
ciągnąć się powinno. Cały ten kurs, począw­
szy od klasy  U lej, wykładany być ma w ję ­
zyku Rosyjskim.

d) Języki Niemiecki i Francuzki; w ykład  
gram atyki, a w dalszych klasach historji L i­
tera tu ry  tych języków połączony być ma 
z ćwiczeniami ustnemi i piśmiennemi i w yu­
czaniem się najcelniejszych wyjątków.

e) Język Łaciński, rozpoczynający się od 
klasy I-ej i ciągnący się przez wszystkie, 
z wykładem  prawideł gramatycznych i k ró ­
tkiej H istorji L itera tu ry  i Starożytności 
Rzymskich. W ykład tego języka ma polegać 
szczególniej na tłumaczeniu i objaśnianiu gra- 
matycznem i filologicznem autorów  klasycz­
nych Rzym skich i nauczaniu się najcelniej­
szych z nich wyjątków.

fi  Język  G recki rozpoczynać się ma od 
klasy IV-ej i ciągnąć się do VII-ej. Naucza­
nie tego języka opierać się m a także na grun 
townyin wykładzie gram atyki, a głównie na 
tłumaczeniu autorów Greckich łatwiejszych 
i popularniejszych, jak i na wyuczaniu się 
z nich pięknych i dobrze ustopmowanych 
wyjątków.

g) Ł oika z k ró tk ą  nauką o władzach du 
szy, o metodzie w ogólności i jej zastosowa­
niu w naukach ścisłych i naukach moralnych 

klasie V II.
hJ Arytm etyka, poczynająca się od klasy 

lej i kończąca się w 1 V ej na nauce o postępach 
logarytmach.
i) Jeom etrja poczynająca się od klasy Hej 

i kończąca się w  Vej solidometrją i nauką o 
tró jkątach kulistych.

kj Miernictwo i Niwelacja w klasie IV ej
V° jI) A lgebra poczynająca się w klasie I V ej 

i kończąca się w VHej na nauce o kombina­
cjach i pcrmutacjach, binomie Newtona i ró­
wnaniach wyższych stopni.

m) Trygonoinetrja płaska i kulista w k la­
sie VIej.

n) Jeom etrja w ykreślna wr klasie V Iej i 
V Ilej z zastosowaniem teorji do rozwiązywa­
nia zagadnień i w praw ą w rysunek i czyste 
odrabianie zarysów (Epiurów).

oj Mechanika Ogólna w klasie VII. 
p) Jeom etrja Analityczna w klasie YTIej 

kończąca się na linjach krzyw ych z przecięć 
i strokręgowych wynikających, i zastosowa­
niu ważniejszych tw ierdzeń do kunsztów i 
rzemiosł.

q) Fizyka w  klasie Vej i VIej, kończąca się 
nauką o świetle, o polaryzacji, z zastosowa­
niem do teorji kolorów.

r) Jeografja Matematyczno - Fizyczna w 
klasie VIej.

s) Chemja, rozpoczynająca się w klasie 
VIej, a kończąca się w  V Ile j ogólnym ry ­
sem zasad organicznych czyłi alkaloidów i 
zmianami m aterij organicznych przez fermen­
tację. •

t) Historja Naturalna, rozpoczynająca się 
w klasie Vej, gdzie wyłożoną będzie Zoologja, 
w VIej Botanika, a w V Ilej Mineralogja i 
Geologja.

u) jeografja  rozpoczynać się ma w klasie 
lej a kończyć w IV ej wyłożeniem oddzielnem 
Jeografji Cesarstw a i Królestwa.

w) H istorja Powszechna rozpocznie się 
w klasie IVej kursem  Jeografji (Starożytnej, 
wyłożonej porównawczo z krajami, które dziś 
miejsce dawnych państw  i ich części zajmują. 
W  klasie Vej' H istorja Starożytna, w klasie 
VIej H istorja średnich wieków i oddzielnie 
część H istorji Rosji, a w  V Ile j H istorja no­
wożytna powszechna i oddzielnie dalsza część 
H istorji Rosji aż do naszych czasów.

x) H istorja P o lska  w klasie VIej i V Ilej. 
y) Kaligrafja i R ysunki w y k ł a d a n e  być 

m ają od klasy  lej do Vej.
Art. 95. Zakres wszystkich tych przed­

miotów i liczbę godzin w tygodniu oznaczy 
Rada A dm inistracyjna na wniosek Komisji 
W yznań i Oświecenia Publicznego.

Art. 96. Ułożono i zatwierdzone być m ają 
przez Komisję Rządową W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego szczegółowe pro- 
gramata, obejmujące główne pytania, na ja ­
k ie  się każdy z powyżej oznaczonych przed­
miotów rozłożyć daje. P rogram ata te m ają 
być zebrane w jedną książkę i ogłoszone dru­
kiem. Komisja Rządowa przepisze takżo 
szczegółowe Instrukcje, jak ich  się Nauczy­
ciele w ich wykładzie trzymać mają.

RO ZD ZIA Ł VII.
Liczba Gimnazjów i ich rozmieszczenie.

Art. 97. Gimnazjów ma być 13, a miano­
wicie: w7 W arszaw ie trzy , w  Piotrkowńe, 
wr Kaliszu, w Radomiu, wr Kielcach, w7 P iń ­
czowie, w Siedlcach, w  Szczebrzeszynie, w 
Płocku, w7 Łom ży i w7 Suwałkach.

Art. 98. Na pierwszy raz otwarte być ma­
ją  całkowicie Gimnazja następujące: w W ar­
szawie trzy: w Piotrkowie, w  Kaliszu, wr R a­
domiu, w Kielcach, w P łocku i w Suwałkach'

Art. 99. Gimnazja w7 Pińczowie, w Siedl­
cach i w  Łomży, mające powstać z dzisiej­
szych Szkół 5cio klasowych, mogą być zo­
stawione tymczasowo przy pięciu klasach 
gimnazjalnych, jeżeli nie będzie można otwo­
rzyć w szystkich siedmiu. Co rok wszakże 
ma być przydawana jedna klasa, tak, aby G i­
mnazja te w  przeciągu la t dwóch były całko­
wite i zupełne. Gimnazjum w  Szczebrzeszy­
nie otwarte być ma w części lub całkowicie, 
w  miarę jak  Komisja Rządowa W yznań i 
Oświecenia Publicznego opatrzy gmach szkol­
ny w sprzęty i potrzeby szkolne i dobierze 
potrzebnych Nauczycieli.

RO ZD ZIA Ł VIII.
, Liceum, w Lublinie.

Art. 100. Na miejsce W arszawskiego In ­
sty tutu  Szlacheckiego, k tó ry  się znosi, usta­
nawia się Liceum w Lublinie o V IH m iu k la­
sach, które ’ w gmachu dzisiejszego G im na­
zjum Lubelskiego pomieszczone zostanie.

Art. 101. Co do przedmiotów wykładu, ich 
zakresu i liczby godzin w tygodniu pierwszo 
siedm klas Liceum w Lublinie odpowiadać 
m ają siedmiu klasom każdego Gimnazjum. 
W  klasie Y llle j dopełniającej ogólnej instru­
kcji dla młodzieży nie zamierzającej udać się 
lo Szkoły Głównej, wykładane być mają:

a) H istorja ważniejszych epok filozofji;
b) H istorja sztuk pięknych i E stetyka;
c) Ekonom ja polityczna ze S ta tystyką i 

częścią nauki o finansach;
d) A lgiebra wyższa i rachunek różniczko­

wy i integralny;
i) Główne zasady A rchitektury z Iużynie- 

rją;
f i  Gospodarstwo wiejskie;
g) P rak tyczna kontynuacja nauki języ­

ków: Polskiego, Rosyjskiego, Łacińskiego 
i Francuzkiego,polegająca naczytaniu w k la­
sie autorów i na ćwiczeniach piśmiennych;

h) R ysunek figur, linearny, architektohicz- 
ny i lawowanie.

Art. 102. Liceum  w Lublinie ma być 
w części zakładem naukowym zamkniętym, 
a w części wolnym dla uczniów przychodnich 
wszelkiego stanu.

Art. 103. Liczba pensjonarzy, bez różnicy 
pochodzenia, ogranicza się do stu. O płata zaś 
roczna za naukę, wprawę domową w języ­
kach, utrzymanie, leczenie i t. d. oprócz gar­
deroby i bielizny naznacza się rs. 225. Oprócz 
tej opłaty, uczniowie po raz pierwszy w stę­
pujący do Pensjonu Liceum, składają jedno­
razowo po rs. 25. Uczniowie zaś- p r z y c h o d n i  
s k ła d a ć  będą tylko opłatę, wstępną, dla G i­
mnazjów przepisaną.

Art. 104. Każdy pensjonarz ma mieć wy­
prawę własną, ścisłe oznaczoną co do liczby 
i formy sukien, co do liczby bielizny, tak  do 
noszenia, jak  pościelnej i stołowej. G arde­
roba ta w pewnych oznaczonych terminach 
powinna być przez rodziców lub opiekunów 
odnawiana, a zakład obowiązany tylko utrzy­
mać ją  w porządu i całości póki odnowioną 
nie zostanie.

Art. 105. Żywienie uczniów nie powinno 
być w ręku  zwierzchności Liceum, ani ża­
dnego gospodarczego Kom itetu, ale m a być 
oddane jakiem u przedsiębiercy za pewną o- 
znaczoną od osoby opłatę.

Podobuymże sposobem zakład we wszyst­
kie potrzeby opału, światła, oprania bielizny, 
lekarstw , pomocy n a u k o w j f t h  i t. d., opatry­
wanym być powinien.

Art, 106. Szczegółowe przepisy, tyczące 
się zakresu przedmiotów, w ykładających się 
w klasie VIH-ej porządku, wewnętrznego L i­
ceum, karności nad peusjonarzami, liczby 
Guwernerów i Nauczycieli talontów, służby 
kancelaryjnej i innej, rozwinięte być mają 
przez Radę Administracyjną na wniosek Ko­
misji Rządowej W yznań i Oświecenia P u ­
blicznego.

Art. 107. Nim Liceum  w Lublinie według 
powyższych zasad uorganizowanem zostanie, 
wszystkie klasy dzisiejszego Gimnazjum, u- 
rządzone podług przepisów niniejszej U sta­
wy, zaraz otwarte zostaną.

RO ZD ZIA Ł IX.
O Hektorach, Prefektach i Nauczycielach.

A rt. 108. Każde Gimnazjum mieć 
oddzielnego Rektora, obowiązanego przytem 
wykładać pewną liczbę godzin tego przedmio­
tu, którego był Nauczycielem.

Art. 109. R ektor Gimnazjum dopóki pełni 
ten obowiązek, zaliczonym być ma do Urzę­
dników klasy VI-ej.

A rt. 110. W  stosunkach służbowych zale­
ży on wprost od Komisji Rządowej Wyznań 
i Oświecenia Publicznego i od niej tylko od­
biera polecenia.

Art. 111. Postanowienie Rady Admini­
stracyjnej, na wniosek Komisji Rządowej 
W yznań i Oświecenia Publicznego, określi 
szczegółowo atrybucje jego władzy, jego obo­
wiązki i odpowiedzialność.

Art. 112. Jeden ze starszych Nauczycieli, 
a mianowicie Nauczyciel Religji, jeśli ma 
wiek i powagę, ma być naznaczony Pomo­
cnikiem R ektora do utrzym ania porządku 
w Gimnazjum i karności szkolnej i nosić ty ­
tu ł Prefekta. W  Liceum  tylko Lubelskiem  
będzie osobny Inspektor.

Art. 113. Nauczyciel do pełnienia obowiąz­
ku tego powołany, obok płacy Nauczyciel­
skiej, pobierać będzie dodatek, który E ta t 
poniżej zamieszczony oznacza.

Art. 114. Instrukcja, wydać się mająca 
przez Komisję Rządową W yznań i Oświece­
nia Publicznego, określi szczegółowo obo­
wiązki P refekta i stosunek zależności jego 
względem R ektora Gimnazjum.

Art. 115. Każde Gimazjum mieć będzio 
14-tu Nauczycieli, a mianowicie: do Nauki 
Religji, języków : Polskiego, Rosyjskiego,

Niem ieckiego, F rancuzkiego , Rysunków 
i Kaligrafji po jednemu; do języków  Łaciń­
skiego i Greckiego po dwóch; do N auk Ma­
tematycznych, Fizyki, Chemji, Jeografji Ma­
tematycznej i H istorji Naturalnej po czterech; 
do Jeografji i H istorji po dwóch. Nauczycie­
le Religji innych wyznań i Nauczyciel śpie­
wu, mogą być przybrani.

Art. 116. Ćwiczenia gimnastyczne gdzie 
się okaże możność, urządzone być m ają przy 
Gimnazjach.

A rt. 117. Każde Gimnazjum mieć będzie 
Sekretarza, P isarza razem Murgrabiego i 
Stróża.

R O ZD ZIA Ł X.
O przyjmowaniu uczniów, opłacie, szkolnej 

i egzaminach.
Art. 118. Nie mający wieku lat 10-ciu 

i mający więcej jak  13, do klasy 1-ej Gi­
mnazjum i Szkoły Powiatowej przyjmowani 
być nie mogą.

Art. 119. Każdy uczeń wstępujący do Gi­
mnazjum i Szkoły Powiatowej powinien mieć 
m etrykę chrztu lub urodzenia i świadectwo 
szczepionej ospy. Jeżeli przechodzi z jednej 
Szkoły K rólestw a do drugiej, powinien mieć 
świadectwo tej Szkoły, w której nauki po­
bierał. Poddani zaś Cesarstwa, winni przed­
stawić świadectwo W ładzy właściwej Cesar­
stwa, iż do kształcenia się w Gimnazjum lub 
Szkole Powiatowej, nie zachodzi przeszkoda. 
Żadne inne świadectwa i dowody, me b.ędą 
wymagane.

A rt. 120. Każdy uczeń, przy wstępie do 
Gimnazjum lub Szkoły Powiatowej, uiszcza 
opłatę szkolną w ratach półrocznych, według 
form i przepisów dotychczasowych. Opłata 
szkolna wynosić ma: w Szkołach Powiato- 
wych po rs. 8, a w Gimnazjach i w Liceum 
w Lublinie po rs. 15 rocznie.

Art. 121. Od opłaty szkolnej uwalniają 
się tylko:

aj Biedni a wzorowi uczniowie po trzech 
z każdej klasy, tak  Gimnazjów, jak  i Szkół 
Powiatowych, oprócz z klasy 1-ej.

b) Synowie Nauczycieli, ale tylko w tym  
zakładzie naukowym, na którego etacie oj­
ciec się znajduje.

A rt. 122. Uczniowie biedni, w artykule po­
przedzającym pod lit. a oznaczeni, uwolnieni 
być mogą od opłaty szkolnej, tylko za, decy­
zją Komisji Rządowej W yznań i Oświecenia 
Publicznego,1 na skutek świadectw ubóstwa, 
wydanych przez Gubernatorów Cywilnych, 
i świadectw pilności i obyczajów, wydanych 
przez Zwierzchników tych Szkół, w których 
nauki pobierają.

Art. 123. Egzam ina mają być dwojakie: 
jedne coroczne, dające promocję z niższej 
klasy do wyższej i świadectwa z ukończonej 
Szkoły; drugie wstępne, dające wstęp ze Szko­
ły  niższej do wyższej, i świadectwa uzdolnie­
nia do tego przyjęcia.

Art. 124. Egzam ina wstępne będą: począt­
kowe, dające wstęp do klasy 1-ej Gimna­
zjów i Szkół Powiatowych; pośrednie, dają­
ce wBt«jp do  k la s y  V -e j G im n a z jó w ; i  e g z a -

d o j a o c  1 vv n i  r-  p  110  t ó ł a k o l ym in a  d o jrza ło śc i.
Głównej.

Art. 125. Mający wejść do klasy 1-ej Gi­
mnazjom lub Szkoły Powiatowej, winni są 
złożyć egzamin wstępny początkowy i uzy­
skać świadectwo uzdolnienia do klasy 1-ej.

Art. 126. Każdy uczeń tak Gimnazjum, jak  
i Szkoły Powiatowej, każdy także, k tóry  się 
kształcił prywatnie, aby być przyjętym  do 
klasy V-ej Gimnazjum, winien jest złożyć 
egzamen wstępny pośredni i uzyskać świa­
dectwo uzdolnienia do tejże klasy.

Art. 127. Żaden uczeń po ukończeniu Gi­
mnazjum i Liceum, niemniej i taki, k tóry  się 
kształcił pryw atnie, nie może być dopuszczo­
nym  do składania egzaminu dojrzałości, jeżeli 
nie złoży świadectwa uzdolnienia do klasy 
V-oj Gimnazjum.

Art. 128. Każdy uczeń, przechodzący z je ­
dnego Gimnazjum do drugiego, z jednej Szko­
ły  Powiatowej do drugiej,, lub ze Szkoły P o ­
wiatowej przed ukończeniem w niej czterech 
klas, do Gimnazjum, jeżeli ma dobre świa­
dectwo nauki i obyczajów z tej klasy w k tó­
rej się znajdował, może być przyjęty do kla­
sy następnej bez egzaminu.

Art. 129. Każdy kto się kształcił p ryw a­
tnie, i życzy sobie wejść do klasy VI. lub VII, 
Gimnazyum, oprócz właściwego egzaminu do 
tej klasy, do której wejść pragnie, powinien 
eszcze złożyć egzamin wstępny pośredni, lub 

mieć świadectwo uzdolnienia do klasy V -ej 
Gimnazjalnej.

Art. 130. Postanowienie Rady Admini­
stracyjnej, na wniosek Komisji Rządowej 
W yznań Religijuycli i Oświecenia Publiczne­
go, przepisze sposób egzaminów promocyj­
nych, formę i program ata egzaminów wstę­
pnych, a także szczegółowe prawidła zacho­
wania się uczuiów i karności szkolnej.

D Z IA Ł  TR Z E C I.

Za k ła d y  R ządo w e  N auk o w e  Ż e ń sk ie .

R O Z D Z IA Ł  I.
Instytut Aleksandryjsko-Maryjski 

Wychowania Panien.
A rt. 131. Dzisiejszy Instytut Aleksandryj­

ski W ychowania P anien  przenosi się z No­
wej Aleksandrji do W arszawy, gdzie w po­
łączeniu z Pensją Rządową M aryjską stano­
wić będzie jeden zakład naukowy żeński 
wyższy pod nazwą Insty tu tu  Aleksandryjsko- 
M aryjskiego W ychow ania Panien.

Art, 132. In sty tu t Aleksandryjsko-M aryj­
ski zostaje pod N a jw y ż s z ą  opieką N a j j a ś n ie j ­
s z e j  C e s a r z o w e j , pod zwierzchnictwem Na­
m iestnika Królestwa, a pod zawiadywaniem 
Komisji Rządowej W yznań i Oświecenia P u ­
blicznego.

Art. 133. In sty tu t A leksandryjsko-M aryj­
ski pomieszczonym być ina w gmachu b. In ­
sty tu tu  Szlacheckiego w W arszawie.

Art. 134. Gmachy dzisiejszego Insty tu tu  
A leksandryjskiego przeznaczają się na In sty ­
tu t Politechniczny i Rolniczo-Leśuy, a gmach 
Pensji Rządowej Maryjskiej na Gimnazjum.

Art. 135. Insty tu t Aleksandryjsko-M aryjski, 
jako zakład naukowy zamknięty, składać się 
będzio z samych pensjonarek, których liczba 
ogranicza się do 220.

Art. 136. Bezpośredni zarząd Insty tu tu  
A leksandryjsko- Maryjskiego powierza się 
Przełożonej Insty tu tu , k tó rą na wniosek K o­
misji Rządowej i przedstawienie Namiestnika 
zatwierdza N a j j a ś h ie s z a  C e s a r z o w a .

A rt. 137. Do pilnowania porządku i aku- 
ratności w wykładzie nauk  będzie osobny In ­
spektor Naukowy przez Komisję Rządową
mianowany.

Art. 138. Komisja Rządowa wryznaczy je ­
dnego z Członków R ady W ychowania P u ­
blicznego, który będzie stałym  W izytatorem  
Insty tu tu  i czuwać m a nad kierunkiem  na­
uk  i częścią ekonomiczną i rachunkową.

Art. 139. W izytator stały, w razie potrzeby 
składa raporta swe wprost D yrektorow i Głó­
wnemu.

Art, 140. W szystkie interesa, tyczące się 
części naukowo-wychowawczej decydują się 
w Radzie Pedagogicznej Insty tutu , zbierającej 
się co miesiąc. R ada Pedagogiczna składa się 
z W izytatora, z Przełożonej, z Inspektora, 
z jednej starszej Guwernantki, z dwóch Nau­
czycieli i dwóch Nauczycielek. W szystkie zaś 

j  interossa, tyczące się części ekonomicznej i 
| gospodarskiej In sty tu tu  decydują się w Ko- 
l mitecie Gospodarczym, odbywającym posie­
dzenia swe co tydzień, i złożonym z P rzeło­
żonej, z Inspektora i z jednej Starszej G uw er­
nantki.

A rt. 141. D la dopilnowania w ykonania U- 
stawy i przepisów Administracyjnych, W izy­
tator Insty tu tu  bywa obecnym i na posiedze­
niach Komitetu gospodarczego.

Art. 142. Sekretarzem  Rady Pedagogicznej 
będzie jeden z Nauczycieli, Członków tejże 
Rady, przez nią wyznaczony, a protokół po­
siedzeń Kom itetu prowadzi K ontroller In sty ­
tutu.

Art. 143. Oprócz wyżej wymienionych ;o- 
sób, In sty tu t mieć będzie potrzebną liczbę 
Nauczycieli, Nauczycielek, Guwernantek,"Le­
karza i odpowiednią służbę kancelaryjną i 
inną.

Art. 144. In s ty tu t Aleksandryjsko-M aryj­
ski będzie miał sześć klas do wykładu nauk, 
na eały kurs In sty tu tu  przepisanych, a oprócz 
tego i klasę dodatkową pedagogiczną.

Art. 145. Następujące nauki wykładane bę­
dą w sześciu klasach Instytutu:

a) Nauka Religji i Moralności z H istorją 
Świętą.

b) Język  Polski i L iteratura;
c) Język  Rosyjski;
d) Język Francuzki;
e) Język  Niemiecki;
f i  A rtm etyka z początkami Buchalterji go­

spodarskiej;
g) H istorja Naturalna; ,
h) Wiadomości z F izyki i Chemii;
i) Jeografia Matematyczna;
k) Jeografia.
1) H istorja Powszechna i Rosyjska.
m) H istorja Polska;
n) Higiena;
o) Gospodarstwo domowe;
p) Pedagogika;
q) Rysunki;
rj Kalligrufia;
s) Roboty kobieco—muzyka i tańce, śpiew 

kościelny i chóralny.
Art. 146. Śpiew solowy, oraz języki A n­

gielski i W ioski dawane będą za osobną opla­
ta w godzinach po za planem.

Art. 147. K lasa dodatkowa pedagogiczna 
przeznacza się na kształcenie Guwernantek.

Przyjm ow ane do niej będą panny po ukoń­
czeniu Insty tutu  i Szkoły Wyższej Rządowej.
Z tych dziesięć wybranych przez Radę In sty ­
tutu, za decyzją Kom isji Rządowej, mieć bę­
dą całe utrzym anie w Instytucie, oprócz o- 
dzieży i bielizny. Inne przyjmowane być ma­
ją  za zwyczajną opłatą.

Art, 148. W  klasie dodatkowej wykładane 
będą W dalszym ciągu i ze względem pedago­
gicznym:

a) Nauka Religji i Moralności;
b) Język  Polski, Rosyjski, Francuzki i ich 

Literatura.
W ykład  ten polegać ma szczególniej na 

ćwiczeniach piśmiennych, na czytaniu autorów 
i zdawaniu z nich sprawy.

c) Historja Naturalna z jej zastosowaniem 
do zajęć i przeznaczenia kobiet,

d) Higiena, ze wskazaniem sposobów urzą­
dzenia apteczek domowych i środków lecze­
nia w przypadkach nagłych.

ej Pedagogika w dalszem pr aktycznem roz­
winięciu i zastosowaniu.

f i  P raktyczne zajmowanie się gospodar­
stwem domowem.

Oprócz teorji uczennice tej klasy zajmować 
się będą ćwiczeniami praktycznem i w  niż­
szych klasach In sty tu tu  i wykładem w nich 
lekcij, według rozporządzenia Przełożonej i 
pod okiem Nauczycieli i Nauczycielek.

Art, 149. Do Insty tu tu  przyjmowane będą 
panny bez różnicy stanu i pochodzenia. P od­
dane zaś Cesarstwa przyjmowane być mogą 
do Insty tu tu  nie inaczej ja k  za zezwoleniem 
W ładzy właściwej Cesarstwa.

Art. 150. Mające mniej niż la t 9 i więcej 
niż la t 13 skończonych, do klasy I-ej przyję­
te być nie mogą.

A rt. 151. Starsze nad lat 13 do 16 skończo­
nych mogą być przyjęte po złożeniu egzami­
nu do klas wyższych, aż do IV-ej w ł ą c z n i e .

Art, 152. P rzy  wstępie do Insty tu tu  potrze­
bną jes t m etryka chrztu lub urodzenia i świa­
dectwo odbytej ospy szczepionej lub natural­
nej. Poddane zaś C e s a r s t w a  winne przedsta­
wić świadectwa W ładzy właściwej Cesarstwa, 
iż do przyjęcia ich do In sty tu tu  nic zachodzi 
przeszkoda. Inne świadectwa i dowody w y­
magane nie będą-

Art. 153. Za naukę, muzykę i tańce, za po­
moce naukowe, utrzymanie, pościeli leczenie 
wnosi się opłata w dwóch półrocznych ra­
tach po 150 rs. rocznie. Prócz tego każda zno- 
wo wstępujących pensjonarek wnosi opłatę 
jednorazową rs. 15. Dostarczenie odzieży, bie­
lizny do noszenia i pościelnej należy do rodzi­
ców i opiekunów.

Art. 154. Stypendja do dzisiejszego Insty ­
tutu Aleksandryjskiego przywiązane, jeżeli 
się inaczej nie oświadczą ofiarodawcy, prze­
niesione będą do In s ty tu tu  A leksandryjsko- 
M aryjskiego w Warszawie.

Art, 155. Fundusz jaki Skarb Królestwa na 
utrzymanie Insty tu tu  A leksandryjskiego i 
Pensji Maryjskiej dotąd wypłacał, wciela się 
do ogólnych funduszów edukacyjnych.
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Art. 156. E ta t oznacza płace osób do sk ła­
du Insty tu tu  należących, oraz fundusz potrze­
bny na też płace i na utrzymanie Insty tutu , 
powstały tak  z opłat od uczennic, jak  i z czę­
ści funduszu Skarbowego, o którym  w powyż­
szym artykule mowa.

A rt. 157. Rada Administracyjna, na wnio­
sek Komisji Rządowej W yznań i Oświecenia 
Publicznego, w rozwinięciu powyższych prze­
pisów, oznaczy obowiązki osób do składu I n ­
sty tutu  należących, atrybucje Rady Insty tu tu  
i Komitetu Gospodarczego, określi zakres na­
uk, formę egzaminów, ich czas, nagrody u- 
czennic za pilność i postęp w naukach, oraz 
przywileje tych, które cały kurs 6-eio letni u- 
kończą, lub i klasę dodatkową z pożytkiem 
przejdą.

R O ZD ZIA Ł II.
Szkoła Wyższa Żeńska Rządowa w Warszawie.

A rt. 158. Szkoła W yższa Żeńska w W ar­
szawie ma byc jak  dotąd utrzym ywaną ko­
sztem Skarbu Królestwa. Nosić ona będzie 
ty tu ł Szkoły Wyższój Żeńskiej Rządowej. 
Pozostałe Szkoły Wyższe Żeńskie w Płocku, 
w Kaliszu, w Radomiu, w Lublinie i w Su­
wałkach i oddział 4-o klassowy w Warszawie, 
kosztem Rządu utrzymywane, znoszą się.

Art. 159. Szkoła W yższa Rządowa w W ar­
szawie jest pod zwierzchnictwem Komisji 
Rządowej W yznań i Oświecenia Publicznego 
a pod bezpośredniem zawiadywaniem D yre­
ktora, którem u do pomocy dodaną być ma 
Nadzorczym, pilnująca porządku w klasach 
i czuwająca nad moralnością i obyczajami pa­
nien. . . .

A rt. 160. Oprócz wyżej wym ienionych 
osób, do składu jej wchodzą: Nauczyciele, Nau­
czycielki, Dozorczynie klas i Sekretarz.

A rt. 161. Szkoła Wyższa Rządowa dzieli 
się na sześć klas, w których wykładają się 
nauki następujące:

a) N auka R eligji i  M oralności z H istorją  
Ś w iętą .

h) Język  Polski i L iteratura.
c) „ Rosyjski.
d) „ Francuzki.
e) „ Niemiecki.
p  A rytm etyka ze wskazaniem sposobów 

prowadzenia ksiąg rachunkowych w gospo­
darstwie domowem.

g) Historją Naturalna.
h) Wiadomości z F izyki i Chemii.
i) Jeografja Matematyczna. 
k) H istorją Powszechna.
I) „ Polska. 
m) Jeografja. 
n) Pedagogika.
o) Hygiena. 
p) Rysunki.
>/) Kaligrafja. 
r) Śpiew Kościelny. 
s) Roboty ręczne.
Art. 162. Zakres tych przedmiotów i liczbę 

godzin określi Rada Administracyjna na wnio­
sek Komisji Rządowej W yznań i Oświecenia 
Publicznego, przepisze także sposób i formę 
egzaminów, czas w którym  mają być odby­
wane, oznaczy oraz nagrody, jakie udzielane 
być m ają pannom za pilność i postęp w nau­
kach.

Art. 163. Do Szkoły Wyższej przyjmowa­
no" być mają bez różnicy stanu i wyznania 
pannv nie młodsze jak  lat 9 skończonych i 
nie starsze jak  lat 15. Mające więcej jak  lat 
15 mogą być przyjęte tylko do klas wyższych 
poczynając od klasy I I  •

Art. 164. Liczba uczennic ogranicza się 
tylko możnością dogodnego pomieszczenia 
ich w każdej klasie w budynku, k tóry  Szko­
ła  zajmuje.

Art. 165. P rzy  wstępie panien do szkoły, 
oprócz m etryki urodzenia lub chrztu i świa­
dectwa szczepionej ospy, żadne inne świade­
ctwa i dowody wymagane nie będą. Podda­
ne zaś Cesarstwa mogą być przyjmowane do 
Szkoły nie inaczej, jak  po złożeniu świadectwa 
W ładzy właściwej Cesarstwa, iż do przyjęcia 
icli do szkoły nic zachodzi przeszkoda.

Art, 166. Egzamin wstępny odbywa się 
w obecności D yrektora, i panny przyjmują 
się do tej klasy, do której okażą się usposo- 
bionemi.

Art. 167. O płata roczna za naukę oznacza 
się w 3-ek klasach niższych po rs. 15, a w 
3-ch klasach wyższych po rs. 20. Dochód 
ztąd powTstały wnosi się do Skarbu Króle­
stwa.

Art. 168. Rada Administracyjna, na wnio­
sek Komisji Rządowej W yznań i Oświecenia 
Publicznego, rozwinie powyższe zasady i okre­
śli obowiązki i wzajemną zależność osób do 
składu Szkoły należących, oznaczy oraz atry­
bucje Rady Szkolnej i to wszystko, co części 
naukowej i administracyjnej dotyczy.

DZLAŁ CZWARTY.

Z a k ł a d y  W y ż sz e  S p e c j a l n e  i  Sz k o ł y  
R o l n ic z e .

r o z d z i a ł  I.
Instytut Politechniczny i Rolniczo-Leśny.

Art. 169. W  miejsce Gimnazjum Realne­
go W arszawskiego i In sty tu tu  Gospodar­
stwa i Leśnictwa w Marymoneie, ustanawia 
się In sty tu t Politechniczny i Rolniczo-Leśny 
w gmachu Insty tutu  W ychowania Panien 
W Nowej Aleksandrji.

Art. 170. W szystkie gabinety, zbiory, bi­
blioteki b. Insty tu tu  Gospodarstwa i Leśni­
ctwa w Marymoneie i b. Gimnazjum Realne­
go W W arszawie, 0raz gabinet mineralogi­
czny dzisiejszej Akademii Medyko-Chirurgi- 
cznej, posłużyć mają za podstawę Gabinetu 
Insty tutu  Politechnicznego i Rolniczo-Łeśne- 
o-o w Nowej Aleksandrji.

A rt. 171- Z ogólnych funduszów edukacyj­
nych zakup1011*! byc ma odpowiednia ilość 
przyległych poi ornych i lasów dla użytku 
nauki gospodarstwa i leśnictwa, J

Art. 172. P rzy  In sty tu cie P olitechn iczn ym  i
Rolniczo-Leśnym w Nowej Aleksandrji u- 
rządzone zostaną warsztaty mechaniczne z u- 
stanowionych pierwotnie dla Gimnazjum R e­
alnego w W arszawie, w których między inne- 
ini mechanicznemi pracami wryrabiane będą 
wzorowe narzędzia rolnicze.

A rt. 173. W  osadzie Nowej Aleksandrji

przy Instytucie Politechnicznym  i Rolniczo- 
Leśnym  ustanaw ia się Szkoła Ogrodnicza. 
Urządzenie jej i rozwinięcie, na wniosek K o­
misji Rządowej W yznań i Oświecenia Publi­
cznego, Postanow ienie Rady Adm inistracyj­
nej przepisze.

R O ZD ZIA Ł II.
Podział Instytutu Politechnicznego i Rolniczo-Le- 

śnego, przedmioty wykładu, zarząd.
Art. 174. In sty tu t Politechniczny i Rolni­

czo-Leśny dzieli się na pięć oddziałów, a mia­
nowicie:

1) Oddział Mechaników.
2) Oddział Inżynierów Cywilnych.
3) Oddział Chemików-Górników.
4) Oddział Rolniczy.
5) Oddział Leśny.
W trzech pierwszych kurs nauk trwać bę­

dzie przez la t trzy, w dwróch ostatnich kurs 
teoretyczny będzie dwuletni.

Art. 175. W  Instytucie Politechnicznym  
i Rolniczo-Leśnym wykładane będą następu­
jące przedmioty:

1) M atem atyka wyższa, obejmująca Alge­
brę wyższą, Jeom etrję Analityczną i rachu­
nek różniczkowy i całkowy.

2) Miernictwo, a mianowicie: Miernictwo 
niższe z niwelacją, Miernictwo podziemne, 
Geodezję, Irrygację i Drenowanie.

3) Jeom etrja opisująca z teorją cieniów, 
perspektywy, z kam ieniarką i ciosełką.

4) F izyka ogólna z Meteorologją i Klima- 
telogją i F izyka przemysłowa z teorją m a­
chin parowych.

5) Chemja mineralna, organiczna i Chemja 
analityczna.

6) Mechanika analityczna z kursem  o w y­
trzymałości materjałów i stateczności ciał.

7) M echanika stosowana, obejmująca: Te- 
orję machin i H idraulikę, konstrukcję m a­
chin, rysowanie machin, projektowanie m a­
chin.

8) M echanika rolnicza.
9) lnżynierja Cywilna, obejmująca: Naukę

0 materjałach używanych w budownictwie i 
przy konstrukcji machin, Inżynierję miejską 
czyli kanalizację miast, wodociągi, oświetlanie 
gazem, konstrukcję dróg bitych, Drogi żela­
zne, kontrakcję mostów, telegrafiję elektry­
czną, kompozycje inżynierskie.

10) A rchitektura przemysłowa i wiejska 
wraz z anszlagowaniem.

11) Technologia mechaniczna, chemiczna, 
rolnicza, leśna.

12) Exploatacja kopalń.
13) Hutnictwo.
14) Gospodarstwo rolne w całej obszerno- 

ści.
15) Leśnictwo w całej obszerności.
16) W cterynarja, poprzedzona Anatom ją

1 Fizjologją zwierząt domowych.
17) Zoologja.
18) Botanika.
19) Mineralogja z Geognozją.
20) Buchalterja,
21) Higiena.
22) Ogólne zasady praw a i admistracja 

krajowa.
23) Prawodawstwo przemysłowe, górnicze 

i policja budownicza.
24) Ekonom ja polityczna i S ta tystyka ze 

szczególnem zastosowaniem do handlu i prze­
mysłu.

25) Język  Francuzki.
26) Język  Niemiecki.
27) Język  Angielski.
28) R ysunek graficzny i ręczny.
Oprócz powyższych wykładów, uczniowie 

zajmować się będą pracam i w laboratorjach, 
w warsztatach mechanicznych, zdejmowaniem 
planów, exkursjami botanicznemi, leśnemi, 
zwiedzaniem kopalń, zakładów przemysło­
wych, gospodarstw słynnych i t. p.

Art. 176. Do wykładu wymienionych przed­
miotów, Insty tu t Politechniczny i Rolniczo- 
L eśny mieć będzie 17tu Profesorów; z tych 
8iu Radnych, lOciu Nauczycieli, 2ch P repa­
ratorów, 2ch Zawiadowców warsztatów. Nad­
to wzywane będą corocznie na pewien czas 
osoby, poświęcające się pewnym specjalno­
ściom, mającym związek z naukam i w ykłada­
nemu, a które dłuższego wykładu nie potrze- 
bują.

Art. 177. K ursa nauk będą półroczne. P ie r­
wsze półrocze rozpoczynać się ma od 1-go 
Października i trwać do 15-go Marca; dru­
gie półrocze od 15 Marca trwać będzie do 
15-go Sierpnia. Dni od 1-go do 15-go S ier­
pnia przeznaczają się na egzamina; połowa 
Sierpnia i W rzesień na wakacje.

Art. 178. Do Insty tu tu  Politechnicznego 
i Rolniczo-Leśnego przez cztery pierwsze la­
ta  przyjmowani będą tacy uczniowie, którzy 
złożą egzamin wstępny według programatu 
przez Komisję Rządową W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego przepisać się ma­
jącego ; po upływie zaś tego czasu, tylko 
uczniowie opatrzeni świadectwami dojrza­
łości.

Art. 179. Po wysłuchaniu nauk przepisa­
nych dla każdego oddziału i złożeniu og'zami- 
nu, uczniowie otrzymywać będą świadectwa 
z ukończonych kursów w Instytucie P olite­
chnicznym i Rolniczo-Leśnym.

Art. 180. Opatrzeni takiem i świadectwami 
uczniowie, jeżeli odbędą z korzyścią dwule­
tnią praktykę vy dobrach znanych ze wzo­
rowego gospodarstwa, lub jednoroczną prak­
tykę w zakładach fabrycznych, kopalniach, 
bądź Rządowych, bądź prywatnych, mogą 
przystępować do składania egzaminów prakty- 
czno-teoretycznych i za udowodnieniem do­
statecznych wiadomości, uzyskają patenta na 
Agronomów, Inżynierów Cywilnych, lub 
Agronomów i Inżonierów ze szczególnym dla 
kraju pożytkiem.

A rt.,181. P rzy  ostatecznych egzaminach na 
patenta, oprócz Profesorów zakładu, asysto­
wać mogą osoby wyznaczono przez Zarząd 
O.cręgu Komunikacji i przez Komisie Skarbu

Art. 182. Ci z uczniów trzech wydziałów 
technicznych, którzy ze szczególnym pożyt­
kiem dla kraju ukończyli praktyczno-teore- 
tyczne egzamina w Instytucie Politechnicz­
nym, za uznaniem Komisji Rządowej W y ­
znań i Oświecenia Publicznego, mogą być wy­
syłani za grauicę celem dalszego kształcenia 
się- Liczbę uczniów mających się„wysyłać 
i liczbę lat ich pobytu za granicą, postano­
wienie Rady Administracyjnej, na wniosek

Komisji Rządowej W yznań i Oświecenia P u ­
blicznego, określi.

Art. 183. W  Instytucie Politechnicznym  
i Rolniczo-Leśnym sposób obsadzania katedr 
profesorskich,sposób egzaminowania uczniów, 
opłata za naukę, przepisy karności dla ucz­
niów, będą takie same ja k  w Szkole Głó­
wnej W arszawskiej. Zakres zaś wykładanych 
przedmiotów, liczba godzin na każdy przed­
miot, szczegółowe ich programata, ustanowio­
ne zostaną postanowieniem Rady Admini- 
stracyjnej, na wniosek Komisji Rządowej W y­
znań i Oświecenia Publicznego.

Art. 184. Uczniowie Insty tu tu  nie noszą 
żadnego m unduru i przez czas nauk wolni są 
oil staw ania do spisu i zaciągu wojskowego.

Art. 185. Insty tu t Politechniczny i Rol­
niczo-Leśny zostaje pod bezpośredniem za­
wiadywaniem Dyrektora.

Art. 186. D yrektor wraz z dwoma Inspe­
ktoram i i 8-miu Profesorami radnymi, przez 
grono Nauczycielskie In sty tu tu  w ybierany­
mi, a przez Komisję Rządową zatwierdzony­
mi, stanowić będą Radę Insty tu tu , do której 
należyć m a rozpoznawanie czynności doty­
czących uczniów, jako to: przyjmowanie, pro­
mowanie, przysądzanie kar za przewinienia, 
kwalifikowanie do stypendjów i t. p., a nadto 
inicjatywa wniosków do Komisji Rządowej 
W yznań i Oświecenia Publicznego, mających 
na celu dobro i postęp zakładu. P rzy  rozbio­
rze przedmiotów naukowych, D yrektor może 
zawezwać na Radę tych Profesorów, którzy 
zajmują się wykładem nauk, związek z przed­
miotem dyskusji mających. P ro tokóły  P o ­
siedzeń Rady prowadzi jeden z Członków R a­
dy, wybrany przez Dyrektora.

Art. 187. W szelkie czynności, dotyczące 
wewnętrznego Zarządu Insty tu tu , gospodar­
stwa rolnego, prowadzenia Kasy, poruczają 
się Zarządowi Insty tu tu , złożonemu z D yre­
ktora, dwóch Inspektorów  i Sekretarza, pro­
tokóły posiedzeń prowadzącego.

Art. 188. Oprócz wyżej wymienionych osób, 
do składu Insty tu tu  Politechnicznego i Rol­
niczo-Leśnego wchodzą: Profesorowie, Nau­
czyciele, Bibliotekarz, zarządzający gospodar­
stwem na folwarkach, Zawiadowcy warszta­
tów, Kontroler, P ła tn ik , Kanceliści i służba 
niższa Instytutow a i Ekonomiczna, Obowią­
zki i wzajemną zależność tych osób określi 
postanowienie Rady Administracyjnej na 
przedstawienie Komisji Rządowej W yznań 
i Oświecenia Publicznego.

Art. 189. K lasę w. hierarchji urzędowej 
i płace osób do składu Insty tutu  Politechni­
cznego i Rolniczo-Leśnego wchodzący cli,ozna­
cza etat poniżej zamieszczony.

R O ZD ZIA Ł III.
Szkoły Rolnicze.

Art. 190. Szkoły Rolnicze w Niegłosach 
pod Płockiem, w Radom sku i szkoła wiej­
ska w Burakowie nazywać się będą Szkoła­
mi Niższych Oficjalistów W iejskich i prze­
znaczają się na wyłączne kształcenie się mło­
dych ludzi do niższych posług gospodarskich. 
Pozostałe dwie Szkoły Rolnicze, pod Lubli­
nem i Radomiem, rozwiązują się.

Art. 191. Do Szkół Niższych O ficjalistów  
W iejskich, oprócz uczniów pensjonarzy, któ­
rzy m ają płacić po 50 rs. za życie i ubranie, 
mogą być przyjmowani i uczniowie przycho­
dni z otaczających włości. Tacy ex tend nie 
wnoszą za naukę żadnej opłaty, są jednak 
obowiązani łącznie z pensjonarzami do w y­
konywania robót w gospodarstwach szkol­
nych.

Art, 192. S typendja Rządowe w Szkołach 
Niższych Oficjalistów W iejskich znoszą się.

Art. 193. Szkoły dla niższych oficjalistów 
wiejskich pozostają nadal pod zwierzchni­
ctw em D yrektora Instytutu Politechniczcgo i 
Rolniczo-Leśnego, bliższy wszakże nadzór 
nad każdą z tych szkół, powierza się dwom 
właścicielom ziemskim, wybranym przez R a­
dy Powiatowe tych Powiatów, w których 
znajdują się Szkoły, a potwierdzonym przez 
Komisję Rządową W yznań i Oświecenia P u ­
blicznego.

Art. 194. W ybrani właściciole ziemscy do 
czuwania nad pomyślnością i dobrym kierun­
kiem Szkoły, nosić będą ty tu ł Opiekuna i 
Zastępcy Opiekuna Szkoły.

A rt. 195. Na przedstawienie R ad Guber- 
nialnych, a na wniosek Komisji Rządowej 
W yznań i Oświecenia Publicznego, " Rada 
Administracyjna zatwierdzać może urządze­
nie nowych Szkół dla. niższych oficjalistów 
wiojskich.

Art. 196. P rzy  podaniu Rad Gubernjaluych, 
zaniesionćm do Komisji Rządowćj W yznań i 
Oświecenia Publicznego, winna być dołączoną 
deklaracja właściciela ziemskiego, posiadające- 
gow swych dobrach gospodarstwo postępowe, 
mocą której zobowiąże się na  użytek Szkoły 
dla niższych wiejskich oficjalistów dostarczyć 
bezpłatnie odpowiedni obszerny lokal, opał i 
cztery morgi gruntu pod ogrody szkolne wa­
rzywne i owocowe. Inne wydatki, jako  to: 
płace dla dwóch Nauczycieli,koszta wewnętrz­
nego urządzenia Szkoły, narzędzia ogrodni­
cze i t. p., pokryte będą z funduszów eduka­
cyjnych.

Art. 197. W  nowo zakładanych Szkołach 
dla niższych oficjalistów wiejskich mogą być 
przez Nauczyciela utrzymywani pensjonarzc, 
oddawani przez rodziców lub właścicieli wiej­
skich za dobrowolną umową.

Art. 198. Uczniowie nowo zakładających 
się Szkół dla niższych oficjalisstów nie płacą 
za naukę, lecz w czasie przepisanym w p la ­
nie ‘ obowiązani są do robót około ogrodu 
szkolnego i na folwarku właściciela. Za tę 
ostatnią pracę, odbywaną na wymiar, winni 
być wynagradzani w ‘/2 lub 3/ t płacy dzien­
nej, a to stosownie do wartości. Pieniądze 
uzbierane przez każdego ucznia oddają się im 
na egzaminie rocznym.

Art. 199. P łace Nauczycieli Szkół dla niż­
szych oficjalistów wiejskich, ich obowiązki, 
plan nauk, obowiązki Opiekunów, na wnio­
sek Komisji Rządowej W yznań i Oświecenia 
Publicznego, Postanowienie Rady Admini­
stracyjnej oznaczy.

R O ZD ZIA Ł IV.

Szkoła Sztuk Pięknych.
Art. 200. Szkoła Sztuk Pięknych, istuieją- 

ca w W arszawie, rozdziela się na trzy oddzia­

ły: 1) Budownictwa; 2) Malarstwa; 3) Rze­
źby i-Rytownictwa. W  pierwszym oddziale 
kurs nauk będzie czteroletni, w oddziałach 
zaś Malarstwa, Rzeźby z Rytownictwem, czas 
pobytu naznacza się nie krótszy od 3-ch, nie 
dłuższy nad la t sześć, a to stosownie do talen­
tu  i pracy ucznia.

Art, 201. W  Szkole Sztuk P ięknych wy­
kładane będą następujące nauki:

1) A rchitektura Cywilna i W iejska z pro­
jektowaniem  budowli.

2) Anszlagowanie i U staw y budownicze.
3) K urs o rzemiosłach budowlanych.
4) Mechanika stosowana, obejmująca kurs 

o wytrzymałości materjałów i o stateczności 
budowli.

5) Wiadomości z Technologji zastostowane 
do Budownictwa.

6) Wiadomości z Inżynierji Cywilnej po­
trzebne dla Budowniczych.

7) Perspektyw a zastosowana do Sztuk P ię ­
knych.

8) Anatomja artystyczna ciała ludzkiego 
(Osteologja i Miologja).

9) R ysunek figur ludzkich ze sztychów, z 
gipsów i z modelów żywych.

10) R ysunek architektoniczny i szkicowa­
nie budowli z natury.

11) M alarstwo historyczne.
12) M alarstwo krajobrazów (Peizaży).
13) M alarstwo perspektywiczne.
14) Modelowanie figur ludzkich z gipsów, 

z modelu żywego.
15) Modelowanie ornamentów.
16) Miedziorytnictwo, sztycharstwo, drze- 

worytnictwo i litograf] a.
17) Piśm o Święte i H istorją Powszechna 

wykładana obrazowo.
Art. 202. Na następujące przedmioty: 

a) Geometrję Analityczną i rachunek 
wyższy.

h) Geometrję opisującą.
c) Mechanikę teoretyczną.
d) Miernictwo i Niwelację.
e) E stetykę w jej zastosowaniu do sztuk 

pięknych.
P  Starożytności i Mitologję.
Uczniowie Szkoły Sztuk Pięknych uczę­

szczać będą do W ydziałów Szkoły Głównej.
Art. 203. Do wykładu nauk w Szkole Sztuk 

P ięknych przeznacza się 9-u Profesorów, z 
tych 6-u Radnych, i 4-ch Nauczycieli.

Art. 204. Komisja Rządowa według uzna­
nia swego lub naznacza sama Profesorów i 
Nauczycieli, lub ogłasza konkurs dla obsa­
dzenia wakującej posady.

Art. 205. W  Szkole Sztuk P ięknych  kur- 
sa rozłożone będą na półrocza. Półrocze pier­
wsze rozpoczyna się od 1-go Października i 
trw a do 15-go Marca; drugie półrocze trwać 
m a od 15-go Mai’ca do 30-go Lipca. D ni od 
1-go do 15-go Sierpnia przeznaczają się. na 
egzamina i wystawę prac uczniów. Połow a 
Sierpnia i W rzesień przeznaczają się na czas 
wakacyjny.

Art, 206. Na wydziały Szkoły Sztuk P ię ­
knych przez pierwsze la t cztery przyjmowa­
ni będą uczniowie po egzaminie wstępnym 
według program atu na ten cel ułożyć się. ma­
jącego. Po upływie tego czasu, przedstawia- 
jący  tylko świadectwo dojrzałości, na który- 
bądź wydział przyjmowani być mogą.

Art. 207. Po  wysłuchaniu przepisanych 
nauk i złożeniu odpowiedniego egzaminu, ucz­
niowie Szkoły Sztuk P ięknych otrzymywać 
będą świadectwa z ukończonych kursów B u­
downictwa, M alarstwa lub Rzeźby.

A rt, 208. Opatrzeni takim  świadectwem 
uczniowie Oddziału Budownictwa, po rocznej 
praktyce w obowiązkach Konduktora przy 
budowlach rządowych lub prywatnych, sta­
wać inogą do egzaminów praktyczno-teore- 
tycznych i za udowodnieniem wymaganych 
wiadomości otrzymują dopiero patenta na B u­
downiczych klasy 3-ej czyli Konduktorów 
Budownictwa.

Art. 209. Uczniowie Oddziału Malarstwa, 
Rzeźby i Rytownictwa, jeżeli we dwa lata po 
odbyciu kursów szkolnych przedstawią prace 
świadczące o ich talencie i postępie w sztuci, 
mogą otrzymywać patenta na stopnie arty­
stów wyzwolonych.

A rt. 210. W Szkole Sztuk P ięknych  usta­
nawiają się stypendja Rządowe dla wysyła­
nia zagranicę celem dalszego kształcenia ta­
kich A rtystów  wyzwolonych lub Budowni­
czych, którzy według opinji zgromadzenia 
Profesorów w Szkole nauczających, posiada­
ją  szczególne zdolności.

Art. 211. Obrazy i posągi przez stypendy­
stów za granicą wykonane, utakże kopje zna­
kom itych dzieł do zrobienia im polecone, na­
bywane być mogą do Muzeum za osobnem 
wynagrodzeniem, przez Radę .Szkoły Sztuk 
P ięknych  oznaczyć się mającem.

Art. 212. Czas pobytu za granicą stypen­
dystów Rządowych zależeć będzie od prac 
przez nich nadsyłanych na wystawę, k tórą 
Szkoła corocznie obowiązana jes t urządzać.

Art. 213. W  czasie pobytu w Szkole Sztuk 
P ięknych uczniowie nie noszą żadnego m un­
duru i przez ten czas wolni są od spisu i za­
ciągu wojskowego.

Art. 2l4. P rzy  ostatecznym egzaminie na 
patenta, oprócz Profesorów Szkoły Sztuk P ię ­
knych, asystować mogą osoby wyznaczone 
przez Radę Budowniczą, lub inne przez K o­
misję Rządową W yznań i Oświecenia P u b li­
cznego zaproszone.

Art. 215. Zakres przedmiotów wykładanych 
w Szkole Sztuk Pięknych, liczba godzin w 
tygodniu, forma egzaminów w oddziałach i 
wysokość opłaty za naukę, oznaczone będą w 
Osobnem postanowieniu R ady Adm inistracyj­
nej na wniosek Komisji Rządowej W yznań i 
Oświecenia Publicznego.

Art. 216. Szkoła Sztuk P ięknych pozosta­
je  pod zwierzchnictwem Dyrektora, który je ­
żeli jest przez Komisję Rządową W yznań i 
Oświecenia Publicznego z grona Profesorów 
wybrany, winien poświęcać nauce przynaj­
mniej cztery godzin tygodniowo. D yrektor 
łącznic z 6 Profesorami, po 2-ck z każdego 
Wydziału, wybieranymi przez wszystkie oso­
by nauczające w Wydziale, a zatwierdzonymi 
przez Komisję Rządową, stanowić będzie R a­
dę Szkoły, k tóra zajmować się ma:

. Przyjmowaniem uczniów, ich promowa­
niem, zasądzaniem kar, ocenianiem prac na­
desłanych, kwalifikowaniem do stypendjów 
Rządowych i czynieniem wniosków do Komi­
sji Rządowej W yznań i Oświecenia Publicz­

nego, mających na celu ulepszenia, tyczące 
się Szkoły pod względem naukow ym  i arty ­
stycznym.

Art. 217. Do Rady Szkoły mogą być przez 
Komisję Rządową W yznań i Oświecenia P u ­
blicznego powoływane także osoby zakłado­
wi obce, lecz znane w kraju  z prac a rtysty ­
cznych lub zamiłowania w Sztukach P ię ­
knych. Tacy' Członkowie Rady, w kwestjach 
dotyczących oceniania prac uczniów Szkoły 
Sztuk Pięknych, mieć będą głos na równi z 
Profesorami Zakładu.

Art. 218. Oprócz Profesorów i Nauczycieli, 
do składu Szkoły Sztuk P ięknych należy Se­
kretarz Szkoły, czuwający zarazem nad jej 
własnościami, Kancelista, oraz służba niższa, 
jako  to modele, posługacze. Obowiązki tych 
osób wskaże osobne postanowienie Rady R a­
dy Administracyjnej, na wniosek Komisji Rzą­
dowej W yznań i Oświecenia Publicznego.

Art. 219. K lasę w hierarchji urzędowej i 
płace osób należących do składu Szkoły 
Sztuk Pięknych, oznacza etat przy niniejszem 
załączony.

D ZIA Ł PIĄTY.
S z k o ł a  Gł ó w n a , S e m in a r iu m  

P e d a g o g ic z n e .

R O Z D Z IA Ł  I.
Wydziały Szkoły Głównej i ich rozmieszczenie.
Art. 220. W  W  arszawie ustanaw ia się 

Szkoła Główna, złożona z czterech W ydzia­
łów:

a) Lekarskiego. 
h) Matematyczno-Fizycznego.
c) P raw a i Administracji.
d) Filologiczno-IIistorycznego.
Art. 221. W ydziały L ekarski i M atem aty­

czno-Fizyczny pomieszczone będą w gmachu 
dzisiejszej Akademji M edyko-Chirurgicznej, 
a W ydziały P raw ny  i Filologiczno-History- 
czny, w jednym  z pawilonów gm achu Kazi­
miero wskiego.

Art. 222. W e wszystkich W ydziałach w y­
kład nauk jes t 4-letui, a W ydziale L ekar­
skim trw a la t pięć.

Art. 223. Każdy W ydział dzieli się na kur- 
sa roczne. Porządek i ustopniowanie przed­
miotów, mających się wykładać w każdym 
kursie, ja k  równie oznaczenie tych , których 
wykład ma być półroczny lub roczny, układa 
W ydział, a Rada Ogólna Szkoły Głównej 
przedstawia do zatwierdzenia Komisji Rządo­
wej W yznań i Oświecenia Publicznego.

Art. 224. Każdy W ydział jes t pod zarządem 
Dziekana i Rady W ydziału, a cała Szkoła 
Główna jes t pod bezpośrednim zarządem Re­
ktora i Rady Ogólnej, a pod zawiadywaniem 
Komisji Rządowej W yznań i Oświecenia P u ­
blicznego.

R O ZD ZIA Ł II.
W y d z i a ł  L e k a r s k i .

Art. 225. Dzisiejsza Akademja Medyko- 
Chirurgiczna zamienia się na W ydział le­
karski.

Art. 226. W ydział L ekarsk i rządzony we­
dług ogólnych przepisów o Szkoło Głównćj 
i jej W ydziałach , przechodzi pod zarząd Re­
ktora Szkoły Głównej.

A rt. 227. W  W ydziale Lekarskim  wy­
kładane będą nauki następujące:

a) Anatom ja opisowa topograficzna i pra­
ktyczne ćwiczenia.

b) Farm acja i Farm akognozja.
<j Fizjologją z Histologją.
d) Patologja ogólna i Terapja ogólna. 
tj Anatomia patologiczna i H ygiena z Dye- 

tetyką.
P  M aterja Lekarska, nauka pisania recept 

i Toksykologia.
g) A kuszerja, nauka o chorobach kobiet 

i dzieci, tudzież klinika chirurgiczna.
h) Chirurgja teoretyczna
i) Chirurgja operacyjna, Auatom jachirur- 

giczua z Dcsmurgją i K linika chirurgiczna.
k) Oftalmologja i K linika oftalmiczna.
I) Patologja i Terapja szczególna. 
m) Medycyna sądowa, choroby umysłowe 

i policja lekarska z ćwiczeniami sądowo-le- 
karskiem i i sekcjami.

n) K linika terapeutyczna z Semjotyką. 
o) Policja w eterynaryjna i choroby. epizo- 

tyczne.
p) H istorją medycyny, urządzenia lekar­

skie, Encyklopedja i Metodologja.
q) Specjalne kursa fizyki i Chemii w  zasto­

sowaniu do nauk medycznych.
Art. 228. Do wykładu powyższych przed­

miotów będą Profesorowie Zwyczajni, Nad­
zwyczajni, Adjunkci i Docenci.

W ydział lekarski mieć będzie Profesorów 
Zwyczajnych, Nadzwyczajnych, Adjunktów. 
Nadto pizy professorach Anatom ii będzie 
P rosektor i jego Pomocnik, przy Profesorze 
Farmacji, Preperator, a każdy z Profesorów 
i K liniki Chirurgicznej i K liniki Terapeuty­
cznej, będzie m iał Assystenta.

Art. 229. Rada W ydziału przedstawia do 
Rady ogólnej rozdział przedmiotów w ykładu 
pomiędzy Profesorów i oznaczenie, k tóry  
z nich ma być powierzony dwom, a k tóry  ty l­
ko jednemu.

Taż Rada według prawideł poniżej w art. 
286 i 287 przepisanych, oznaczy które z przed­
miotów, lub jakie ich części przez Docentów 
wykładane być mają.

A r t  230. Fizyka, Chemja, Mineralogja, Bo­
tanika, Zoologja i Anatom ja porównawcza, 
które wchodziły w skład przedmiotów dzi­
siejszej Akademii Medyko-Chirurgiczmy, za 
wyłączeniem specjalnych kursów F izyki iĆhe- 
m ii, zastosowanych . do nauk medycznych 
oddzielają się do W ydziałów Fizyczno-M ate- 
matycznego. Pod zawiadywanie tegoż W y ­
działu przechodzi także Gabinet Fizyczny, 
Laboratorjum Chemiczne i zbiory do w ykła­
du powyższych nauk odnoszące się.

R O ZD ZIA Ł H I.

Wydział Matematyczno-Fizyczny.
Art. 231. Przedmioty, które w W ydziale 

Matematyczno - Fizycznym wykładane bę­
dą, są:

a) Czysta M atematyka, obejmująca Alge­
brę wyższą, Jeom etrję Analityczną, Jeom e­
trję opisującą, Rachunek różniczkowy i into-
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grainy, Rachunek warjacji i skończonych ró­
żnic, teorję liczb i rachunek prawdopodo­
bieństwa.

b) Geometrja praktyczna i Geodezja.
c) M echanika analityczna i praktyczna.
d) Astronomja i Mechanika Niebieska.
e) F izyka experymentalna, matem atyczna 

i F izyka kuli ziemskiej.
f) Chemja nieorganiczna, organiczna i Ana­

liza chemiczna.
g) Mineralogja i Geologja.
h) B otanika z anatomją, fizjologją i jeogra- 

tją  roślin. -
i) Zoologja i Paleontologja.
k) Anatom ja i Fizjologją ciała ludzkiego 

i porównawcza, 
t) Technologja.
A rt. 232. Do wykładu powyżej oznaczo­

nych przedmiotów W ydział mieć będzie 
Profesorów Zw yczajnych, Nadzwyczajnych 
Adjunktów i Docentów. Nadto przy Profe­
sorze Chemji będzie Preparator, a przy P ro ­
fesorze Anatomji Porównawczej Prosektor. 
Co do rozdziału przedmiotów pomiędzy pro­
fesorów i oznaczenia wykładów Docentom za­
chowany być ma przepis artykułem  239 
określony.

R O ZD ZIA Ł I \ r.
Wi/dział Prawa i Administracji.

Art. 233. Przedmioty, mające się wykładać 
w W ydziale P raw nym , są następujące:

a) Encyklopedja Prawa.
b) P raw o Rzymskie, Instytucje, P andck ta  

i Ilisto rja  P raw a Rzymskiego.
c) H istorja praw a Polskiego, Rosyjskiego 

i innych narodów Słowiańskich.
d) P raw o Cywilne, Kodex, Procedura, No- 

tarja t i H ypoteka z ćwiczeniami prakty- 
cznemi.

e) P raw o Krym inalne, Kodeks i Proce­
dura.

f) P raw o Kanoniczne. ,
g) P raw o handlowe.
/,) P raw u Publiczne i Administracyjne, ogól­

ne  i krajowe.
i) P raw o Publiczne Cesarstwa. 
k) Ekonom ja Polityczna.
!) Nauka o finansach. 
m) S tatystyka. 
w) P raw o Międzynarodowe. 
o) P raw o N atury i Filozofja P raw a z Hi- 

storją porównawczą Prawodawstw.
Art. 234. Do w ykładu wszystkich tych 

przedmiotów W ydział mieć będzie: Profesorów 
Zwyczajnych, Nadzwyczajnych, Adjunktów 
i Docentów. Co do rozdziału tychże przed­
miotów na właściwych Profesorów i wskaza­
nia, jakie z nich Docenci wykładać m ają , za­
chowany będzie także przepis artykułem  229 
objęty.

R O Z D Z IA Ł  V.
Wydział Filologiczno-Historyczny.

Art. 235. W  W ydziale Filolologiczno-IIisto- 
rycznym wykładane będą przedmioty nastę- 
pująoe:

a) Filozofja, obejmująca L ogikę i Metah-
zykę,Autropologją i Psychology ą ,E tykę i Hi- 
storję Filozofji.

b) E stetyka i H istorja Sztuki.
c) H istorja L iteratury  Polskiej.
d) H istorja L itera tury  Rosyjskiej , ze 

względem na L itera turę Słow iańską w ogól- 
ności.

e) W ykład porównawczy języków Słowiań­
skich.

f )  H istorja L iteratury  Powszechnej.
g) Język  Łacitiski, literatura i Starożytno­

ści Rzymskie.
h) Język, L iteratura, Starożytności Grec­

kie i Archeologja.
i) H istorja Powszechna i H istorja Rossyi.
k) H istorja Polska.
li Bibliologja i Bibliografja.
m) Pedagogika i D ydaktyka.
n) Języki nowożytne: Francuzki, Niemiec­

ki, A ngielski i W łoski.
Art. 230'. W ydział Filologiczno-History- 

czny do w ykładu powyższych przedmiotów 
mieć będzie: Profesorów  Zwyczajnych, Nad­
zwyczajnych, Adjunktów, Docentów i L e­
ktorów. P rzepisy  artykułem  229 objęte i tu 
zachowane będą.

R O ZD ZIA Ł VI.
Seminarja Pedagogiczne.

Art. 237. P rzy  W ydziałach Filologiczno- 
H istorycznym

rych mowa w art. 239, oprócz stypendystów 
mogą uczęsczać i inni studenci za pozwole­
niem właściwego Dziekana.

Art, 242. S typendyści przez cały czas po­
bytu  swego w Szkole Głównej, wolni są od 
poboru do wojska.

Art. 243. Rada Adm inistracyjna na -wnio­
sek Komisji Rządowej W yznań i Oświecenia 
Publicznego szczegóły urządzenia Seminarjów 
Pedagogicznych rozwinie.

R O Z D Z IA Ł  VII.
Skład i Władze Szkoły Głównej.

Art. 244. Szkoła Główna składa się z nau­
czających i uczących się. Do pierwszych na­
leżą: profesorow ie Zwyczajni i Nadzwyczaj­
ni, Adjuukci, Lektorowie i Docenci,—do dru­
gich studenci i wolni słuchacze.

Art. 245. Sarni tylko Profesorowie Zwy­
czajni mogą zajmować godność Rektorów 
i Dziekanów i zasiadać- w Radzie Ogólnej 
Szkoły Głównej. Inne prawa i obowiązki 
spólne są Profesorom  Zwyczajnym, i Nad­
zwyczajnym i Adjunktom.

Art. 246 Lektorow ie wykładają lekcje, ale 
do Rady W ydziału nie należą, chyba za oso- 
bnem wezwaniem Dziekana. O Docentach po­
niżej przepisanem będzie.

Art. 247. Oprócz wyżej wymienionych 
osób do składu Szkoły Głównej należą: Sę­
dzia Szkoły Głównej, Sekretarz Zarządu, za­
wiadujący Kancelarją, Prosektoi-owie, re- 
parator i Asystenci.

Art. 248. W ładze Szkoły Głównej są: Re­
ktor, Dziekani, Rady Wydziałów, R ada Ogól­
na i Zarząd Szkoły Głównej.

Art. 249. K lasę w hierarchii urzędowej 
i płace osób do składu Szkoły Głównej nale­
żących oznacza dołączony etat.

R O Z D Z IA Ł  VIII.
0 Hektorze.

Art, 250. R ektorjest Zwierzchnikiem Szko­
ły Głównej i reprezentantem  jej we wszyst­
kich zewnętrznych jej stosunkach. W ładza 
jego rozciąga się do wszystkich Wydziałów 
i ich Dziekanów.

Art. 251. Rektora, na pierwsze lat trzy, 
naznacza Rada A dm inistracyjna Królestw a, 
na przedstawienie Komisji Rządowej V  yznań 
i Oświecenia Publicznego.

Po upływie tego czasu ma być przez Radę 
Ogólną z grona Profesorów Zwyczajnych co 
la t trzy obierany i na wniosek Komisji Rzą­
dowej’ W yznań i Oświecenia. Publicznego 
przez Nam iestnika do zatwierdzenia N a j w y ż ­

s z e g o  przedstawiany.
Art. 252. K lasę jego urzędu i dodatek ̂  do 

płacy profesorskiej oznacza etat Szkoły Głó-
wnej. .,

A r t  253. R ektor nieprzestajc pełnie obo­
wiązków' Profesorskich, nie ma jednak mieć 
więcej jak  trzy godziny lekcji na tydzień. 
Powiększenie tej liczby godzin zależy od jego 
uznania.

Art. 254. R ektor jako Zwierzchnik Szkoły 
Głównej, czuwa nad w ykonaniem  przepisów 
w jej U stawie zawartych, nad wykonaniom 
postanowień do Szkoły Głównej odnoszących 
się, koresponduje z ł \  ładzami w interesach 
Szkoły Głównej, ma władzę dyscyplinarną 
nad studentami, wydaje dyplomy na stopnic 
naukowe w W ydziałach przyznane, wizuje 
świadectwa przez Dziekanów wydaw ane, pre- 
zyduje w Radzie Ogólnej Szkoły Głównej 
w jej zarządzie; przewodniczy w W ydziałach 
podczas obioru Dziekana; przez czas urzędo­
wania swmg-o jes t z praw a Członkiem Rady 
W ychowania, składa Komisji Rządowej co 
półroku ogólno sprawozdanie o stanie Szko­
ły Głównej.

RO ZD ZIA Ł IX .

Radzie Ogólnej Docentów' do upoważnienia 
dawania prelekcij według warunków, poniżej 
a r t  281 i następnerni oznaczonych; udzielanie 
opinji co do pozwolenia wykładu publicznego 
osobom znanym z nauki i za obrębem kierar- 
chji szkolnej będącym; wyznaczanie tematów 
dla studentów  do rozpraw' i przyznawanie za 
najlepsze z nich nagród przepisanych; przy­
gotowanie do R ady Ogólnej przełożeń, tyczą­
cych się potrzeb W ydziału i ulepszeń, jakie 
bądź w' rozłożeniu przedmiotów', bądź w' sa­
mym wykładzie wprowadzić można.

R O ZD ZIA Ł XI.
Ilada ogólna Szkoły Głównej.

Art.263.Rada Ogólna składa się: z Rektora, 
ich  Dziekanów i 8u Profesorów Zwyczajnych, 
wybieranych co rok po dwóch z każdegoW y- 
działu. W  Radzie Ogólnej prezyduje Rektor, 
a w jego nieobecności najstarszy wiekiem 
z Dziekanów. Na Radę Ogólną wzywani być 
mogą przez R ektora i inni także Profesorowie 
Zw'yczajni,Nadzwyczajni i Adjuukci, gdy idzie 
o przedmiot k tó ry  wykładają. W  razie sądze­
nia przez Radę Ogólną przewinień studentów' 
SędziaSzkołyGłównej powinien być obecnym.

Art. 264. Na posiedzeniach Rady Ogólnej 
znajdować się może D elegow  any od Kom isji 
Rządowej W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, jeżeli taż Komisja uzna tego po­
trzebę.

Art. 265. Zwyczajne posiedzenia Rady Ogó­
lnej odbywają się raz na miesiąc. W  razie po- 
trzoby Rektor zwołuje posiedzenia nadzwy­
czajne. Obowiązek Sekretarza Rady Ogólnej 
sprawuje jeden z Profesorów Nadzwyczajnych 
przez R ektora naznaczony.

Art. 266. .Dwie trzecie w szystkich Człon­
ków Rady, stanowią jej kom plet. W  czasie 
wakacji odbywać się mogą tylko posiedzenia 
nadzwyczajne w przedmiotach nie cierpiących 
zwłoki i w tedy do kompletu dostateczną je s t 
połowa w szystkich Ozłonkow Rady.

Art. 267. Przełożenia od Wydziałów wno­
szą Dziekani, przełożenia od Zarządu Szkoły 
Głównej wnosi sam R ektor. Każdy Członek 
m a także prawo wnosić przełożenia od siebie 
w przedmiotach do atrybucjiRady należących.

A rt. 208. Rada Ogólna decyduje większo­
ścią głosów, a równość ich rozstrzyga Rektor.

Art. 269. P rotokół Rady utrzymuje jej Se­
kretarz. Niezgadzający się z decyzją większo­
ści, mogą rozpisy swe do prótokółu dołączyć.

A rt. 270. Rada Ogólna za przybraniem 
w szystkich profesorów Zwyczajnych obiera 
Rektora; wybranych przez siebie, na przed­
stawienie Wydziałów: Profesorów Zwyczaj­
nych, Nadzwyczajnych i Adjunktów, przed­
stawia Komisji Rządowej do zatwierdzenia; 
rozstrzyga ostatecznie w rzeczach naukowych 
rewiduje i zatwierdza całkowity rozkład nauk 
zrobiony we właściwych W ydziałach; czyni 
przedstawienia zmierzające do dobra i do po­
stępu Szkoły Głównej; rozpoznaje przeloźe 
nia od Zarządu wniesione i sprawdza w końcu 
roku jego rachunki; rozstrzyga kwestje spoi­
nę i wątpliwe co do egzaminów, dyplomów, 
przyjmowania studentów, przejścia ich z kur­
su  n a  k u rs ; sądzi p rzew in ien ia^  s tu d e n tó w
w zakresie oznaczonym w art. 347, przedsta­
wia do usunięcia od obowiązków osoby w za- 
wiadywaniu Szkoły Głównej będące, w razie 
ich zaniedbania się w obowiązkach: rozpozna­
je  i zatwierdza sprawozdania o czynnościach 

stanie Szkoły Głównej, które R ektor co pół 
roku KomisjiKządowej sk łada.

Art. 279. Po czterech latach  od ot warcia 
Szkoły Głównej następujące praw idia mają 
być zachowane:

a) N ikt nie będzie mógł być wybranym i 
naznaczonym Profesorem  Zwyczajnym, Nad­
zwyczajnym i Adjunktom, kto nie będzie miał 
stopnia Doktora, przyznanego mu przez w ła­
ściwy W ydział Szkoły Głównej, lub stopnia 
M agistra Uniwersytetów Cesarstwa.

b) Profesorów Nadzwyczajnych i A djun­
któw  wybierać ma Rada Ogólna, na  wniosek 
właściwego W ydziału i przedstawiać do za­
twierdzenia Komisji Rządowej W yznań i 
Oświecenia Publicznego.

c) W ybór Profesorów Nadzwyczajnych na 
Zwyczajnych i Adjunktów na Nadzwyczaj­
nych, na wniosek właściwego W ydziału, od­
bywa się w Radzie Ogólnej.

W ybrani przedstawiają się Komisji Rządo­
wej do zatwierdzenia.

d) Rada Ogólna, po zasiągnięciu zdania 
właściwego W ydziału, wybierać może wprost 
na Profesorów  Zwyczajnych ludzi zaszczytnie 
znanych z nauki i pism swoich, lub takich, 
k tórzy już w innych Uniwersytetach w za­
wodzie Profesorskim  poznać się dali i przed­
stawiać Komisji Rządowej W yznań i Oświe­
cenia Publicznego do zatwierdzenia.

e) G dyby Rada Ogólna z pomiędzy osób 
do składu Szkoły Głównej -wchodzących, lub 
innych ubiegających się, nie mogła wybrać 
odpowiedniego kandydata na wakującą kate­
drę w tedy przedstawia Komisji Rządowej 
W yznań i Oświecenia Publicznego o potrze­
bie ogłoszenia konkursu.

f) Do konkursu na Profesorów, oprócz 
stopnia naukowegm potrzebno jest przedsta­
wienie przez kandydatów  dzieł i rozpraw, 
k tóreby o zdolnościach i nauce ich świadczy­
ły, i odbycie trzech próbnych prelekcji przed 
Kom isją konkursową, złożoną z Rektora, 
z Dziekana właściwego W ydziału i trzech de­
legowanych, a mianowicie: dwóch z Rady 
Ogólnej i jednego z Kom isji Rządowej W y ­
znali i Oświecenia Publicznego. Tym  sposo­
bem w ybrani przedstawiani są przez Radę 
Ogólną do zatwierdzenia Komisji Rządowej.

g j P rosektor o wie powinni mieć stopień 
D oktora Medycyny, a Preparatorow ic sto 
pień Prowizora, W ybierają ich W ydziały na 
przedstawienie właściwych Profesorów, a R a­
da Ogólna przedstawia do zatwierdzenia Ko­
misji Rządowej W yznań i Oświecenia Publi 
cznego.

Art. 280. Sposób powyższych wyborów 
określi postanowienie Rady Administracyjnej 
o którem  w artykule 274 mowa.

W ydziału i najbliższym

. . . ___    M atematyczno-Fizycznym
urządzone być mają Sem inarja do kształcenia 
Nauczycioli Szkól Powiatowych i Gimnazjów. 
W  tym  celu ustanawia się 12 -cie stypend- 
djów dla idczamożnych studentów, oddają­
cych się naukom  filologiczno-historycznym 
i 12-cie dla takich którzy się poświęcają umie­
jętnościom matematyczno-fizycznym i przy­
rodzonym. Seminarzyści ci mieć będą mie­
szkanie w gmachach dzisiejszej Akadem ii Me- 
dyko-Chirurgicznej.

Art, 238. Stypendyści obu Seminarjów bę­
dą pod dozorem jednego z Profesorów w ła­
ściwego W ydziału, k tóry  z nim i mieszkać 
i pracam i ich domowemi kierować będzie.

Art. 239. Sem inarja Pedagogiczne prze­
znaczone są dla praktycznych cwiczeń i za­
jęć w przedmiotach, objętych planem  Szkół 
Powiatowych i Gimnazjów. Kandydaci do 
stanu Nauczycielskiego uczyć się tu będą 
rozmaitych metod wykładu, odbywać peda­
gogiczne ćwiczenia i dawać próbne lekcje.

Ćwiczeniami teini zajmować się m ają w go­
dzinach wolnych od prelekcji, Profesorowie 
właściwych Wydziałów przez R ektora na­
znaczeni, a mianowicie, z W ydziału Filologi- 
czno-Historycznego, jeden do języka i litera­
tu ry  Polskiej i Rosyjskiej, jeden do języka 
Łacińskiego, jeden do języka Greckiego, je ­
den do H istorji Powszechnej i Jeografii. 
Z W ydziału Matematyczno-Fizycznego: jeden 
do M atematyki, jeden do F izyki i jeden do 
H istorji Naturalnej. Profesorowie ci pobierać 
zato m ają osobne do płacy swej dodatki, eta­
tem  oznaczone.

Art. 240. P race w Scminarjach Pedagogi­
cznych nieuwalniają stypendystów odsłucha­
nia w szystkich nauk w W ydziałach, do któ­
rych oni należą a oprócz których obowiązani 
są jeszcze wysłuchać kursu  Pedagogiki i D y­
daktyki.

Art, 241. Na ć wiczema.'praktyczne o któ-

0 Dziekanach.
Art. 255. Każdy W ydział Szkoły Głównej 

ma swego Dziekana. Dziekan jes t repie- 
zentantem  swojego 
jego przełożonym.

Art. 256. Dziekanów wszyscy Profesoro- 
-wie i Adjuukci właściwych Wydziałów wy 
bierają z grona Profesorów Zwyczajnych na 
la t dwa.

Art. 257. Dziekani nie przestając pełnić 
swych obowiązków profesorskich, czuwają 
nad wykładem nauk w swych Wydziałach, 
wykonywają postanowienia Rady Ogólnej 
Szkoły Głównej; wnoszą na  tęż Radę prze­
łożenia, bądź własne, bądź na Radach W y­
działowych uchwalone, prezydują na posie­
dzeniach tychże Rad i w Kom itetach E gza­
minacyjnych; wydają świadectwa z odbytych 
egzaminów, bywają obecni na egzaminach 
profesorskich i wizują wydane studentom  
m atrykuły; przyjmują do zapisu studentów 
i

R O ZD ZIA Ł X II.
Zarząd Szkoły Głównej 

Art. 271. Zarząd Szkoły Głównej składa

utrzym ują szczegółowe ich listy.

R O ZD ZIA Ł X.
Ilady Wydziałowe.

Art. 258. Rady Wydziałowe składają się 
ze wszystkich Profesorów zwyczajnych, nad­
zwyczajnych i adjunktów pod przewodnic­
twem Dziekana. W razie potrzeby na posie­
dzenia W ydziałów mogą być powoływani Do­
cenci z głosem doradczym.

Art. 2o9. Zwycząjne posiedzenia Rad W y­
działowych odbywają się co miesiąc. W razie 
potrzeby W ydziały mogą być zwoływane na 
posiedzenia nadzwyczajne.

Art. 266. Obowiązek Sekretarza Rady W y 
działu, sprawować ma jeden z młodszych 
Członków Rady przez D ziekana naznaczony 

Art. 261. W e w szystkich przedmiotach 
pod dyskusję Rady podanych stanowić ma 
większość głosów, a równość ich zdanie Dzie 
kana rozstrzyga.

A rt. 262. Do Rady Wydziałowej należy: 
ułożenie półrocznego rozkładu nauk i ozna­
czenie godzin prelekcji; przedstawianie Radzie 
Ogólnej kandydatów na wakujące posady lub 
proponowanie konkursów, rozstrzyganie c 
przejściu studentów z kursu  na kurs, w sku 
tok złożonych przez nich m atrykuł z odbyte­
go egzaminu, odbywanie egzaminów środko­
wych i ostatecznych, i przyznawanie studen­
tom stopni L ekarzy i M agistrów; i odbywa­
nie egzaminów na stopnic Doktorów', roztrzą­
sanie podanych w tym celu dysscrtacij, urzą­
dzanie publicznych dysput do ich obrony, 
i przyznawanie tychże stopui, przedstawianie

się- z Rektora.jako Prezydującego iz  czterech 
Dziekanów. W razie potrzeby R ektor powo­
łuje na posiedzenia Zarządu (Sędziego (Szkoły 
Głównej.

Art. 272. Posiedzenia Zarządu odbywają 
się raz na tydzień, w dniu stale na to oznaczo 
nym. Protokóły  posiedzeń prowadzi Sekre- 
tarz zarządu. . .

Art. 273. Do Zarządu należy administracji 
(Szkoły Głównej w ogólności; przyjmowanie 
zaliczeń na w ydatki etatem  przeznaczone,wj ■ 
piata  płac, zawieranie umów, czynienie wszel­
kich w ypłat i prowadzenie rachunków, we­
dług przepisów obowiązujących. Zarząd ma 
nadzór nad utrzymaniem w porządku gma­
chów Szkoły Głównej, oraz Gabinetów iZbio- 
rów, k tó re do niej należą; prowadzi zróżnemi 
Władzami korespondencje, tyczące się potrzeb 
i interesów Szkoły; iąa władzę dyscyplinar­
ną nad student aim, w zakresie określonym 
art. 345; co miesiąc przedstawia Komisji Rzą­
dowej wypis z protokółów swoich posiedzeń 

Art. 274. R ada Adm inistracyjna na wnio­
sek Komisji Rządowej W yznań i Oświecenia 
Publicznego w rozwiuieniu powyższych za­
sad, określi: formę wyboru R ektora i Dzieka­
nów, ich obowiązki i atrybucje, tudzież obo­
wiązki i atrybucje Rad W ydziałowych, Rady 
Ogólnej iZarządu.

R O ZD ZIA Ł X III.
U Profesurach, Adjunktach, Lektorach i innych 

osobach, należących do wykłada nauk.
Art. 275. Do wykładu nauk we wszystkich 

czterech W ydziałach Szkoły Głównej, będzie 
35-u Profesorów Zwyczajnych, 15-stu Nd 
zwyczajnych, 11-stu Adjunktów i 4-ckLekto 
rów. Liczba docentów dopuszczonych do wy 
kładu nic oznacza się.

Art. 276. Oprócz Profesorów i Adjunk­
tów  W ydziału Lekarskiego, pierwszych P ro ­
fesorów, A djunktów  i Lektorów , w pozosta­
łych trzech Wydziałach, wybiera i naznacza 
Komisja Rządowa W yznań i Oświecenia P u ­
blicznego, mając wzgląd na stopnie, zasługi 
naukowe i doświadczenie już nabyto przez 
nauczanie w wyższych zakładach naukowych.

Art. 277. Nieposiadający tych kwalifika- 
cij, mogą być powołani tymczasowo do wy­
kładu niektórych przedm io tów , a po pewnym 
przeciągu czasu, na przedstawienie zawiąza­
nej już Rady Ogólnej, zatwierdzeni jako  P ro ­
fesorowie Nadzwyczajni lub Adjunkci.

Art. 278. Każdy z profesorów Nadzwyczaj­
nych i Adjunktów, tym sposobem zatw ier­
dzony, jeśli po dwóch latach wykładu publi­
cznie obroni napisaną przez siebie rozprawę, 
moźc mieć przyznany stopień D oktora i na­
być prawa do wyboru na Profesora Zwyczaj­
nego.

RO ZD ZIA Ł X IV .
U Docentach.

Art. 281. Każdy kto ma stopień M agistra 
Uniwersytetów Cesarstwa, D oktora Uniwer­
sytetów zagranicznych, po obronieniu w W y 
dziale rozprawy, odnoszącej się do którego 
kolwiek z przedmiotów tego Wydziału, m oże 
mieć sobie przyznane przez Radę Ogólną p ra­
wo do odbywania prelekcij w przedmiocie 
k tó re m u  się pośw ięca.

■\  1‘L iXto Xtktv naukowego,

ecz ogłuszał drukiem  jak ie dzieła naukowe, 
eśli właściwy W y dział uzna, że dzieła te 
wiadczą o jego zdolnościach i znajomości rze­

czy, może po obronieniu w Wydziale tauiejże 
ozprawy, jak  w poprzedzającym artykule po­

wiedziano, zyskać prawo nauczania.
Art. 283. Każdy, kto przedstawi Wydzia­

łowi właściwemu rozprawę pro venia łegeu- 
di, obroni ją  i odbędzie z powodzeniem próbną 
lekcję, takież prawo pozyskuje.

Art. 284. ivażdy, kto powyższym sposo­
bem prawo do odbywania prelekcij od llady 
Ogólnej uzyskał, może tylko za decyzyą K o­
misji Rządowej, na przedstawienie tejże R a­
dy, kurs swój otworzyć i rozpocząć.

Art. 285. Upoważnienie takie wj'daje się 
tylko na rok jeden, a po skończeniu roku na 
przedstawienie Rady Ogólnej, na wnioskach 
Wydziału opartej, na ro k  następny przedłu- 
żonem, lub zupełnie cofmętem być może.

Art. 286. Docent może wykładać lub w ca­
łej rozciągłości przedmiot, który juz jeden 
z Profesorow wykłada, lub tylko część jego. 
W tym  ostatnim razie powinien się wprzód 
porozumieć z Profesorem  przedmiot wykła­
dającym.

Art. 287. Przedm iot nie objęty programa- 
tein W ydziału, nie może być przez Docenta 
wykładany inaczej, jak  za decyzją Komisji 
Rządowej W yznań i Oświecenia Publicznego 
na przedstawienie Rady Ogólnej.

Art. 288. Z polecenia Dziekana Docenci 
mogą zastępować czasowo Profesorów w cza­
sie ich choroby łub nieobecności; na przedsta­
wienie zaś Rady Ogólnej, na wnioskach v\ y- 
działu oparte, i za decyzją Komisji Rządowej 
W yznań i Oświecenia Publicznego, mogą za­
stępować Profesorów i na czas dłuższy w ra­
zie w'akowania katedry.

Art. 289. Docenci wybierają do swych pre- 
lekcij godziny, za porozumieniem się z Dzie­
kanem. Godziny te nie powinny się krzyżo­
wać z godzinami Profesorów'.

Art. 296. Docenci wykładają kursa swe 
bezpłatnie. Wszakże po jednorocznym wy­
kładzie Rada Ogólna, na wniosek Wydziału, 
może przedstawić ich Komisji Rządowej do 
wynagrodzenia, które sumy rs. 666 rocznie 
przechodzić nie powinno.

Art. 291. Docenci, tym  sposobem wyna­
grodzeni, mają pierwsze prawo przed innymi 
kandytatam i do wyboru na wakujące katedry.

A rt. 292. Docent, który po czterech latach 
wykładu, na etat (Szkoły Głównej nie prze­
szedł, traci prawo docentury, me tracąc prze­
to praw a do ubiegania się w przepisanej dro­
dze o katedrę, jakaby zawakowała.

pień M agistra Nauk Matematyczno-Fizy­
cznych lub M agistra Nauk Przyrodzonych 
i stopień D oktora Filozofji.

d. Wydział Filologiczno-Historyczny, sto­
pień M agistra Nauk Filologiczno-History- 
cznych, lub M agistra Nauk Filologicznych 
i stopień D oktora Filozofji.

A rt, 294. Stopnie Lekarza i stopnie M a­
gistrów otrzymują studenci Szkoły Głównej 
po złożeniu ostatecznego egzaminu.

Art, 295. Do ostatecznego egzaminu przy­
stępują studenci W ydziału Lekarskiego po 
latach 5-ciu, a innych Wydziałów' po latach 
4-ch, a Farm aceuci po latach dwóch.

Art. 296. Żaden student do egzaminu osta­
tecznego dopuszczonym być nie może jeśli nie 
złoży:

a. Świadectwa z odbytego egzaminu środ­
kowego, o którym  w artykule 322 mowa.

b. M atrykuł egzaminów Profesorskich ze 
wszystkich przedmiotów, które do ukończenia 
całkowitego kursu nauk w Szkole Głównej 
po egzaminie środkowym pozostawały.

Art. 297. Do egzaminu ostatecznego po­
trzebne są odpowiedzi ustne i rozprawa. 
Ustnie nie egzaminują się Studenci z tych 
przedmiotów, z których egzamen środkowy 
złożyli; tem at rozprawy powinien należyć do 
jednego z tych przedmiotów, z których S tu­
dent magistrować się pragnie. Oprócz tego 
Studenci W ydziału Lekarskiego powinni zło­
żyć dowód biegłości praktycznej w klinikach.

Art. 298. Egzam in ostateczny ustny od- 
bvwa się w Kom itetach Egzaminacyjnych, 
złożonych z Dziekana, Profesora egzaminują­
cego i trzech innych Profesorów W ydziału. 
Rozprawy czytają wszyscy Profesorowie te- 
ooż Wydziału. O odpowiedziach ustnych de- 
ydują Członko wio Komitetu, a o dostateczno- 

ści lub niedostateczności rozprawy wszyscy 
Profesorowie większością gloso w.

Art. 299. W e d ł u g  złożonego tym  porząd­
kiem  egzaminu, Wydział przyznaje egzami­
nowanemu stopień, o k tóry  się ubiega, lub 
nie przyznaje. W  pierwszym razie dyplom 
wydaje Dziekan a wizuje Rektor, w drugim 
egzaminowany otrzymuje tylko świadectwo 
za podpisem Dziekana, a po r o k u  skończonym 
i po wysłuchaniu przedmiotów, z których od­
powiedzi jego były niedostateczne, do powtór- 
nego egzaminu dopuszczonym być może.

\ r t. 366. O stopień D oktora ubiegać się 
mogą tylko mający stopnie Lekarzy luli Ma­
gistrów, nie prędzej wszakże, jak  po dwóch 
latach od daty otrzymania tych stopni.

Art, 361. Dla otrzymania stopnia D okto­
ra potrzebny jest egzamen z n a u k , które do 
W ydziału należą, rozprawa drukiem  ogłoszo­
na i obroua jej publiczna.

Art. 362. Egzamin odbywa się w Radzie 
Wydziałowej, w trzech lub czterech posiedze­
niach. Ubiegający się sam oznacza umiejętno­
ści, z których na ltażdein posiedzeniu m a być 
egzaminowany. O dostateczuości lub niedo­
stateczności jego odpowiedzi stanowi w ięk­
szość głosów.

Art. 303. Rozprawę składa ubiegający się 
na ręce Dziekaua w rękopiśmie, przed, lub po 
odbytym egzaminie. W szyscy Profesorowie 
C zytafą ją  z kolei, 1 w iększośc ią  gfosó w decydu ją
czy ma być dopuszczona i wydrukowana. Po 
wydrukowaniu, ubiegający się powinien ją  
obronić w Auli Szkoły Głównej, w obecności 
Rektora, Delegowanego z Komisji Rządowej, 
całego W ydziału i publiczności. Do czynienia 
zarzutów Wydział wyznacza ze swego grona 
dwóch oponentów, po których inm  Profeso­
rowie i osoby pryw atne zarzuty swe robić 
mogą.

Art. 364. P o  zadość uczynieniu powyż­
szym warunkom, Dziekan W ydziału przy­
znaje ubiegającemu się stopień Doktora, a 
Rektor wydaje m u dyplom w imieniu Szkoły 
Głównej.

Art. 305. Opłata za egzamin ostateczny 
oznacza się rsr. 15, za egzamen doktorski rs. 
30, a za dyplomy po rs. 5, za każdy. Po  ukoń­
czonym egzaminie, opłaty egzaminowe roz­
dzielają się w równych częściach między 
Egzaminatorów, a oplata za dyplomy zapi­
suje się na dochód Szkoły Głównej.

Art. 306. W  żadnym razie opłata egzami­
nowa nie zwraca się temu, kto ją  wnosi.

R O ZD ZIA Ł XVI.
O studentach i ich przyjęciu.

Art. 307. Na studentów do Szkoły G łó­
wnej, przyjm ują się wszyscy bez różnicy sta­
nu i wyznania, którzy ukończyli 17 lat wie­
ku, i odbyli nauki w Gimnazjach Królestwa, 
lub też prywatnie dostatecznie się usposobili. 
Poddani zaś Cesarstwa przyjmowani być mo­
gą do Szkoły Głównej nic inaczej, jak  za ze­
zwoleniem władzy właściwej Cesarstwa.

Art, 308. Przez pierwsze cztery lata, wcho­
dzący do Szkoły Głównej, składać będą 
egzamen wstępny w Komitecie Egzaminacyj­
nym, na ten cel przy Szkole Głównej ustano-

R O ZD ZIA Ł XV.
O stopniach naukowych.

Art. 293. W ydziały Szkoły Głównej przy­
znają skipnie uczone następujące:

a. W ydział L ekarsk i stopień Lekarza, Do* 
która Medycyny i D oktora M edycyny i Clii- 
rurgji, wszystkie stopnie farmaceutyczne, na 
ukowo-służbowe i specjalno-praktyczne.

b. W ydział prawny, stopień M agistra 1 ra- 
wa, M agistra Administracji, M agistra P rą  w a 
i Administracji i stopień D oktora 1 rawa lub 
D oktora P raw a i Administracji.

c. W ydział Matematyczno-Fizyczny, sto-

wiouym. Do Kom itetu tego, Rektor, po znie­
sieniu się z Dziekanami, wyznacza po czte­
rech  lub pięciu Profesorów, z każdego z W y­
działów Matematyczno-Fizycznego i Filolo- 
logiczuo-Historycznego.

Art. 309. Każdy wchodzący do Szkoły 
Głównej, składa w Komitecie'rs. 6 opłaty za 
egzamin wstępny i oświadcza przewodniczą­
cemu, do jakiego W ydziału pragnie } ć zapi­
sanym. Stosownie do tego oświadczenia, 
egzaminowanym być m a według programatu, 
który Komisja Rządowa W yznan i Oświece­
nia Publicznego na każdy Wydział przepisze.

Art. 310. Uznany przez Kom itet za zdol­
nego do słuchania kursów Szkoły Głównej,
powinien: . .

a) Z łożyć  u swojego Dziekana świadectwo 
K om itetu z odbytego egzaminu; dowody ozna­
czono artykułem  315 i kw it kassy dochodów 
Skarbowych ze złożonój opłaty za półrocze 
pierwszo.

b) Podpisać deklarację dyscyplinarną i 
wskazać miejsce zamieszkania. W tedy Dzie­
kan wnosi go do Album Szkoły Głównej i 
wydaje M atrykułę wstępną, według formy, 
jaką  Komisja Rządowa przepisze.

Art. 311. Po  zamknięciu egzaminów wstę­
pnych, opłata egzaminowa rozdziela się w ró ­
wnych częściach między Członków Komitetu.

Art, 312. Tym, którzy na egzaminie wstę­
pnym spadną, zwracają się wszystkie złożono 
dowody, ale opłata nie zwraca się.

Art. 313. Po upływie czterech lat, egzami-
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na w stępne ustaną i wszyscy pragnący do­
skonalić się w Szkole Głównej, przyjmowani 
być mają na każdy W ydział po przedsta­
wieniu właściwemu Dziekanowi świadectwa 
dojrzałości, otrzymanego po złożeniu egza­
minu w Radzie W ychowania, według form i 
obostrzeń, jakie późniejszem rozporządzeniem 
Komisji Rządowej przepisane zostaną.

A rt. 314. P o  upływie Igo półrocza, każdy 
student obowiązany złożyć u swego Dziekana 
kw it kassy dochodów skarbowych z wniesio- 
nćj opłaty wpisowej za półrocze 2gie. Inaczej 
do słuchania kursów  dopuszczonym nie bę­
dzie.

Art. 315. Każdy wchodzący do Szkoły 
Głównej, powinien złożyć: m etrykę chrztu 
lub urodzenia, świadectwo ospy szczepionej i 
jeśli niepełnoletni, oświadczenie rodziców lub 
opiekunów, iż życzą sobie, aby jako Student 
do Szkoły Głównej uczęszczał i poddają go 
pod przepisy dyscyplinarne, k tóre wszystkich 
studentów obowiązują. Poddani zaś Cesar­
stw a winni prócz tego złożyć świadectwo 
W ładzy właściwćj Cesarstwa, iż do przyjęcia 
ich do Szkoły Głównćj nie zachodzi prze­
szkoda.

Art. 316. Opłata wpisowa, za wszystkie 
kursa w półroczu wykładane, oznacza się za 
każde półrocze po rs. 10. Uwalniającym się 
ze Szkoły z własnćj woli, lub wydalonym 
w  skutek rozporządzenia W ładzy, opłata wpi­
sowa nie zwraca się.

Art. 317. Od opłaty wpisowćj n ik t oprócz 
stypendystów Sominarjów Pedagogicznych, 
uwolnionym być nie może.

Art. 318. Studenci Szkoły Głównej nic 
m ają sobie przepisanych żadnych mundurów.

RO ZD ZIA Ł X V II.
O egzaminach Studentów, trwaniu półroczom i 

o wakacjach.

A rt. 319. Oprócz egzaminów wstępnych i 
ostatecznych, będą jeszcze egzamina profesor­
skie i egzamen środkowy.

A rt. 320. Egzamina profesorskie odbywają 
gię w Audytorjach po ukończeniu każdego 
półrocza, z tego co wyłożonem zostało. Egza­
m ina te odbywają profesorowie sami w go­
dzinach nielekcyjnych, zawiadamiają wszakże 
Dziekana o czasie ich rozpoczęcia i o godzi­
nach na które je  Profesor naznaczył. Dziekan 
albo sam bywa na tych egzaminach, albo we­
dług swego uznania deleguje do nich jednego 
z Profesorów, a po ich ukończeniu wizuje 
przedstawione sobie przez studentów m atry- 
ku ły  egzaminowe, które im Profesorowie 
wydają. _

Art. 321. Studenci me przedstawiający 
Dziekanowi dostatecznych m atrykuł ze wszy­
stkich przedmiotów na oba półrocza przepi­
sanych, lub tacy, którzy się tym  egzaminom 
nie poddawali, nie przechodzą na kurs nastę­
pny, i do wpisu na przedmioty w kursie tym 
wykładane, przyjęci być nie mogą,

Art. 322. Egzamen środkowy składają S tu­
denci po ukończeniu czterech semestrów czyli 
kursu  2go i po wysłuchaniu wszystkich przed­
miotów na oba kursa przeznaczonych. Do od­
bywania tych egzaminów naznaczają się na 
posiedzeniu W ydziałowem dwa Komitety, 
złożone z czterech C złonków  i P rzew od ni­
czącego, z oznaczeniem oraz przedmiotów 
z jakich w każdym Komitecie studenci egza­
minowani bvć mają. Dziekan prezydujc w je­
dnym z Komitetów, według swego uznania. 
O dostateczności lub niedostateczności odpo­
wiedzi, decyduje większość głosów.

A r t  323. Studenci przystępujący do egza­
m inu środkowego, powinni złożyć w K om ite­
cie rs. 6 opłaty za egzamen i m atrykuły egza­
minów profesorskich ze wszystkich przed­
miotów, jakie w obu kursach wyłożone zo­
stały. Niedopełniający tych warunków do 
egzaminu dopuszczani być nic mogą.

Art. 324. Ci, którzy cały egzamen środko­
w y z powodzeniem odbędą, otrzymują od 
D ziekana świadectwo egzaminowe, według 
formy przez Komisję Rządową przepisać się 
mającej.

Art. 325. Nie utrzymujący się na egzami­
nie środkowym, lub niepoddający mu się 
wcale, nio przechodzą na kurs 3ci.

Art. 326. Po zamknięciu egzaminów środ­
kowych wpływ z opłat rozdziela się w rów­
nych częściach między Członków obu Komi­
tetów. W  żadnym razie opłata za egzamen 
środkowy wnoszącemu ją  nie zwraca się.

Art. 327. W ykład  nauk w Szkole Głównej 
rozpoczyna się Igo Października i pierwsze 
półrocze trw a od tćj daty aż do 15 Marca, 
z wyłączeniem 12stu dni św iąt Bożego N aro­
dzenia. Półrocze drugie rozpoczyna się 15-go 
M arca i trw a do 30 Lipca z wyłączeniem 12 
dni świąt W ielkiej Nocy. Czas od Igo do 
15 Sierpnia przeznacza się na egzamina środ­
kowe i ostateczne. Od Igo do lOgo Paździer­
nika, niezależnie od lekcji, odbywających się 
na  innych kursach, odbywa się wpis i egza­
m en wstępny na kursie lym . W  jednym 
z tyoh lOciu dni ma miejsce uroczysty A kt 
otwarcia Szkoły Głównej.

R O ZD ZIA Ł X V III.
O nagrodach dla Studentów.

Art. 328. Każdy W ydział przyznaje co rok 
jeden medal złoty i jeden srebrny za najle­
psze rozprawy studentów. W  tym  celu każdy 
W ydział wyznacza corocznie tem at do roz­
praw y z kolei przedmiotów.

Art. 329. Rozprawy roztrząsa R ada W y ­
działowa i według wartości ich, przyznaje 
medal złoty, mej al srcbrny lub pochwalę na 
piśmie.

A rt. 330. O medale współubiegać się mogą 
w szyscy studenci bez różnicy W ydziału i 
ku rsu . Ten wTszakże, którem u R ada przyzna 
medal złoty lub srebrny, przed jego otrzyma­
niem usprawiedliwić winien rozprawę swą 
na posiedzeniu właściwego W ydziału, składa­
jąc dowód w odpowiedziach na robione sobie 
zarzuty, że ją  sam pisał.

Art. 331. P rzyznane medale wręcza S tu ­
dentom D yrektor G łówny Komisji Rządo­
wej W yznań i Oświecenia Publicznego, lub 
w jego nieobecności R ektor na Akcie uroczy­
stym otwarcia.

R O ZD ZIA Ł X IX .
O wolnych słuchaczach.

Art, 332. Każdemu wolno jest uczęszczać 
do Audytorjów Szkoły Głównej dla słucha1- 
nia czy to wszystkich kursów całego W ydzia­
łu, czy tylko kilku. Poddani zaś Cesarstwa 
mogą uczęszczać do Audytorjów nie inaczej, 
jak  za zezwoleniem W ładzy właściwej Ce­
sarstwa.

Art. 333. W olny słuchacz może uczęszczać 
na kursa różnych Wydziałów, według swego 
uznania.

Art. 334. W stęp do Audytorjów Szkoły 
Głównej w celu słuchania wykładu daje k ar­
ta; k tórą udziela jeden z Dziekanów. K arta 
taka wydaje się bezpłatnie tylko na trzy mie­
siące. Po upływie tego czasu, pragnący dalej 
korzystać z wykładów Szkoły Głównej, po­
winien złożyć opłatę za półrocze. Opłata ta 
policzoną mu będzie, jeżeli w razie zażądania, 
do egzaminu na stopień M agistra dopuszczo­
nym  zostanie.

Art. 335. K arta  równie bezpłatna ja k  i opła­
cona wydaje się imiennie i nie może być ni­
komu innemu ustępowana. Każdy uczęszcza­
jący  na prelekcje powinien ją mieć przy so­
bie i okazać na żądanie Rektora, Dziekana, 
Profesora lub Sędziego Szkoły Głównej.

Art. 336. W szyscy wolni słuchacze winni 
na prelekcjach stosować się do przepisów za­
chowania się, obowiązujących studentów. 
W razieprzekroczeniaich otrzymują na pierw­
szy raz ostrzeżenie od Profesora, potem upo­
mnienie od Dziekana, za trzecim razem tra ­
cą, wstęp do Audytorjów.

Art. 337. W olni słuchacze mogą być do­
puszczeni do egzaminu na stopnie Magistrów 
pod następującemi warunkami.

a) Przedstaw iają świadectwo od Dziekana 
i kilku Profesorów, źe przynajmniej przez lat 
trzy uczęszczali na prelekcje W ydziału.

h) Składają egzamen wstępny według pro- 
gramatn przepisanego na W ydział, w którym  
stopień otrzymać pragną, lub świadectwo doj­
rzałości.

c) Składają w Kom itetach Egzam inacyj­
nych na egzamina środkowe i ostateczne w y­
znaczonych, egzamen ze wszystkich przed­
miotów, w skład W ydziału wchodzących.

d) Składają opłatę za egzamen wstępny, 
środkowy i ostateczny.

e) Po  złożeniu egzaminu przed odebraniepi 
dyplomu Magistra, składają na ręce Dzieka­
na opłatę wpisową za wszystkie półrocza, z 
potrąceniem tych, za które już opłacili.

/ )  W  razie nio utrzym ania się na egzami­
nie, opłata za egzamina nie zwraca się.

Art. 338. Żaden wolny słuchacz nie może 
bez odbycia 5-letniego kursu w W ydziale L e ­
karskim  otrzymać stopnia Lekarza.

R O ZD ZIA Ł XX.
0 Jurysdykcji, karności i Policji Szkoły Głównej.

Art. 339. W ładze czuwające nad postępo­
waniem Studentów i wyrzekające o ich wy­
kroczeniach w zakresie przepisami karne mi 
Szkoły Głównej oznaczonym, są: Sędzia Szko­
ły  Głównej, Dziekani, Rektor, Zarząd i Rada 
Ogólna.

Art. 340. Do Sędziego Szkoły Głównej 
wchodzą wszelkie skargi i obwinienia na stu­
dentów. Skargi dochodzące do rąk  R ektora i 
Dziekanów, do niego się przedewszystkiem 
odsyłają.

Art. 341. R ektor czuwa nad tern wszyst- 
kiern, co się ściąga do obyczajów, moralności
1 pilności studentów. Do niego należą wszel­
kie napomnienia, strofowania, zagrożenia ka­
rą  surowszą, wymaganie podpisania uroczy­
stych przyrzeczeń poprawy. W szystkie prze­
winienia, pociągające za sobą surowsze kary, 
R ektor odsyła Sędziemu Szkoły Głównej do 
instrukcji i podania względem nich swych 
wniosków.

Art. 342. Do Sędziego Szkoły Głównej w 
ogólności należy: rozpoznanie czy przedmiot 
skargi do jurysdykcji Szkoły Głównej odnosi 
się; instrukcja wszelkich spraw studenckich i 
prowadzenie śledztwa; sądzenie mniejszych 
spraw cywilnych studentów i wymierzanie 
kary za mniejsze przewinienia dyscyplinarne; 
przedstawianie Rektorowi wniosków swych 
kwalifikacyjnych co do kar i właściwości 
W ładz we wszelkich innych wykroczeniach 
studentów do jurysdykcji Szkoły Głównej 
należących; nadzór i wykonanie k a r tak  przez 
siebie, jako i przez Zarząd i Radę Ogólna 
wyrzeczonych, nareszcie zwierzchni nadzór 
nad porządkiem ispokojnoscią w Szkole Głó­
wnej podczas prelekcji.

Art. 343. Dziekani utrzym ują porządek i 
dyscyplinę, każdy w swoim W ydziale; czu­
wają nad moralnością i pilnością studentów 
do W ydziału należących; mają prawo upo­
mnienia i strofowania, o wszystkiem jednak, 
gdy nie Widzą poprawy, lub czego na drodze 
pokoju sami załatwić nie mogą, donoszą R e­
ktorowi.

Art. 344. Ważniejsze wykroczenia studen­

tów sądzi Zarząd lub Rada Ogólna, w miarę 
odesłania ich przez R ektora na  wniosek Sę­
dziego Szkoły Głównej.

Art. 345. Do jurysdykcji Szkoły Głównej 
nąleźą: wszelkie przewinienia właściwie aka­
demickie, odnoszące się do pow ołania s tu ­
dentów i stosunku ich z W ładzam i i Profeso­
rami Szkoły Głównej: mniejsze pokrzywdze­
nia między samemi studentami, oraz drobniej­
sze sprawy cywilne między studentami i oso­
bami do W ładzy Szkolnej nie należącemi; 
obraza Zwierzchności Szkoły Głównej, jej 
Profesorów i Urzędników oraz podburzanie 
współtowarzyszów do nieuległości tejże W ła­
dzy Szkolnej. W szelkie zakres ten przecho­
dzące przewinienia należą do Sądów zwy­
czajnych.

Art. 346. Kary, które Szkoła Główna wy­
mierza są: Rozkaz ustąpienia z audytorjum; 
napomnienie prywatne lub publiczne; areszt 
stopniowany od jednego dnia do czterech ty ­
godni; podpisanie uroczystego przyrzeczenia 
poprawy pod zagrożeniem wydalenia; consi­
lium  abeundi czyli wydalenie z możnością po­
wrotu; relegacja nie odwołalna, czyli bez mo­
żności powrotu.

Art. 347. Rada Administracyjna, na wnio­
sek Komisji Rządowej W yznań i Oświecenia 
Publiczne go rozwinie zasady w Rozdziale ni- 
niejsym zawarte i obejmie przepisy karności 
studentów, oznaczy ich przewinienia oraz 
właściwość W ładz Szkoły Głównej w ich roz­
poznawaniu.

RO ZD ZIA Ł X X I.
O Urzędnikach Szkoły Głównej do wykładu 

nauk nic należących i o służbie.
Art. 348. Urzędnicy Szkoły' Głównej, do 

wykładu nauk nie należący, są: Sędzia 
Szkoły Głównej; Sekretarz Szkoły Głównej 
do którego należą jej korespondencja i zarząd 
kancelarją; Protokólista, K ontroler i Kance­
liści.

Art. 349. Sędzia Szkoły Głównej ma mie­
szkanie w jednym  z jej gmachów i naznacza 
go Komisja Rządowa W yznań i Oświecenia 
Publicznego, po zniesieniu się z Kom isją 
Rządową Sprawiedliwości. Sędzia Szkoły 
Głównej powinien mieć stopień naukowy i 
kilkoletnią prak tykę w Sądach Cywilnych 
lub Kryminalnych.

Art. 350. Sekretarza Szkoły Głównej na­
znacza Komisja Rządowa na przedstawienie 
Rady Ogólnej.

Sekretarz powinien mieć stopień naukowy 
lub być znanym z nauki i doświadczenia w za­
wodzie naukowym.

Art. 351. Protokólistę i Kontrolera nazna­
cza Komisja Rządowa na przedstawienie Re­
ktora. Kancelistów naznacza Rektor.

Art. 352. Rektor, wszyscy Profesowie, Ad- 
junkci i Lektorowie, oraz Urzędnicy klasowi 
Szkoły Głównej, przy obejmowaniu swych 
obowiązków, powinni wykonać przysięgę we­
dług załączonej do niniejszego roty.

Art. 353. D o  słu żb y  S zk o ły  G łów nej nale­
ży dwóch Rządców gmachów Szkoły Głó­
wnej, sześciu Pedelów, z których dwóch star­
szych, a 4-ch młodszych; dwóch Felczerów 
przy klinikach, trzechWoźnycli, dwóch Szwaj­
carów, czterech posł ugaczy- i 8-u stróżów. 
Powyższą służbę mianuje Rektor, a płace 
każdego indywiduum oznaćza etat Szkoły 
Głównej. ,

D ZIA Ł SZÓSTY.
0  Z a k ł a d a c h  N a u k o w y c h  P r y w a t n y c h .

R O ZD ZIA Ł I.
Art, 354. W szystkie w Królestw ie P o l ' 

skiem zakłady naukowe pryw atne tak  m ęz' 
kie jako i żeńskie, niemniej Guwernerowie, 
domowi Nauczyciele i Nauczycielki zostają 
pod zarządem i zawiadywaniem Kom isji Rzą­
dowej W yznań i Oświecenia Publicznego.

A rt. 355. Żaden Insty tu t Naukowy P ry ­
watny, nie może być zaprowadzony bez po­
zwolenia Komisji Rządowej W yznań i Oświe­
cenia Publicznego.

Art. 3-56. Insty tu ta  Naukowe prywatne 
mogą być trojakiego rodzaju: 1) dla wykłada­
nia nauk uczniom przychodzącym do Insty- 
tutu, to jest Szkoły; 2) dla w ykładania nauk, 
a zarazem utrzym ywania i wychowania u- 
czniów t. j. Pensje, i 3) dla utrzym ania uczniów 
uczęszczających do Szkół Rządowych, tudzież 
dla powtarzania z nimi lekcji.

Art. 357. Uczyć w jednym  Zakładzie p ry ­
watnym  dzieci płci obojga, dozwala się w sa­
mych tylko Szkołach, z zastrzeżeniem wszak­
że, iż do takich zakładów dla płci obojga, 
dziewczęta mające więcej jak  lat jedenaście 
skończonych, przyjmowane być nie powinny,
1 że dla dzieci każdej płci przeznaczyć należy 
do nauki oddzielne izby.

Art. 358. Szczegółowe przepisy o warun­
kach zaprowadzenia Instytutów  prywatnych,
0 nadzorze W ładzy nad niemi, oraz o guwer­
nerach, domowych Nauczycielach i Nauczy­
cielkach, wyda Rada Adm inistracyjna K róle­
stwa na  wniosek Komisji Rządowej W yznań 
i-Oświecenia Publicznego.

D Z IA Ł  S IÓ D M Y .
B ib l j o t e k i , G a b in e t y , M u z e u m  S z t o k i, 

O b s e r w a t o r ju m , O g r ó d  B o t a n ic z n y .

r o z d z i a ł  I.
Bibljoteki.

Art. 359; Bibljoteka Główna i wszystkie 
Bibl joteki przy Zakładach Naukowych Rządo­
wych w Królestwie uważają się za jedną całość
1 zostają pod zwąorzcłuncin zawiadywaniem

D yrektora Honorowego B ibljotek w K róle­
stwie, którego D yrektor G łów ny Prezydują- 
cy w Komisji Rządowej W yznań i Oświece­
nia Publicznego z pomiędzy ludzi znanych 
z nauki i zamiłowania w rzeczach bibliotecz­
nych do nominacji Namiestnika w Królestwie 
przedstawiać będzie.

Art., 360. Dzisiejsza Biblioteka Rządowa 
nazywać się będzie Bibljoteka Główną i zo 
stawać m a w teraźniejszem swem pomiesz­
czeniu.

Art. 361. Pierw szy zakład Bibljoteki Głó­
wnej obejmie:

a) Dzisiejszą Bibljotekę Rządową.
h) Bibljotekę b. In sty tu tu  Szlacheckiego.
c) Bibljotekę dzisiejszej Akademji Medy­

cznej, oprócz Bibljoteki Studenckiej.
d) Bibljotekę umieszczoną obecnie przy 

W  arszawskich D epartam entach Rządzącego 
Senatu.

ej Część Biblioteki po Komisji Kodyfika- 
cyjnej, k tóra do użytku Radzie S tanu oddaną 
by nie została.

Art. 362. Gabinet medalów, pomnożony 
Gabinetem b. In sty tu tu  Szlacheckiego, także 
zbiór numizmatycznych odlewów i odcisków 
przyłączają się do Biblioteki Głównej. Tamże 
należą wszystkie pam iątki historyczne i ar­
cheologiczne zbiory.

Art. 363. Bibljoteka Główna jes t zarazem 
Bibljoteką Szkoły Głównej.

Art. 364. Pod zwierzchniem zawiadywa­
niem D yrektora Honorowego Bibljotek, do 
składu Urzędników, dozorujących Bibljotekę 
Główną i w niej pracujących należy:

aj Bibljotekarz, Podbibljotekarz i Kustosz.
b) Sekretarz utrzymujący korespondencję, 

kierujący kancelarją i dwaj pisarze.
Sekretarz i Pisarze będą zarazem pomocni 

D yrektorowi Honorowemu Bibljotek w czyn­
nościach kancelaryjnych.

c) Pomocnik będący zarazem Konserwato­
rem zbiorów i Nadzorcą w Lektorjum .

Art. 365. W szystkich powyżej wymienio­
nych Urzędników naznacza Komisja Rządo­
wa, po zasiągnieniu opinji D yrektora Hono­
rowego.

Służbę naznacza sam D yrektor Honorowy 
na wniosek Bibljotekarza,

Art. 366. P rzy  Bibljotcee Głównej będzie 
oddzielne Lektorjum , codziennie w pewnych 
godzinach dla publiczności otwarte. Oprócz 
tego profesorowie Szkoły Głównej będą mieli 
osobną salę, dla czytania pism i zbiorowych 
i perjodycznycli, jakie Biblioteka zapisywać 
będzie, oraz dzieł, któreby im do domów w y­
pożyczono być nie mogły.

Art. 367. Nad wszelkiemi zakupami i zapi­
sywaniem dzieł, wym ianą duplikatów lub ich 
przedażą, dla wzbogacenia Bibljoteki Głównej, 
czuwa bezpośrednio D yrektor Główny, P re - 
zydujący w Komisji Rządowej W yzn. i Oświe­
cenia Publicznego.

W  tym  celu W ydziały Szkoły Głównej, 
Zwierzchnicy Szkół W yższych Specjalnych 
i Zwioraclnucy zakładów  n auk ow ych  średnich 
przedstawiają mu desiderata, które D yrektor 
Główny, w miarę uznania potrzeby, bądź to 
za zniesieniem się z D yrektorem  Honorowym 
Bibljoteki, bądź prosto od siebie uskutecznić 
poleca.

Art. 368. Profesorowie Szkoły Głównej bę­
dą mogli brać z Bibljoteki dzieła do ich przed­
miotów odnoszące się i inno za własnymi re­
wersem, osoby' zaś do hierarchii szkolnej nio 
należące, tylko za upoważnieniem Komisji 
Rządowej.

Art, 369. E ta t Biblioteki Głównej oprócz 
płac jej urzędników i służby, obejmować ma 
fundusz roczny na wzbogacenie tak  Bibljo­
teki Głównej, jako i należących do niej zbio­
rów, w dzieła, w pisma perjodyczne, oraz w in­
no przedmioty.

Art. 370. Komisja Rządowa W yznań i Ośw. 
Publicznego, na wniosek D yrektora Honoro­
wego Bibljotek oznaczy szczegóły urządzenia 
i utrzymania Biblioteki Głównej, sposób udzie­
lania z niej książek, pomnażania i konserwo­
wania jej zbiorów.

R O ZD ZIA Ł II.
Gabinety Szkoły Głównej, Obserwaiorjum, Ogród 

Botaniczny.
Art.371. Wszymtkie gabinety dzisiejszej A ka­

demii Medyko-Ohirurgicznej z dołączeniem 
gabinetów Zoologicznego i Mineralogicznego, 
które dotąd pod osobnym zarządem się znaj­
dowały, stanowić będą zbiory' i gabinety Szko­
ły  Głównej i przechodzą pod jej zawiadywanie.

Art. 372. Każdy z tych gabinetów oddaje 
się pod najbliższynadzór właściwego Profesora.

Art. 373. Gabinety: Zoologiczny i M inera­
logiczny', zostają do dalszego rozporządzenia 
w dotychczasowem swem pomieszczeniu, a na­
rzędzia fizyczne po b. Uniwersytecie połączo­
ne być m ają z Gabinetem Fizycznym Szkoły 
Głównej.

Art. 374. Gabinety7: Zoologiczny, i M inera­
logiczny w pewne oznaczone dni, otwarte być 
mają dla publiczności. Oddzielne dni i godzi­
ny oznaczone zostaną dla samych tylko stu­
dentów.

Art. 375. W ydatki na utrzym anie i pomno­
żenie powyższych dwóch gabinetów, również 
płace dwóch ich Konserwatorów i służby prze­
chodzą na etat Szkoły Głównej.

Art. 376. Obserwatorjurn Astronomiczne 
i Ogród Botaniczny zostają i nadal w zawia- 
dywaniu bezpośredniem Komisji Rządowej 
i w w arunkach najbljższego Zarządu, jak i był 
dotąd. Częścią tylko naukow ą w Obserwa- 
torjum, zawiadywać ma Profesor Astronomii, 
a częścią naukową w Ogrodzie Botanicznym 
Profesor Botaniki, którzy co do naukowych 
potrzeb tych zakładów czynić będą przedsta­

wienia swe do Komisji Rządowej za pośredni­
ctwem R ektora Szkoły Głównej.

Art. 377. S tarszy A djunkt przy Zarządza- 
jącyrm Obserwatorjurn będzie razem K onser­
watorem wszystkich tam znajdujących się 
zbiorów. Obowiązkiem jego je s t najbliższy 
nadzór i całość narzędzi, robienie obserwacji 
i pomoc praktyczna studentom w ich nauce, 
Adjunkta naznacza Komisja Rządowa na 
przedstawienie Zarządzającego obserwato 
rjum.

R O ZD ZIA Ł IH .
Muzeum Sztuk Pięknych.

Art. 378. Do muzeum Sztuk P ięk n y ch  na­
leżą: zbiory rycin, jakie się znajdują. dzisiej­
szej Bibljotece Rządowej i w Szkole Sztuk 
Pięknych; obrazy olejne, jakie są w zawiady­
waniu tejże Szkoły, odlewy gipsowo rzeźb, 
znajdujące się dotąd w zawiadywaniu D y­
rektora Gabinetów.

A.rt. 379. W zory rysunkowe, tudzież oso­
bne odlewy gipsowe figur, części ciała i orna­
mentów do wykładu rysunków  zwyczajnych, 
architektonicznych i* rzeźby należące, ‘ nia 
wchodzą w skład Muzeum i pozostają pod bez­
pośredniem zawiadywaniem D yrektora Szko­
ły Sztuk Pięknych.

Art. 380. Gabinet rycin i obrazy olejne, 
mieścić się będą w salach dzisiejszej szkoły 
Sztuk Pięknych, a odlewy gipsowe zostają do 
dalszego rozporządzenia w dotychczasowem 
swem pomieszczeniu.
* Art. 381. Muzeum Sztuk P ięknych zależy 
wprost od D yrektora Głównego Prezydują­
cego w Komisji Rządowej W yznań i Oświe­
cenia Publicznego i będzie w zawiadywaniu 
D yrektora Honorowego Muzeum, którego D y­
rektor Główny z pomiędzy znawców F miło­
śników sztuki do nominacji Namiestnika 
przedstawiać będzie.

Art. 382. D yrektor Honorowy Muzeum do 
utrzym ywania spisu wszystkich przedmiotów 
Muzeum, przygotowania przedstawień tyczą- 
cych się jego pomnożenia, prowadzenia kores­
pondencji, będzie miał Pomocnika, k tóry  bę­
dzie oraz Konserwatorem wszystkich zbiorów, 
należących do Muzeum Sztuk Pięknych.

Pom ocnik pobierać będzie płacę etatową.
Art. 383. W  dni oznaczone muzeum ma 

być otwarte dla publiczności.
Uczniowie Szkoły Sztuk P ię k n y ch  mogą 

i w innym czasie za zniesieniem się  D yrekto­
ra Szkoły z Dyrektorem  Muzeum ze zbiorów 
jego korzystać.

Osobom obcym, tylko za pozwoleniem D y­
rektora Honorowego, wTolno będzie kopjować 
obrazy lub przerysowywać rzeźby z odlewów 
gipsowych.

Art. 384. Galerja obrazów powiększana 
być ma stopniowo, za decyzją D yrektora Głó­
wnego Prezydującego w: Komisji Rządowej 
W yznań i Oświecenia Publicznego, bądź na­
bywaniem pojedynczych oryginałów, bądź 
znamienitych kopij, a także‘nabytkiem  cał­
kowitych zbiorów; tym  ostatnim sposobem 
wszakże, za osobnem na każdy raz postano­
wieniem Rady Administracyjnej, na wniosek 
D yrektora Głównego Prezydującego w Komi- 
sjiRządowćjW yznań i OświecemaPublicznego

Nadto, corocznie za decyzjami D yrektora 
Głównego Prezydującego w Komisji Rządo­
wej W yznań i Oświecenia Publicznego, na 
przedstawienie D yrektora Honorowego Mu­
zeów, nabywane być mogą kopje dzieł mi­
strzowskich, które stypendyści Szkoły Sztuk 
Pięknych, lub inni jej uczniowie podróżujący 
zagranicą nadsyłać będą. Fundusz stały na 
ten  cel, jak  równio na pomnożenie Gabinetu 
odlewów gipsowych i zbioru rycin, zamie­
szczony jes t oddzielnie na etacie.

D Z I A Ł  Ó S M Y .
R O ZD ZIA Ł I.

Rozporządzenia Ogólne.
Art. 385. Radzie Administracyjnej pozo­

staw ia się, na wniosek Komisji R ządow ej 
W yznań Religijnych i Oświecenia Pubiczne- 
go,zmieniać lub uzupełniać programata przed­
miotów, wykładanych w Zakładach Nauko­
wych, a w  skutku tego czynić odpow iednie  
w etatach ich zmiany.

Art. 386. Przepisy względem karności 
Szkolnej w rozmaitych Zakładach Nauko­
wych, oraz względem egzaminów, mających 
się zdawać tak w tych Zakładach, jako też 
w Radzie W ychowania Publicznego, wyda 
Rada Adm inistracyjna na wniosek Komisji 
Rządowej W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

Art. 387. W szelkie niniejszej Ustawie prze­
ciwne postanowienia lub rozporządzenia uchy­
lone zostają.

Do artykułu 352.
R ota przysięgi dla Profesorów, Adjun- 

któw, Lektorów i Urzędników klasowych 
Szkoły Głównej, niemniej dla Rektora.

„Ja  niżej podpisany przyrzekam i przysię­
gam Bogu Wszechmogącemu w  Trójcy Świę­
tej jedynemu, jako  obowiązki urzędu mego,
j a k o  prawem  oznaczone, wypełniać
będę sumiennie i tak  zawsze we wszystkiem 
i wszędzie postępować będę, jak  przystoi na 
wiernego poddanego Jego C e s a r s k o - K r ó l e w ­
s k i e j  M o ś c i,  N a jj a ś n ie js z e g o  C e s a r z a  i K r ó l a  
A l e k s a n d r a  Ii-go i N a s t ę p c y  Tronu Jego  C e ­
s a r s k ie j  W y s o k o ś c i W ie l k ie g o  K s ię c ia  C k -  
s a r z e w ic z a  M ik o ł a j a  A l e k s a n d r o w ic z a .

(W yrażenia religijno według wyznania 
przysięgającego).

Etat Zakładów Naukowych i to z wiazku 
z nimi będących Instytucyj w jjkróle, 
Pobiciem, w jutrzejszym  j\T~rzeivziei, 
zostanie umieszczony. C

w Drukarni J. Jaworskiego* —• Za pozwoleniem Cenzury.
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